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Z a is n  m iedzi i o .  c ipom  e ges.
Co mówi lokator o „szserce" i zamykaniu kram. -  Ra­
kusie uprowadzili szofera lwowskiego. - Tragiczna śmierć 
kobiety pod kołami pociągu. - katastrofa automob lowa 
we Lwowie. -  Ibioduiciy zamach u i emer. przodownika.

pierwszy dzień procesu dr.Niack fiwny.
Ryby żywe, konserwy rybne, poleca F-a .Zakopane1 Lw ów , ul. Akademicka 24.

S ' D
B. WOJEWODA W ACHOWIAK BĘDZIE 
REPREZENTOWAŁ W  WARSZAWIE IN­
TERESY PRZEMYSŁU WIELKOPOL­

SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. kwietnia. (Z) T5. woje­
woda pomorski, ostatnio dyrektor j je­
den z organizatorów Powszechnej W y­
stawy Krajowej w Poznaniu Stanisław. 
Wachowiak przenosi się na stale do War 
szawy i obejmuje stanowisko jednego 
z delegatów naczelnej organizacji zjed­
noczonego przemysłu i rolnictwa Zachod­
niej Polfiki. Organizacja ta — jak wia­
domo — łączy w sobie reprezentacje 
wielkiego przemysłu węglowego i hutni­
czego województwa śląskiego, rolnictwa 
poznańskiego i pomorskiego oraz prze­
mysłu rolniczego i cukrownictwa ziem 
zachodnich. Reprezentantem grupy prze­
mysłu śląskiego wspomnianej organiza­
cji jest w Warszawie b. min. przemysłu 
i handlu inż. Szydłowski. P. Wachowiak 
obejmuje reprezentację grupy rolnictwa 
poznansko-pomorskiego, p. Rychławski 
zaś jest delegatem tej organizacji w spra 
wach cukrownictwa i przemysłu rolnego. 

.— —o -

MIĘDZYNARODOWE BIURO PRACY.
Genewa, 23. kwietnia. (PAT ) Na 

porządku dziennym 48-ej sesji rady 
administracyjnej Mięiizynarod. Biura 
Pracy, która odbędzie się w  Paryżu w 
dniach od 24. do 20. kwietnia, znaj­
duje się około 15 apraiw.

 o J
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NIEZW YKLE SAMOBÓJSTW O ARTYSTK I FILMOWEJ 
(Do artykułu na str. 11-tej.)

la dzie­
więciu pra­
c o w n ik  ów  
w fab ryce  G ille tte
czterech stale bada jakość zro­
bionych nożyków —  nieodpo 
wiednie są natychmiast nisz­
czone —  oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie.

M iej zawsze zapas nożyków 
Gillette.

OFIARY JEDNEGO DNIA.
Paryż, 23. kwietnia. (PAT) Jak po- 

I daje „L e  JournaJl", w dniu wczoraj- 
; szym wskutek wypadków spowodowa­

nych ruchem ulicznym, na teranie ca­
łej Francji zginęło 12 osób, 38 zaś od­
niosło rany, wśród nich stan 11-tu jest 
beznadziejny.
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Koniec
londyńskiej 
konferencji.

Lwów, 24. towiertmia.

W  atmosferze sztucznej i nacecho­
wanej —  jak podaje nasz urzędowy 
komunikat —; pozornym optymizmem, 
odbyło się zamknięcie konferencji lon­
dyńskiej, od trzech m iesięcy debatują­
cej nad rozbrojeniem morskiem. W yn i­
ki tych obrad, prowadzonych z w idocz­
nym  wysiłkiem  właśnie nad ratowa­
niem bodaj pozorów, są nader szcza' 
płe. Pod żadnym względem  nie stwo­
rzono faktu przełomowego lub zasadni­
czego. Nie znaleziono w łaściwej drogi, 
prowadzącej do ostatecznego zaw iesze­
nia kosztownej emulacji zbrojnej. Za­
warto jedynie częściowy kompromis, 
którego znaczenie obniża nadto szereg 
dodatkowych okoliczności.

Przedewszystkiem  gdy zaczęto mó­
w ić o rozbrojeniu, skończono jedynie 
na redukcji dalszych zbrojeń. Według 
przyjętego klucza zaoszczędza jedynie 
na czysto Anglja, w  zamian za to re­
zygnując ze swego prymatu morskiego. 
Oszczędność Stanów Zjiednoczonych 
jest mniejsza, natomiast Japonja, w y ­
w alczyw szy sobie dość wysoki kontyn­
gent, będzie musiała sporo dołożyć, by 
go osiągnąć.

Drugą słabą stroną końcow-ego pro­
tokołu jest nieobecność Francji i Włoch. 
Sprzeczności m iędzy tema dwoma pań­
stwami nie dały się uzgodnić i odłożo­
ne zostały do odrębnych rokowań. —  
Trzecim  brakiem jest ograniczony do 
r. 1936 termin ważności protokołu. 
Przedstawiciel Japonii nie wahał się 
otwarcie przyznać, że w łaśnie to ogra­
niczenie podziałało na jego kraj szcze­
gólnie zachęcająco. Kryje się w  tem 
naturalnie myśl, że po sześciu latach 
wystąpi Japonja z nowemi „propozy­
cjami"., lepiej niż obecna norma zabez­
pieczającemu jej interesy na Pacyfiku.

W  ko-ricu zawiera ów protokół zna­
m ienny ustęp, będący furtką do unie­
ważnienia umowy również przed upły­
wem terminu ważności. Mianowicie o 
ile  któreś z państw, nieobjętych pro­
tokołem, budowałoby nowe okręty, za­
grożone tem państwo nowego trójporo- 
izumienia może na tej podstawie przy­
stąpić do wzm ocnienia swej floty poza 
ram y traktatu londyńskiego. Inni jego 
kontrahenci oczyw iście otrzymują ró­
wnocześnie również w olną rękę —  je­
dynie pod warankiem utrzymania „kin 
cza“. Ponieważ takich państw poza- 
traktatowych jest kilka, że wym ienim y 
chociażby Niemcy, istnieje duże pra­
wdopodobieństwo, że przed r. 1936 
rzekome zdobycze konferencji londyń­
skiej przestaną obowiązywać.

Jedynym pozytywnym  rezultatem 
tej konferencji jest ów  „k lucz", propor­
cjonalnie normujący wzajemny stosu­
nek sił trzech w ielk ich  mocarstw. W y 
nalezienie takiego klucza oznacza pew­
ną stabilizację, pewien tymczasowy 
podział wpływów, jednak ani z rozbro­
jeniem, ani z pokojem nie ma nic współ 
nego. Jest tylko „peredyszką", boleśme 
kompromitującą po w ielk ich  hasłach 
i hałasach pacyfistycznych.

Tym czasowy charakter układu lon 
dyńskiego wiernie odbija tymczasowy 
charakter obecnego układu polityczne­
go. Równowaga stała zarówno w zakre 
sie podziału terytorialnego, jak podzia­
łu w p ływ ów  politycznych i gospodar­
czych nie istnieje na razie na obu pół­
kulach. Obok mocarstw „nasyconych"

Urzsdzeiiia w o i u n e  na granica oeisHiei
Budżet Rekhsw hry przewiduje na ten ce! 30 m Ijonów marek.

Berlin, 23 kwietnia. (DAT). Tygo­
dnik pacyfistyczny „W eltbuhne" ogła­
sza rewelacyjne szczegóły o prelimino­
wanych w  budżecie (Reichsrwehry na r. 
1930 nowych wydatkach na budowę 
nowych umocnień warownych wzdłuż 
niemieckiego pogranicza wschodniego. 
Wysokość kosztów na te umocnienia 
oblicza ministerstwo Reichewehry na 
30 mdjonów mk., przyczem  żądanie 
swe uzasadnia w sposób następujący: 
Zmiana wykreślonych granic Rzeszy 
na wschodzie wymaga w  uzupełnieniu 
istniejących już urządzeń warownych  
specjalnych urządzeń, których prze­
prowadzenie po ukończeniu prac wdro­
żonych na podstawie uchwały ze sty­
czn ia 192, rmisi być obecnie rozpoczę­

te. „Welfb fiknę” przypomina, że organ 
centrowy „Rhenisch-Mainische Volks- 
zeitung" wymieniał niedawno wyra­
źnie 90 miłjonów mk. jako sumę, któ­
rej ministerstwo Reachswehry domaga 
się w  nowym preliminarzu budżeto­
wym na rozbudowę niemieckich forty- 
fikacjd wschodnich. „W eltbuhne" pod­
kreśla, według tw ierdzenia pewnych 
kół, że „udoskonalenie” niemieckich 
umocnień na wschodzie osiągnęło już 
stopień taki, iż niebezprecznem mo­
głoby być dyskutowanie o nich publi­
cznie. Jeżeli nawet Traktat Wersalski 
pozostawia w  pewnych granicach for­
tyfikacje niemieckie na wlschodzie i 
południowym wschodzie, to jednak —  
kończy „W eltbuhne" —  nowe żądanie

Przepis# beipietzeńsłwa
NA POLSKICH OKRĘTACH OCEANICZNYCH,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. kwiefaia. (Z ) Mię­
dzy ambasadą polską w  Waszyngtonie 
a zainteresowanymi resortami nząidu 
Stanów Zjednoczonych, odbywa się 
obecnie wymiana zdań w sprawie u- 
znania przez Stany Zjednoczona prze­
pisów bezpieczeństwa na połslkioh o- 
krętaoh ooeandicajnych, które mai ją nie­
ba/wtem podjąć stałą komiimiikaoję mor­
ską między portami polskimi a porta­
mi Stanów Zijedinacinanych. Rokowania 
to mają prtzdbieg poimy Siny i  pmaiwdid- 
podebnie w  naijbiiiiższym czasie zastaną 
zakończane wzajemnem uznaniem

m  i ł ś c a i !  m m )
V. Klasy Państwowej Lo er.i 

K :a owej 4022

PaEecsm y lo sy  
I. KLASY

1 1 -  43*—  zł. 1/2 - 2 0 - -  zł 
1 4 10-—  zł.

Kolektura T . 8. L.
Lw ów , F red ry  3.

przez Polskę i Stany Zjednoczone tzw. 
„listów pasażerskiełi". Należy zazna­
czyć, że Żegluga pcfefka po nabyciu 
statków lirnji baHtyctoo - amorykańakiej 
zastosawiała przepisy bezpieczeństwa, 
jakie obowiązywały poprzednio na 
tych statkach Hagę duńską. Władlze 
amerykańskie zażądały jednak zaJalt- 
wieniia dodatkowych formalności, do­
tyczących przepisów bezpieczeństwa 
na statkach. Sprarwa fia łączy się 
z  zagadin toniom ustalenia polskich 
przepisów o bezpieczeństwie na stat­
kach.

Jak się dowiadujemy, opracowywa­
ne jeet obecnie przez departament 
morski Min. pirzem. i handlu odnośne 
rozporządzenie o tych przepisaoh, któ­
re w  głównych zasadach zbliżone bę­
dą do przepisów stosowanych przez 
angielską marynarkę handlową. P iw  
jeikit tego rozpariziądizenia etnaadujje się 
obecnie w  staićijuim uzgadniania m ię­
d zy  .zarinlterymwainymt czynnikam i ręą 
do wy ir nii, poozBm zostanie ogłoszony 
w  drodze uoziporiząidż.einia Min. prze­
mysłu i  hamdłu.

P r z y
bólu gfcwy
zaziębieniu
r e u m a t y f m ie

S P 5 R I N

Oryginalnej opakowania cierwong bandetoi^
•3AYER” w kształcie krzyża sj do nabycia *re wszystkich aptekach.

i prowadzących akcję w yłączn ie  obron 
ną, wybijają się nowe potęgi, dla któ­
rych skostnienie obecnego układu by­
łoby wyrokiem śmierci. Ekspanzja jest 
warunkiem ich rozwoju, ich bytu. Naj­
naiwniej, ale i najszczerzej wypow ie­
działa tę prawdę Japonja, której dale­
kie plany i ideały oczyw iście w ykra­
czają nawet poza parytet ze Stanami 
Zjednoczonymi, idąc do supremacji 
bezwzględnej. A  że w tym konflikcie

sił rolę niesTety nadal dominującą za­
chowują armje i floty, mrzonką jest 
oczekiwać dobrowolnego w yzbyc ia  się 
tych miarodajnych argumentów dziś i 
na przyszłość.

Dlatego wszystko musiało, pozostać 
po staremu, a prawdy nie zasłonią na­
wet gorące podziękowania Mac Donal­
da dla przedstawicieli mocarstw, i ich 
„gotowości do czynu dobrej w o li",

Reicbswehry wyasygnowania 30 mil jo 
nów na budowę fortyfikacji wscho­
dnich odbić się będzie musiało gło- 
śnem echem również w  Europie zacho­
dniej. Reicbstag staje w ięc obecnie w o­
bec decyzji tak doniosłej, jak w  r. 1898, 
kiedy miał uchwalić pierwszy budżet 
budowy fortyfikacji przeciw Anglji.

M ARSZ. P IŁ S U D S K I W R Ó C IŁ  DO 
S U LE JÓ W K A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. kw ietn ia (Z ). Mar­

szałek Piłsudski po k ilkugodzinnej 
pracy w  dniu wczorajszym  w  gene­
ralnym  inspektoracie pracy, powró­
cił do Sulejówka, gdzie  spędzi k ilka 
dni urlopu świątecznego. M utsz. P ił­
sudski przyjął wczoraj w  Sulejówku 
posła polskiego w  Sofji, Baranow­
skiego.

i o -  -
S Z W E D Z K I ATTA C H E  W OJSKOW Y  

W  W A R S Z A W IE .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. kw ietn ia. (Z ). Do 
W arszaw y przybył p ierw szy szwedz­

ki attache w ojskow y Miilkwist,

MARINKOWICZ BĘDZIE PRZEW O­
DNICZYŁ SESJI RADY LIGI NA ­

RODÓW.
Genewa, 213 kwietnia. (PAT ). Na 

Najbliższej sesji Rady L ig i Narodów, 
która rozpocznie się 12 maja br. w  Ge­
newie, będzie przewodniczył minister 
spraw zagranicznych Jugoslawji Ma- 
rinkowicz. Przedstawiciel Wenezueli, 
który z  kolei w inien był przewodni­
czyć Radzie, prosił o przesunięcie jego 
kolejki, wobec czego będzie on prze­
w odn iczył na następnej z kolei sesji 
Rady oraz dokona otwarcia Zgroma­
dzenia Ligi.

KAZANOW ICZ NASTĘPCĄ BAU­
MANA.

Mnskwa, 23 kwietnia. (PlAT). Na 
plenarnem posiedzeniu moskiewskiego 
komitetu partii komunistycznej zwol­
niono Baumana ze stanowiska pierw­
szego sekretarza komitetu, wybierane 
na jego miejsce Kazanowicza, jednego 
z sekretarzy centralnego komitetu par­
tii-

POLAK BURMISTRZEM MIASTECZKA 
AMERYKAŃSKIEGO.

Detroit, 23 kwietnia. (PAT ). W  miej' 
sco w  ości ttomtramck, znanej ogólnie 
jako polskie miasto, mającej około 70% 
ludności polskiej, odbyły się w  tych 
dniach w ybory do zarządu miasta. Ma­
jorem w ybrany został ponownie dr. 
Rudolf Tenero-wicz. Do Rady miejskiej, 
składającej się z kilku członków, w y­
brano trzech Polaków. Ponadto w y ­
brano po jednymi Polaku na urzędy sę­
dziego pokoju oraz zarządcy biura ma­
gistratu.

BURZA Z PIORUNAMI NA WILEŃ­
SZCZYŹNIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. kwietnia. (Z) Z Wilna 

donoszą: Nad Wileńszczyaaą przeszła
gwałtowna bursa z piorunami. Uderze­
nia piorunów były tak gwałtowne, że na 
pewien czas została wstrzymana komu- 
nikacja autobusowa. Z prowincji naj­
bliższych Okolic Wilna donoszą o wielu 
oożarach od uderzeń piorunów.
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ilfc Car i poseł Lieberman
Nowa sensacja poliiycina w War^z^wie-

Warszawa, 23 kwietnia. (Z ) W  św ią­
tecznym numerze „Robotnika" ogłosił 
artykuł poseł Lieberman pt.: „Z łam a­
ne serce p. Gara". W  artykule tym po­
seł Lieberman zaatakował mm. Cara. 
M. i. poseł Lieberman wspomniał o 8 
miljonach na agitację wyborczą, a na­
stępnie artykuł swój .zakończył nastę­
pującym1 ustępem: Społeczeństwo jest
zbyt czujne i  p. Car, który takie trudno 
§ci miał do pokonania zanim go po u- 
stąpieniu z gabinetu p. Switalskiego 
przyjęto do adwokatury, ponownie za­
pukać będzie musiał do drzwi rady 
adwokackiej w  Warszawie. Wtedy 
trudności będą może jeszcze większe, 
bo p. Car jako minister nie może po­
godzić się ze sprawiedliwością mimo, 
że pełni urząd ministra sprawiedliwo­
ści".

Korespondent W asz dowiaduje się, 
że w  związku z tym artykułem min. 
Car w  dniu wczorajszym wystosował 
list do posła Liebermana, w  którym 
oświadczył, iż policzkuje go. List ten 
został skopjowany w  szeregu egzem­
plarzach i rozesłany przez p. ministra 
Cara do najwyższych osobistości w  pań 
stwie. M. i. otrzymał list (Premjer Sła­
wek, Marszałkowie Sejmu i  Senatu, 
prezesi Izb adwokackich, przewodni-

100QDiIE0000l300[D
TEL. 57—73. TEL. 44—64.

Ta d su sg  W itek
pl. Halicki 2., Lwów, Rutowskicgo 1.

poleca: POŃCZOCHY, SKARPETKI, RĘ­
KAW ICZKI, BIELIZNĘ DAMSKĄ, APA ­
SZKI, SZALE JEDWABNE po cenach 

konkurencyjnych. 3847

E E E E E O m E E m

OBÓZ EMIGRACYJNY W  GDYNI. 

Gdynia, 33. kiwistnia. (PA T ) W  Blas­
kach chylońskich, 2 km od Gdlymł', 
przystąpiono do budowy obozu emigra­
cyjnego, który jest konieczny dla skie­
rowywania ruchu emigrantów przez 
porlt w  Gdyni. Kasztarys wszystkich 
budowli oiboziu sięga kilku miltonów 
złotych. W  itym roku jednak wykona­
ne zostaną tylko najwaiżniajszie: bu­
dynek administracyjny, desynifekcyj- 
ny, kąpielowy i sypialnie.

ŁOMŻA DOMAGA SIĘ PROHIBICJI.
_ Łomża, 23. kwietnia. (P A T ) Rada 

miejska przeprawaxMła w  roteu ubie­
głym uchwałę w  sprawie wpnowadlzfc- 
nia na teirelnie m. Łomży prohibicji. 
Ostateczny termin plebiscytu w yzna­
czono na 25. maja b. r. W  raizlie po­
myślnego wyniku głosowania., wpro­
wadzenie prohibicji nastąpiłoby od 1. 
Stycznia 1931. Głosowami© odbędzie 
»ię na podstawie list wyborczych do 
Sejmu.

F A B P tY C Z K A  MONET 1-ZŁOTO- 
W Y C H .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. kw ietn ia. (Z ). W  

Tarnkow ie pod Bydgoszczą wykryto 
dobrze urządzoną fabryczkę monet
1-zlotowych. Po lic ja  skonfiskowała 
kilka tysięcy fałszywych l-złotów ek 
i cale urządzenie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

czący honorowego sądu oficerskiego
itd. Pozatem w  liście tym p. Gar o- 
świadczył, że oczekuje zastępców posła 
Liebermana w  ciągu 24 godzin. Termin 
ten upłynął dziś wieczorem. P. L ie ­
berman nie w yznaczył zastępców, na­
tomiast- oapisał p. Carowi, że ogłoszenie 
tego listu uważa za prowokację i chęć 
wciągnięcia go w  jakąś awanturę. Po­
seł Lieberman z pogardą przechodzi 
do porządku dziennego nąd tym listem 
i sprawę skierowuje do sądu okręgo­

wego, oskarżając miu. Cara o obrazę 
czci.

Wiadomość o treści obu powyższych 
listów wywołała olbrzymią sensację 
w  kolach politycznymi. Oczekują dal­
szych informacyj i konsekwotoyj obu 
tych listów. Zarówno kancelaria min. 
Cara jak i kancelaria posła Lieberma­
na by ły  dziś zapytywane przez szereg 
osób o prawdziwość i autentyczność 
obu listów. Z obu stron nastąpiło po­
twierdzenie.

im umii m m  Dusttu
I  SAM  Z W O Ł A  N A D Z W Y C Z A J N Ą  SESJĘ SEJMOWĄ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23. kw ietn ia  (Z ). Jak­
ko lw iek  w1 Sejm ie panuje jeszcze spo 
kój po świętach . W ielkanocnych, to 
jednak w iadom e jest, że  bezpośred­
nio po 1. maja, a nawet może już w  
ostatnich dniach kw ietn ia  zb ierze się 
centralny kom itet wykonawczy PPS . 
oraz inne kluby na narady, na któ­
rych zapadnie ostateczna deeyzja, w 
jakim  term in ie  wn iesione będzie p i­
smo do p. Prezyden ta  R zp lie j o zw o­
łan ie nadzwyczajnej sesji sejm owej.

W arszawa, 23. 'kwietnia. (Z ). W  
kołach politycznych rozeszła się dziś 
w iadom ość( że n ie jest wykluczone, 
iż rząd uprzedzając in icjatyw ę poseł 
ską, zwoła nadzwyczajną sesję sejmo 
wą. Byłby to krok  taktyczny, po lega­
jący na tem, że rząd zaproponowałby 
parlam entow i przeprow adzen ie p e ­
wnych spraw  nie cierpiących zwto- 
ki, umów m iędzynarodowych i porno

cy dla bezrobotnych. W  kołach rządo 
wych spodziewają się, iż takie posu­
nięcie taktyczne uniemożliwiłoby par 
lamentowi wniesienie yotum nieufno­
ści już na pierwszem posiedzeniu Sej 
mu. Stałaby się to z całą pewnością 
wówczas, je że li Sejm  zb ierze  się na 
podstawie pisma, wniesionego do P. 
Prezydenta. »

Tramjer Słiwek zz-
mecza. w/cł:s!ś

w  najbliższym czasie mew ę politycz­
ną w  Poznaniu.

Warszawa, 23. kw ietn ia. (Z ). W  
kolach politycznych rozeszła się dziś 
pogłoska, że P rem je r  S ławek wyje­
chać ma w  najbliższym czasie do Po­
znania dla wygłoszenia mowy polityez 
nej, oświetlającej program działalno­
ści rządu.
_______

MI© tfii rolska protestuje
PRZECIW  BOJOWYM OLOM AGRARNYM NIEMIEC.

Warszawa, 28. kwietnia. (Z ) Pod­
wyższenie ceł agrarnych przez Niem­
cy dotknęło nie tylko Polskę jalk.o oiaj- 
bajrtfoijeij zainteresowaną w  eksporcie 
ptodlów rodnych do Niemiec, ale i sze­
reg mnyCm państw. Kanisc-fcwenicjje te­
go zarzadzen,i a będą niewątpliwie u- 
jamne, jeśli chodzi o stosunki gospo­
darcze między Niemcami a wielu 
ipaństwami. Ujemną ocenę Gronseflflwm- 
c ji podwyższaniu cel agrarnych prizeiz 
Niem cy zafoomumiikował siwemu rzą­
dowi attache handlowy Stanów Zje­
dnoczonych w  Berlinie, Grov«s. —• 
W  sweim obazemem spraiwoizdanm, 
omawiającem genezę i znaczenie pod­
wyższenia ceł agrarnycli przez rząd 
niemiecki, podkreśla amerykański a to  
che handlowy, że skutkiem togo 'za­
rządzenia wytwcTzy się dla Niemko 
wielka niepewność w  handlu zagra­
nicznym. Przemysł niemiecki opono­

wał przeciwko potdiw fiżazomu ceł agrar 
nych, gdyż obawiał się zarządzeń pd- 
wet twych ze stromy państw, które 
uznają te cl a agrarne Za wymierzone 
przeciwko sobie. Przemysłowcy nio- 
miacry jodnakże prawdopodontnio za­
akceptują p rogram agrarny rządu nbe- 
mśieicffcienjo w głównych w ytycznycli, 
jwżaA rząd niemiecki przyFna również 
nrzemysłowu ola ochronne ra  przywóz 
do Niemiec wyrobów gotowych.

W  prasie szwajcarskiej omawiana 
jest bardzo żywo zmiana w  ]Hilityce 
gs-apt larczej Niemiec wskutek 'Wpro­
wadzenia ceł aigrairmych. „Raster Nach 
richteas" wywiodizą, że podwyższanie 
ceł pc zostaje w  sprzeczności z dotych- 
czjisową orjeuitacja go^pdiarczą Nie­
mi©-;. Skiuitfci tego zarzą.dlżemia, dkiero- 
wan.eęc w gruncie rzeczy przeciwko 
innym państwom, muszą być opła­
cone.

Sprostowanie.
W ogłoszanóu firmy „Parlephcn" prasitujemy omyłkę zecera, która 

wkradła się prizy ,podaniu cen /płyt- 
Pawimnio być:

Cena płyt dawniej: Obecnie:
Płyty 25 cm 9.—  zł. Płytty 25  om 6.—  izł.

„ SO cm 13.50 zł. „  , 30 om 12.—  zł.
P ły ty  Kiepury 30 cm 18.—  zł. P ły ty  Kiepury 30 om 15.—  zł.

męty w p elęgstfwauu 
u Gtiy.

Z  treści ,poip rzednie go artykuliku 
,w ynii.ka, iż drobne .nawet wykroczenie 
przez zastosowanie nieadipiawieidiniiego 
śradika, w  wypadiku tłustej właściiwości 
cery, niszczy ją, choćby odtłuszczano 
ją gorącą wodą, proszkiem marmuro­
wym  „Miracułnm“  i odtłuszczającym 
pudrem hygjemcznym Dra Lustra. —  
W ystarczy bowiem kilłkaJkrolteiei w ym y­
cie mydłem, łub 'adncirazowp wtoaircie 
kramu w  tłustą cerę, lnie mówiąc już o 
masowaniu takiej .tjwanzy kramiem, by 
■Wcisnąć w  pory tłuszciz i rozsiać wą­
gry i pryszcze. K rmaysltine jest ntaipa- 
rsami.e tłustej cery nad paią pmze2 6-8 
minut, poczerń spiiulbuye się twarz. go­
rącą wodą. Błędne aMii ibyioby .powle­
kanie tłustej cery przed maipamzeniieim 
ożywczym  kremem „ffiira“  lub ,,0.xa“ , 
co z dobrym skutkiem (Stosowane b y ­
w a w  wypadkach prawidłowej i sachej 
oraz w iotozejąeeij cery. —  Nawiasem 
wsDomainam, iż  cera pT.aiwiidlława a 
zwłaszcza sucha wyimaigają pudru o 
własnościach zmiękczających naislkó-, 
rek. Do tego oeilu wiSKUzamy jeat jody­
nie puder egzotyczny Dxa Lustra. Lu - 
szcizemie się 'tłustej skóry zwalcza się 
—  podobnie jak suchoj Mleczkiem —  
Lityną Dra Lu,»tn

Dr. Z. B.

ZJAZD MIĘDZYNAR. FEDERAUJI 
SYNDYKATÓW D ZIEN N IKARZ !. 
Kraków, 23. kwietnia. (PAT) Dr. An- 

ni Boaupre, naczelny redaktor „Czasu" 
wyjechał do Lyonu na zjazd międzynaro­
dowej federacji Syndykatów dziennika­
rz} (F. S. J.), której jest wiceprezesem.

 o  i
„DZIEŃ POZNANIA" W Ra DJO. 
Warszawa, 23* kwietnia. (PAT) W 

czwartek, dnia 24. bm., pozobrzmi na fa­
lach wszystkich polskich stacji nadaw­
czych głos z Poznania, skąd transmito­
wany będzie t. zw. radjowy „Dzień Po­
znaniu". Dnie takie organizowały już 
stacje wileńska, krakowska i katowicka, 
a teraz z kolei stacja poznańska. Dzień 
ten będzie przeglądem kilkuletniej pra­
cy poznańskiej stacji nadawczej i zazna­
jomi radjosłuchaczy całej Polski1 z ży­
ciem naszych kresów' zachodnich. Przed 
mikrofonem tej Stacji przewiną si# naj 
wybitniejsi przedstawiciele władz pań­
stwowych, kościelnych, samorządowych, 
nauki, literatury i sztuki, organiz.acyj 
społecznych i gospodarczych oraz miej­
scowego społeczeństwa. Urozmaicony 
program przewiduje szereg audycyj O 
charakterze wybitnie regjonalnyu.

 o-----
STANOM ZJE3N GROZI WOJNA DO­
MOWA NA WYPADEK UTRZYMANIA  

PK0HE3T0JI.
Albany, St. Zjodn.) 23 kwietnia. 

(PAT). N>a zebraniu zwołanetn przeż 
Stowarzyszenie walki z prohibicją, 
główny mówca- b. senator Stanów Zj, 
Wadsworth oświadczył w  przemówie­
niu, że jeżeli 18-ta poprawka konsty­
tucji, dotycząca prohibicji, nie zosta­
nie zniesiona, Stanom Zjednoczonym 
grozi niechybnie wojna domowa. Jeżeli 
obecne Eo.Birpii —  mówd —  Wads- 
worth —• nie zmienią, się, jeżeli prohi­
bicja nie zostanie odwołana, staniemy 
.wszyscy jak jeden mąż du walki z  rzą­
dem. Zdaniem mówcy, modyfikacja po 
prawki Drohibicyjnej byłaby półśrod­
kiem na obecne zło i większości naro­
du nie mogłaby zadowolić, gdyż więk­
szość ta domaga się kompletnego jej 
zniesienia. «
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W fulach \m się Sen;v
K R W A W E  STARCIE W  OK O LICY CIIITTAGONG.

Przy braku apetytu, Kwiaśnem odbija­
niu się, zepsutym żołądku, upośledzonym 
trawieniu, oDstrukcji, wzdęciu kiszek, za­
burzeniach przemiany maierji, pokrzyw­
ce i swędzeniu skóry naturalna woda 
gorzka Franciszka - Józefa usuwa z jr- 
ganizmu substancje gnilne, zatruwające 
organizm Już dawno mistrzowie wiedzy 
medycznej uznali, że woda Franciszita- 
Józefa jest jedynym pewnym środkiem 
przeczyszczającym dla organizmu. 
PENSJONAT w Niemirowie do wydzierża 

wienia. Wiadomość: Wałowa 17. Mle­
czarnia. Tel. 59—46. 3970-3

ENCYKLIK A PAPIESKA.

Citta del Vaticano. 23. kwietnia. (PAT ) 
Z okazji rocznicy śmierci Św. Augusty­
na, Ojciec św. wydał encyklikę pt. ,.Ad 
salutem humani generis", poświęconą 
osobie i działalności doktora Kościoła 
oraz Świętego. Św. Augustyn — głosi 
encyidika — wskazał katolikom ostatecz­
ny cel życia ludzkiego w Bogu oraz dro­
gę właściwą, aby dojść dd owego celu po 
przez wskazania Kościoła katolickiego, 
kierowanego przez rzymskiego Papieża, 
Namiestnika Chrystusowego na ziemi. 
Encyklika wskazuje, że Święty zajął się 
etyką społeczną stosunków pomiędzy 
Kościołem a państwem, przyczem nale­
ży uwydatnić fakt, że katolicy są naj­
lepszymi wśród obywateli państw, albo­
wiem ‘kierują się v. skazo wicami kościoła 
i Namiestnika Chrystusa, które metylko 
dobro duchowe mają na względzie, lecz 
również dobro doczesne jednostek OTaz 
społeczeństwa. Życie Świętego stenowi 
przykład istotny miłości Boga oraz bliź­
niego. Papież nawołuje kler i narody do 
modlitw oraz naśladowania Świętego, 
aby dojść tą drogą ao ostatecznego celu, 
którego wykładnikiem mistycznym jest 
Kościół. Encyklikę swą kończy Ojciec św. 
wspominając o Kongresie Eucharystycz­
nym w Kartaginie i prosząc o łaskę 
Opatrzności dla ojczyzny Św. Augustyna, 

o ■ «
PREZENT DLA ZAKONU FRANCISZ­

KANÓW.

Waszyngton, 23. kwietnia. (PAT) Z 
miasta Pulasky w stanie Yisconsin do­
noszą, że polski Zakon Franciszkanów, 
mający tam swą siedzibę, uważany za 
ostoję katolicyzmu wśród wychodźctwa 
polskiego, otrzymał od ambasadora Fi­
lipowicza dwa ornaty pochodzenia hisz­
pańskiego, jako dowod uznania za za­
sługi.

i— 1 o ■ ■ 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PAPIESKIE 

DLA NAUCZ FCIELI.
Citta dcl Yaticano. 23. kwietnia. (PAT) 

Ojciec św. przyjął na specjalnej audjen- 
cji kilkuset nauczycieli szkół początko­
wych z Piemontu i Lombardji, wygłasza­
jąc krótkie przemówienie, w którem za­
znaczył, że misja nauczycieli szkół po­
czątkowych jest szczególnie ważna dla 
wychowania przyszłych pokoleń w  du- 
r-nu katolickim. Papież udzielił następ­
nie zebranym apostolskiego błogosła­
wieństwa zaznaczając, że błogosławi 
wszystkim nauczycielom na świecie, aby 
praca ich stała się gloryfikacją zasad 
głoszonych przez religję i Kościół,

 o------
ROGI TURA W NARWI.

Białystok, 23. kwietnia. (PAT ) Nie­
jaki Stanisław Sianko, łowiąc ryby w 
Narwi w pobliżu miejscowości Suraże, 
wyłowił olbrzymie rogi tura. Rogi tego 
rzadkiego okazu liczą 60 cm długości. 
Całość jest bardzo dobrze zachowana. 
Ścianki czaszki są grubości 5 cm. Należy 
zaznaczyć, że jest to już drugi wypadek 
znalezienia w tem samem miejscu takiej 
czaszki. Pierwszy wypadek miał miej­
sce przed 20 laty, a czaszkę tura nabyło 
muzeum moskiewskie. Sianko pragnie 
ofiarować wyłowiony okaz jakiemuś mu- 
eum.

Kalkuta, 23. kwietnia. (P A T ).  
W  czasie wczorajszego starcia z od­
działem  w ojskow ym  w  okolicy Chit- 
tagong, 12 zwolenników/ biernego o- 
poru zostało zabitych, a 2 ciężko ran­
nych. W ojsko m e poniosło strat w  lu­
dziach. Aresztow ano około 14 osób.

Kalkuta, 23. kw ietn ia. (P A T ),  
Rozeszły się tu pogłoski, że areszto­
wany przez w ładze angielsk ie bur­
m istrz miasta Sengata, który rozpo­
czął głodówkę, zmarł. W zburzony tą

Nowy Jork, 23. kiwiiatmia. (P A T ) 
W  miastetcaku HofcoŁen. w  Sternie Naw 
Yensey zmarł w  lu9 roku życua Kaip- 
perc Bier, patija c b i Żydów potekich 
w  Ameryce. Bier pochodził z ckoiio 
Lwowa. Pomtsdaiwił om ipo sobie 146 
żyjących potomków. Po śmierci pierw- 
szeij 'żony ożenił się iw r. 1870 powtór­
nie. Wójwlcz&s młoda żona namówiła

wiadom ością tłum, zebrał się w  po­
bliżu więzienia, został jednak rozpró 
szony przez policję, po ogłoszeniu ko 
munikatu dem entującego pogłoskę.

Kai kuta, 23. kw ietn ia. (P A T ).  
W iadom ość o rozpoczęciu przez w ięź 
n iów  politycznych w  A lip o r głodówki, 
ogłoszona została urzędowo za bez­
podstawną. Dokonano aresztowań 
wśród w ydawców  Jienn ików  i druka­
rzy. W ie le  pism  uległo konfiskacie.

I go do powrotu db Lwowa, wkrótce 
jednak Bierowie powrócili na stale do 
Ameryki, flto wmierca uieia przyczy­
niła się jego cuuga ■ . « «  brona, która 
przypadkiem zapaliła «ię od łajki, 
przycztai Bier doznał bolesny uh po­
parzeń. Wypadek ten przypraw i! 20 

o atak Bfcrca.

gthowie sprzedali n iejeden  rew olw er, 
zatrzymano ich w  areszcie w  przew i­
dywaniu, że mogą jeszcze zeznać dal­
sze szczegóły. W  ten sposób sprawcy 
morderstwa i zamachu na dom ban­
kowy Cetnerszwera nie zostali fak­
tycznie ujęci. Co do aresztowanych 
toczy się w  dalszym ciągu śledztwo 
dla ustalenia, czy aresztowani nie 
m ieli innych w iadom ości o p raw dzi­
wym sprawcy. Śledztwo ustali, czy nie 
są wm ieszani w  tę aferę.

P R A W D Z I W E

B U R B E R R Y S

SŁYNN E  PŁASZC ZE  

‘ N IEFRZEM AKALNE

W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD

' ?

A  LA YILLE DE PARiS

GARDEŁ S1AP
LWÓW, MAFMACKI 11.
3001

PRZYGOTOWANIA KOMUNISTÓW 
WARSZAWSKICH DO 1. MAJA.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23. kwietnia. (Z) Władze 

bezpieczeństwa posiadają już dokładne 
informacje o zam.erzeniach komuny war­
szawskiej i komuny polskiej na dzień 1. 
inaja. W Warszawie komuniści przygo­
towują szereg zbiórek i pochód na pi. 
Marsz. Piłsudskiego i pod gmach Prezy- 
djum Rady min. Komuniści prowadzą 
ożywioną agitację wśród młodzieży i w 
biurach pośrednictwa pracy. Korespon 
dent Wasz dowiaduje się, ■ że centralne 
władze bezpieczeństwa wydały jak naj- 
energiczniejsze polecenia nie dopuszcze­
nia za żadną cenę do wykroczeń komu­
nistycznych w dniu 1. maja. Równocze­
śnie zostały wydane ogólne zarządzenia, 
dotyczące porządku i bezpieczeństwa w 
tym dniu, przyczem polecono likwido­
wać wystąpienia antypaństwowe i kiero­
wane przeciwko członkom rządu. Wy­
stąpienia te mogą mieć miejsce badź to 
przez dkrzyki, bądź też wskutek trans­
parentów.

------ o .

TRĘDO W ATA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. kw ietn ia. (Z ). D e­
partament służby zdrow ia zarządził 
poddanie oględzinom  lekarskim  przez 
specjalną kom isję mieszkanki okoli­
cy Częstochowy Kulkowej, chorej na 
najstraszniejszą chorobę, t. j. trąd. 
Ku lkow a przebyw ała  w W arszaw ie 
w szpitalu św. Łazarza, ponieważ le ­
karze ustalili, że trąd Kulki nie za­
graża otoczeniu, lecz tylko osobie 
najściślej z nią współżyjącej, a niąż 
wyraził gotowość pielęgnowania żo­
ny, przeto wskutek zarządzenia de­
partamentu służby zdrowia Kulkową 
wypuszczono ze szpitala, poczem za­
mieszkała ona u siebie na wsi. Obec 
nie w ładze postanowiły poddać cho­
rą ponownemu badaniu.

— o -

Legalne Jednostki mfar
Z  DNIEM 1. II3PCA WCHODZI W  ŻYCIE NOW E kOZFORZADZENIE MINI-

STEEJALNE.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 23 kwietnia. (Z ) Z  dniem 
1. lipca br. wicbodzi w  życie rozporzą 
dzenie Ministra przem. i handlu o le- 
galnycn jednostkach miar. Rozporzą­
dzenie to ustanawia legalne wtórne 
jednostki długości, powierzchni, obję­
tości kątów płaskich, masy. Legailne- 
mi wtórnemi jednostkami długości 3ą 
mrriametr równa się 10 itys. metrów, 
dalej kilometr, dbcymatr, centymetr i 
m ilimetr oraz hektar. Dalej rozporzą­
dzenie ustala jednostkę powierzchni 
przez dodanie do jednostki długości 
wyrazu kwadratowy. Hektar równa się 
100 arom. Legalnem i wtórnemi jednost 
karmi objętości są objętości .zawarte w  
sześcianach, których krawędź równa 
się jednej z legalnych jednostek długo­
ści Każda z tych jednostek objętości 
nosi nazwę jednostki długości, od któ­
rej pochodzi z  dodaniem w yrazu  sze­
ścienny lub kubiczny. Dalej idzie: ster 
równa, się metrowi sześciennemu, de-

cyster —  1/10 stera, wreszcie kilolitr—  
1000 1., hektolitr —  100 1., dekalitr —  
10 1., garniec —  4 1., kwarta —  1 titrS 
kwaterka —  1/4 1., decylitr —  1/10 1., 
m itiktr —- 1/1000 1. Legalnemi jed­
nostkami masy są tonna —  lOOu tg., 
kwintal —  100 kg., miriagraim— 10 kg., 
dekagr.am —  \j 100 kg., gram —  1/1000 
kg., m iligram —  1/1,000.000 kg. W  han 
dlu kamieniami drogocennemii i perła­
mi dozwala się używać legalnej wtór­
nej jiednostki masy karata —  1/5.000 
klg. Powyższe rozporządzenie M ini­
stra przem. i hiandlu. pozbawia muoy 
obowiązującej rozporządzeria poprze­
dnie, dotyczące m. i. tymczasowego u- 
ży Wania mórg ncwopolikich, kwart, 
funtów, dłutów na ziemiach b. zaboru 
rosyjskiego. Równocześnie tracą moc 
obowiązującą wszystkie dotychczaso­
we przepisy o legalnych jednostkach 
miar sprzeczne z  nowem rozporzą­
dzeniem.

Pizedwczesna reslzma!
RZEKOMI MORDERCY C ETN ER SZW ER A  N IE  M AJĄ  

S P R A W Ą  NIC W SPÓLNEGO.
^Telefonem od neszego korespondenta.;

PONO Z TĄ

Warszawa, 23. kw ietn ia. (Z ). D o­
nosząc o rzekomem wykryciu i uję­
ciu morderców bankiera Cetnerszwe- 
ra, poczyniliśm y zastrzeżenia, poda­
jąc, że in form acje te pochodzą ze źró 
dła jednostronnego. W ed ług dotych­
czasowych dochodzeń w dalszym  cią 
gu nie wszyscy aresztowani przyzna­
ją się do popełnienia zbrodni i uezest 
nictwjL w  niej, a nawet częściowo zdo 
lali udowodnić alibi. Polic ja  warszaw  
ska n ie wypłaciła 5 tys. zł. szo fe iow i, 
który zgłosił się z zeznaniami, tak że 
pieniądze te są w dalszym ciągu do 
dyspozycji komendy policji dla praw  
dziwego informatora. Korespondent 
Wasz dow iadu je się, że aresztowanie 
Pysłków i Stańczyka nastamlo % in

nych powodów. M ianow icie Stańczyk 
nabył okaizyjnie od Pystki rew olw er, 
a gdy po pewnym czasie dow iedzia ł 
się z gazet o zbrodni na K rakow - 
skiem  Przedm ieściu , przeląkł się, że 
nie posiadając pozwolenia na nosze­
nie broni, trzyma u siebie rewolwer. 
Wówczas zgłosił się  do Pystk i z żąda 
nicm zwrotu pieniędzy, oddając re­
wolwer z powrotem. Pon iew aż Pyst- 
ka odm ów ił, Stańczyk udał się do po 
lic ji i zeznał, że nabył rew o lw er bez 
Dozwolenia, oddając równocześnie 
broń. Na policji zapytano go od kogo 
Łupił rewolwer, a gdy wskazał 
Pystkę, aresztowano jego i  jego bra­
ta, Konstantego za handel bronią. Po 
uicważ zachodziło podejrzenie, że Py

Zgon Mimky M m  polskich
w  N o w  m Jdrfcu.

' POCHOLZiŁ Z  OKOLIC L W O W A  I LICZYŁ 106 LAT.
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Tragiczne dzieje
* •» w * -* T ir

Pierwszy dzień 
procesu
dr. Maćkówny. . ■

miłości i zbrodni...
pS'*" .' - 1. ń"* ■ »>

Siedm lat wspólnych irosk 
i przeżyćprzeplatanych bla­
skami i cieniami —  zakoń­
czył wystrzał rewolwerowy.

wspólnie uczyć i przebywaliśmy już 
razem. W  r, 1928 on promował się 
przede mną.. Uczyniłam to celowo, gdyż 
nie chciałam, by on, jaka mężczyzna, 
starszy odemnie, z którym się razem 
nczyłam pozostał w  tyle za mną. Aby 
w ięc go nie narazić na jakieś drwiny, 
wstrzymałam się od złożenia trzech 
egzaminów. Ferje wakacyjne spędza­
liśmy wspólnie i to w ięcej z powodu 
niego, gdyż jako człow iek  nerwowy 
szybko się w yczerpyw ał i potrzebował 
spoczynku. Po promowaniu się za mo­
ją namową wstąpił na praktykę szpi­
talną i  został przydzielony na oddział 
zakaźny. W  tym  czasie w idywaliśm y 
się już tylko w pewnych określonych 
godzinach, i zwykle ja przychodziłam 
pod szpital, gdzie go oczekiwałam, po­
czerń odprowadzałam go do domu. 
Przez czas studjów uchodziłam za je­
go kuzynkę, gdyż nie chciałam, by lu­
dzie się nami interesowali. Teliszew- 
ski ośw iadczył się o mą rękę moim ro­
dzicom jeszcze w  grudniu 1928 r.

„Psstancwł m wyjść 
za tylko z m to śc i.

Przaw.: A  łiutaj świadkowie niektó­
rzy  będą mówiLl, że denat w  czasie 
gdy pracował już w  szpitalu 'zakaźnym 
starał się panią unikać, a nawet w y ­
chodził diroigiemi drizwiami?

Oskarżona: Pewnego raziu czekałam 
na niego pod bramą szpitala bezsku­
tecznie, Gdy zapytałam punbjera, czy 
jeszcize dr. Tteliiszewsiki )est, oświad­
czono mi, że wyszedł. Wróciłam do 
domu, gdmie narzeczony mój na mnie 
czekał. W yjaśnił mi, że koledzy drwili 
sobie z niego, że ktoś stale go oczekuje, 
więc by uniknąć tych uwag wyszedł 
drugą bramą. Bazaltem wlszyslikie wdl- 
ne godziny spędzał u mrale. Ze szpitala 
zakaźnego został marzoazany przenie­
siony ido oddziału cMrurgłaznego. W 
itym czasie dyrektor szpil tata p. Podho­
recki przydzielił mnie na oddział ner­
wowy. Narzeczony mój jadinaik oświad­
czy ł mi, że nie życzy sobie, by narze­
czona jego pracowała tam i by była 
do dyspozycji każdego sekundarjnsza. 
Po pewnym czasie mainzoczany zastał 
■pnzemieakmy na upragniony iprzez s to­
bie oddział ginekologiczny, z czego 
bardzo się ucieszył, gdyż po praktyce 
szpitalnej m iał .zaiimair wyjechać na 
prowincję, gdizic pctoźndctrwo foamdlzo 
popłaca.

Przetw.: Gzy Lew icki afićjaitmile .sta­
rał się a parni rękę?

Osk.: Tak.

Przaw.: A  czy Tciliszewdki o tom 
wiedział?

Osk.: Tak jest, a le ja nie miałam 
zadPcgo dla Lewickiego uciaucio, i po­
stanowiłam wyjść za  mąż tylko z mi­
łości.

Przew.: A czy Tefazawtstki podo­
bał się parni?

Osk.: Talk jest. B ył w  stosunku do 
mnie sztcizery.

Przew .: Gzy Teliszewiskii chętaue się 
uczył?

Osk.: Tak jeisit, ja pisaiłaim w yW a-1

Lwów, 24 kwietnia.
(— ) Zapow iedziana przez nas roz­

prawa dr. Marji Maćkówny, oskarżo­
nej o zbrodnię1 skrytobójczego morder­
stwa, popełnionego w dniu 30. paździer 
nika ub. r. na osobie dra Jarosława 
Teliszewskiego w yw oła ła , jak to było 
do przew idzenia

olbrzymie zainteresowanie. 
Publiczność, która otrzym ała bilety 
wstępu na rozprawę w  obawie, by 
miejsca na sali nie zostały zajęte, jnż 
o godz. 830 obsadziła ławy tak, że gdy 
o godz. 9. z jaw ili się członkow ie T ry ­
bunału, sędziow ie przysięgli i zastęp­
cy  stron sala była szczelnie wypełnio­
na słuchaczami, rekrutującymi się jak 
zw yk le przy podobnych procesach 
w  75 prc. z  kobiet.

Na wstępie odbyło się losowanie 
ław y przysięgłych, do której wyloso­
wano: 1) Stanisława Bielickiego, 2)
Bronisława Wysoczańskiego, 3) Leona 
iZnckermana, 4) Teofila Teleśnickiego, 
5) Mieczysława Pańkowa, 6) Józeia 
Pakosza, 7) dra Jerzego Kurylowicza, 
8) dra Jakóba Bochina, 9) Hildentonsa 
Kaczorowskiego, 10) Henryka Freya, 
11) Cyryla Swiderskiego i 12) W ilhel­
ma Breytmeiera oraz jako zastępców 
Maurycego Miiblbauera i  dra Maury­
cego Seiferta.
•*'. / ' :>v s:' ty--I 1?. • J|.

Na salę wprow dzono 
oskarżony

Po wylosowaniu ław y  przysięgłych 
wprowadzono na salę dr. Marię Mać- 
kównę. Drobna, 9zczu;pła postać, o  ner­
wowych ruchach, ubrana w czarną 
suknię z białym  kołnierzykiem  i  z  b ia­
łym i mankietami. W  rękach torebka i 
chusteczka z czarnem  obramowaniem. 
Rozgląda się nerwowo po sali, patrząc 
to na przysięgłych, to na Trybunał, 
w reszcie na swego obrońcę dra Gtirtle- 
ra, który spojrzeniem dodaje jej otuchy. 
Na ławach obrończych zasiedli ponad­
to b iegli psycbjatrzy dr. Fos i dr. Fro- 
stig, oraz biegły chirurg dr. Hojnacki. 
Powództwo cyw ilne w  zastępstwie nie­
obecnego dra Głuszkdewicza, reprezen­
tował na początku rozprawy adwokat 
dr. Dobrzański. Skład tryburału jest 
następujący: Przewodniczący wicepre­
zes Antoniewicz, wotanci s. s. o. Zgó- 
ralski i  s. s. o. Angielski. Fotel proku­
ratorski zajął prokurator Sywulak. La ­
w y  dziennikarskie silnie obsadzone, 
może nawet za  silnie przez „redakto­
rów " piszących d lą  siebie tak, że spra­
wozdawcy codziennej prasy miejscowej 
cisną się jak śledzie, a  niektórzy na­
wet muszą stać. Z tego miejsca zano­
sim y apel do Pana Przewodniczącego, 
by raczył łaskawie polecić zarezerw o­
wać miejsca przy stole sprawozdawców 
w pierwszym rzędzie dla przedstawi­
c ie li prasy lwowskiej, czem  w pewnej 
przynajm niej mierze ułatw i im żmudne 
obowiązki.

Jeszcze przed odczytaniem aktu o- 
Skarżenia zabiera głos reprezentujący 
powództwo cywilne adwokat dr. Do­
brzański i wnosi imieniem strony po­
szkodowanej o przyznanie jednego gro­
sza na koszta pogrzebu. Obrońca dr.

Gurtler w  tem miejscu oświadcza, że 
żądaną kwotę składa, a zarazem, prosi 
Trybunał o nieprzyjęcie powództwa cy­
wilnego. Następnie członek Trybunału

s. 9. o. Zgóralski odezrytał akt oskarże­
nie, którego treść pokrywa się z infor­
macjami zamieszczonami we wczoraj­
szej „Gazecie Porannej".

Oskarżona MABJA MAĆKOWNA:
...Usłyszałam huk strzału i z tą cbwilą straciłam pamięć tego co się stało...

Jej spowiedź..
Z kolei rozpoczyna się przesłucha­

nie oskarżonej dr. , 'Maćkówny. Ze 
w z g lę d u  na jej stan zdrowia, przewo­
d n ic z ą c y  radca Antaniew icz zezwala 
jej odpowiadać siedząco. O skaTżona 

o d p o w ia d a  n a  za d a n e  je j p y ta n ia  gło­
sem bardzo cichym, tak, że dziennika­
rze siedzący w  pierwszej ławce nie są 
w  stanie usłyszeć pełnych zdań i ło­
wią tylko poszczególne słowa. Ze ścią­
gniętych z oskarżonej generaljów w y­
nika, że u r o d z iła  się ona we Lwowie 
dnia 7. lipca 1901, religji grecko-katol., 
sianu wolnego lekarz. Ojciec osk arżo ­

nej jest elektrotechnikiem i z amator- 
stwa zajmuje się handlem antykami, a 
w  szczególności zegarkami. O ska rżon a  
w  r. 1920 zdała m a tu rę  w  Zakładzie 
SS. Bazyljanek, a w  r. 1921 zdała ma­
turę semanariałną i  otrzymuje posadę

w  prywatnej szkole powszechnej, gdzie 
uczyła do czerwca 1922 r. Po krótkiej 
przerw ie zapisała się na Uniwersytet 
na W ydział medyczny, a w  r. 1928 u- 
koriczyła go i  promowała się.

Przewodniczący: Kiedy i w  jakich 
okolicznościach poznała pani śp. Teii- 
szewskiego i jakie łączy ły  panią z nim 
stosunki do ostatnich czasów?

Oskarżona: Narzeczonego mego po­
znałam  w r. 1920, gdy byłam jeszcze 
przed maturą, za pośrednictwem kolegi 
megO' brata p. Lewickiego. Teliszewski 
począł w tedy do nas przychodzić i  
zaczął się interesować moją osobą. W  
kwietniu 1922 r., gdy zauważył, że p. 
Lew ick i stara się o  moją rękę, wtedy 
zaczął częściej do nas przychodzić i 
równocześnie ze mną wstąpił na mc-
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dy, a on się przysłuchiwać
Fnsew.: W ięc pani ®oj tak nodtrzy- 

mymała w  nauce?
Cusk.: Tak jest, ale on sam się chęt­

nie ucizył.

fó£&sr§a$fci na tls 
zai drość*.

Praew.: -Na iakiern tle pomiatały
mesnasiki miętaizy wam i?

Osk.: Tyfllko na tle 'zaizidinotsci <Z je©o 
strony.

Przew .: A  czy p^ni nie była  0a-
zdirasną ?

Gisk.. J;a nie, gdyż uważałam, że je ­
żeli minie przestanie kochać, do nie 
będzie jago wiina.

Frrew.: Otn się (wyrażał przed świaid 
kami, że to par.i prześia 1jwała go 
awą miłością.

Ctsk.: On, mnie <u;nz«łidlz;ail sceny (za­
zdrości, tak, że razu pawnego powie­
działam mu nawet, że popełnię samo­
bójstwo. ‘

Przew .: 1 Kto łożył na jego utrzy­
manie ?

G»k.: Ojciec, który jest 'kanitro.oTem 
pocztowym.

J D w z f a m  mu nieraz 
p  e n  a 1  « . . .

Przeiw.: A  tu mamy w  alkitach .za­
piski, że palni dawała mu jakieś pie­
niądze'.

Osk.: Książki kupowaliśmy iza wiąpól 
ne pieniądze. Prizy tońcu sbudTów da­
wałam mu niieiaz ipieniąiaizK, bo cho­
dziło m i o to, by zawsze moai nrzy 
sobie trochę płen^sd^y i  w  spoftkamiu 
z kolegami nie uchodził iza ubogiego 
i ,nie był poniżany.

Prze r . : A  dlaczego pani jalko na­
rzeczona dawała mu ipieuiądtee?

Osk.: Bo on nile W bił dię zwracać 
z prośbą o pieniądze eto rodiz'cńW, a 
zrafizltą żyliśm y juz wltcdy '.ze soibą 
bardzo 'blisko, a  na tomiskach, gdańj 
również bywaliśm y razem, pia elsla  
w iał mitae i meldował jako swoją żemę.

Przew .: A  skąd pa-nł m iała p>e- 
ruiądże?

Osk.: Częściowo od rodziców, -a czę­
ściowo pożyczałam

P rze  w.: Cizy pani- pożyczała pie­
niądze na W'fck,sdl?

Osko Tafc, raz pażyczyłaim 500 zł. 
od nauczyciela Pdtr-yiszyira.

Przew .: Ozy rodzice namzocwmago 
w iedizkli o tern, że om się parni oświad­
czył?

Osk.: On Opowiadał jm .wszystko o 
nob-ie, w ięc i  o tem porwi adlział.

P r  oB .. Gzv rodiżice jego pyli pnze- 
c i win i waszemu zw  ąiżkawi?

Osk.: Ptrzeciwiko mnie osobiście tndc 
nie mieli,, tytko domagalii się, b y  w  
razie maOitońisttwa opuścił ich m iesz­
kanie.

Przew .: A  dlaczego narzeczony
przerwał nagle pralktyike szpittalną?

Osk.: Byrdktor Podhwecki przy­
rzekł mu prżs(J,uiż< mię praktyk’ ma, po­
łożnictwie, a ponieważ przeniósł go ma 
oddział chorób skórnych, narzecizotny, 
który toczył na dłuższą praktykę po­
łożniczą, porzucaj sznital.

P rzew .: Ostalecziue jak ie  były
wasze plany po ustąpieniu ze szp i­
tala?

Osk.: On chciał wyjechać na pro­
w incję, a po otrzym aniu posady m ie­
liśm y się pobrać.

P rzew .: Czy k iedy  Dowiedział, że 
pani stała mu się obojętna i że niema 
zam iaru się żenić?

Osk.: Nie, tego m i n ie m ów ił, ani 
t e i  nic podobnego m e wyczułam..

Przewodniczący Trybunału wiceprezes ANTONIEWICZ; 
...a czy pani nie była zazdrosną?...

Krytycznego dnia.
Przew .: Może pani sobie przy­

pomni teraz ten krytyczny dzień, tj. 
środę, d-niia 30. padziernika, ozem 
pani się zajm owała w  ostatnich 
dniach?

Osk.: Od ch w ili porzucenia szpi­
tala chodziłam na przechadzki, czę­
sto bywałam  na cmentarzu i czyta­
łam.

P rzew .: A  dnia 30. październ ika?
Osk.: Dnia tego byłam  bardzo

rozdrażniona. Rano czytałam książkę, 
a po południu przyszło mi na myśl, 
że może przyjechać moja siostra z W  o 
łynia. Udałam  się na dworzec, a na 
drodze spotkałam narzeczonego, który 
szedł drugą stroną ulicy. N ie chcia­
łam  do n iego przystąpić, gd j ż po­
przedn iego dnia zażądałam od niego 
listu, a zresztą hyłam  przekonana, że 
spotkamy się na dworcu. Gdy pociąg 
przybył, a siostra nie przyjechała, po 
stanowiłam pójść do Ku lparkowa po 
swoje dokumenty. Na drodze koło ul. 
Grochowskiej zobaczyłam  narzeczone 
go. Postanowiłam  do niego przystą­
pić i zapytać się, co słychać z jego 
posadą. Tak też zrobiłam  i z początku 
rozm aw ialiśm y spokojnie. W  tonu 
rozm owy wypłynęła kwestja małżoń 
siwa i na to narzeczony pow iedzia ł 
do m nie: ,,.Jeślibyś była chciała wyjść 
za m nie za mąż, to przez siedin lat 
mogłaś ta uciya ić ‘ i począł nu robić

wyrzuty tak, że  doprow adził m nie do 
płaczu. W końcu tak się rozżaliłam , 
że machinalnie sięgnęłam  .po rew o l­
w er. Dalsza rozm owa zaw ierała  same 
zarzuty pod moim  adresem , przyczem  
on podkreślał, że ja jestem  winna, 
żeśmy się nie pobrali. Robił mi takie 
wyrzuty, na k tóre n ie zasłużyłam, a 
gdy poczęłam ponownie płakać, on 
odszedł odam nie i znikł mi z oczu.

P rzew .: A le  z tern, co pani opo­
w iada, jest dużo n ielogiczności, jedno 
z drugiem  się n ie  w iąże. R ew o lw er 
pani miała, jak  pani pow iedziała, dla 
w łasnego bezpieczeństwa, a w  jakim  
celu pani go w z ię ła  ze sobą w k ry ­
tycznym duiu?

Osk.: W  ostatnich czasach nosiłam 
go stale p rzy  sobie w torebce, był 
to mały, dam ski rew o lw er.

P rzew .: W ięc  do czego w łaściw ie 
on służył?

Osk.: D la osobistego bezpieczeń­
stwa, a ewentualnie, gdybym  była 
zdenerw ow ania dla popełn ien ia  samo 
bójstwa.

P rzew .: Broszę nam wjdRrmaczyć, 
jak to się stało, że  w tedy, k ied y  pani 
szła na KuLparków, w łaśn ie w tedy 
narzeczony, k tóry był na dworcu, zna 
lazł s ię  późn iej na ul. G rochowskiej?

Osk.: Myśmy tam często chodzili 
na spacer

P rzew .: A le  co w łaściw ie takiego 
on pani pow iedzia ł?

Osk,. Pa wiedział, że mnie nfe do­
wierza.

P rzew .: Jak te słowa na oamią po­
działały ?

Osk.: Tak okropn ie, że chćiałam 
popełn ić samobójstwo, aby Wiedział, 
jak m nie skrzy wdził swem i podejrze­
niam i i  w tedy sięgnęłam  po rew o l­
wer.

P rzew .: Co się w tedy  stało?
Oską Teraz ju* n ie  pamiętam.
P rzew .: Czy pani pamięta, jak pa­

rni uciekała? Chodzi mi o to, jak  pani 
się w  tym  kierunku bron i?

Osk.: Ja n ie  m yślę s ię  bronić
wcale

P rzew .: A  k ied y  pani przyszłą do 
przytom ności?

Osk.: D op iero  w  domu.
P rzew .: Czy pani przyznaje się do 

zabicia Te liszew sk iego  z zam iarem  %
Osk.: Nie.
Na tern zakończył przewodniczą­

cy przesłuchiwanie oskarżonej, pu­
czem zabrał glos prokurator.

Pyisnia prokuratora.
Prokurator: Jakie b y ły  stosunki 

m ajątkowe w domu pani. Jakie są w  
przybliżen iu  dochody ojca pan i?

Osk.: Stosunki były uregulowane 
tak, że o jciec utrzym ywał troje dzie­
ci w  szkole.

Prok.: Jaka była Domoc finansowa 
ojca na pani siudja?

■Osk.; Ojciec pokrywał wszystko, co 
było mi potrzeba

Prok.: W  jakiej formie i o ile pani 
pomagała drew.i Teliszewsktomiu?

Osk.: Pożyczyłam  500 zł. od znajo­
mego i z tych pieniędzy dałam część 
Teliszewskiemu.

Prok.: Gdzie pani kupiła rewolwer?
O a k . U Pieleckiego za 6u zł. Na­

rzeczony mój o tern wiedział.
Prok.: Jak to byłn, że pani jako na­

rzeczona <ka Tulisz ewsktotu m ą byw a ­

ła  w  domu jego rodziców?
0®k.: Ja nie chciałam, Lam chudzić, 

a zresztą narzeczony mi mówił, że jest 
pełnoletni i  n ie będzie jię  liczy ł z  ich 
opinją.

Prok.: A jakie pani wrażenie odno­
siła, c zy  rodzice jego byli pani przy­
chyln i ?

Osk.: Owszem, nawet byli mi
wdzięczni, że wywarłam  zbawienny 
w p ływ  na ich syna. i dopomogłam mu 
do ukończenia studjów.

Prok.: Gzy pani uważała się w roz­
mowach z  rodzicami jego za synową? 
I czy  za taką oni panią uważali?

Osk.: Często rozmawiałam z jeno 
rodzicami, ale zawsze o sprawach ży ­
ciowych, a nie o naszem małżeństwie

Prok.: Czy pani w  krytycznym  
dniu m iała umówione jo o u  a.uie Ł

P rzew .: A  czy nie m ów ił pani. że 
nie może się ożenić Dez p ien iędzy?

Osk.: Razu pew nego była tyllko o 
tem mowa, że  w sferach lekarskich 
panuje przekonanie, że każdy młody 
lekarz dostaje w  posagu 5.000 dola­
rów . W tedy ja mu w  żarcie napisa­
łam kw it, iż do pewnego term inu 
dam mu tę kwotę. A le  to był naj­
oczywistszy żart.

P rzew .: A  czy była k ied y  mowa o 
zerw an iu  w aszego stosunku?

Osk.: Nie. T y lko  na dwa dni przed

wypadkiem , gdy prześladował mnie 
swem i podejrzen iam i, zażądałam  od 
niego zwrotu listów  swoich i doku­
mentów.

P rzew .: Czy w  ostatnich dwóch
tygodniach zaszło m iędzy w am i coś 
specjalnego ?

fo k .:  W  tym  czasie w idziałam  go 
tylko raz, gdyż n ie  chciałam, by do 
m nie przychodził ze w zglądu  na ro­
dziców, k tórzy b y li p rzeciw n i temu 
stosunkowi.

Poczęłam  go wołać, a le nie usłysza­
łam  odpow iedzi, natomiast po chw ili 
usłyszałam huk strzału rew o lw erow e 
go i z tą chw ilą straciłam  pam ięć te­
go, co się stało. D op iero  po p izyjściu  
do domu, dokąd zaszłam mechanicz­
n ie  gdyż d rogę  znałam bardzo do­
brze, przez S lat bow iem  uczęszczałam 
tą da ogą do gim nazjum  Bajzj lianek, 
p izyszlam  do sieb ie i kazałam  sobie 
podać heroatę.

...Powiedział, za mnie 
nie ciowie z a ..
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N'es ysh na zuchwa­
łość bandytów.

ram

Rabusie uprowadzili
szefera lwowskiego W e sh  prz w iązki cfterę do drzewa 

skór.fis ovalj n e  i dzi i samoifjćd, 
którym sam odje hali.

Osk.: Nie.
Prok.: Czy pani w iadomo o tem, że 

dr. TelrszewskL uciekał przed panią,, 
k ry ł się, u sąsiadów prosił, że ilekroć 
pani przyjdzie, żeby pow iedzieli, że je­
go niema w  domu.

Osk.: W iem  tylko tyle, że rru zaka­
za ł wogóle 'Z sąsiadami rozmawiać.

U d e rzy ł  ją na ulicy 
w  tw  i z !

Z kolei zabiera głos obrońca dr. 
Gurtler.

Di. G.: Jak się pani poznała z Teli- 
szewskim, to pani i on zdawaliście 
maturę.

Osk.: Tak jest, on zdawał wtedy po 
raz trzeci.

Prokurator SYWULAKi
...Gdzie pani kupiła rewolwer?..

Dr. G.: Czy pani mu pomagała przy 
maturze ?

Osk.: Nie. Tylko mój brat.
Dr. G.: Czy on w  nauce postępował 

równomiernie z panią?
Osk.: On by ł nerwowy, ale bardzo 

pilny.
Dr. G.: Muszę teraz zadać pani je­

dno pytanie, nieprzyjemne, a le  musi 
m i pani odpowiedzieć, c zy  b y ła  pani 
kiedy u prof. Sieradzkiego, by raz jesz­
cze pytał dra Teliszewskiego, kiedy nie 
zdał egzaminu?

Osk.: Tak.
Dr. G.: Czy jest prawdą, że n ie­

boszczyk razu pewnego na pl. Gosiew­
skiego uderzył panią w  twaTZ?

Osk.: Tak.

Dar. G.: Gzy pani w  czasie waszego 
narzeczeńdtwa była na jaikieijś zaha- 
iwira, ozy  parni wPgól e się bawiła?

Osk-: Raiz jeden byłam  na zabarwię 
przez całą noc. Dopóki unitę wiedziano, 
ży  byłam  namoczoną Taliezewsikie.go, 
barwiłam się dlotbrze, a dlopierro jak się 
o teim dawiedlziidlii koledzy, porazili 
odeiminiie uciekać.

W  tom mietjsciu dr. Guittetr napro­
dukuje listy pisane przez Tefezcwisfciie 
©o do oskainżonelj, przyczem  w  jctdtnytm 
iz nich znajduje się ustęp, „że takie 
awantury nieraz doprowadzają do tra- 
B®d;i‘ . Następni© odbzytuije adtras tilstu 
dra , Tel.jgzefwtsfciiegioi, pachodlząpogo ze 
Związku Kas Chorych w e Liwowie, 
tkitóry zmiatał zaadrosiawainy do dra Te- 
liiSZewistkiogo, Kajmiieazkałetgo Rynek 42, 
t. zn. na adres Maćkówny.

Dr. G.: Czy iw stlosunku ize ńp. Te-

Lwów, 24 kwietnia 

(— ) Ubiegłej nocy w ydarzył się we 
Lw ow ie fakt niepowszedni w swej zu­
chwałości, który da .się chyba poró­
wnać z podobnymi wypadkami, w  Chi­
cago.

Oto do do jące j na podoju przy ul. 
Trzeciego Maja, obok hotelu „Impe­
rial" dorożki automobilowej Nr. 90370, 
stanowiącej własność N. Frimma, a 
prowadzonej przez szofera Karola Nie- 
derhoifiera, przystąpili o {jodz. 2230 ja­
cyś dwaj

przyzwoicie ubrani panowie 
z małemi żóitemi walizkami w  ręku, 
wsiedli do auta i kazali się zawieźć do 
Lesienic. Szofer Niederhoffer zakorbo- 
w ał wóz i auto ruszyło w  dronę ro­
gatki Łyczakowskiej. Gdy samochód

Lwów, 24 kwietnia.
( — ) Jeszcze w  W ielką Sobotę w y ­

darzyła się we Lw ow ie przy ul. Leona 
Sapiehy katastrofa automobilowa, któ­
ra zakończyła się tragicznie. Oto w  ro­
botę około -godz. 10 w  chw ili, gdy przez 
jezdnię na ul. Leona *Sapiehy obok u- 
kraińskiego gimnazjum przechodziła 
Marja Szantylowa, zaan. przy nl. Po­
tockiego 15, wdowa po inż. pułkowniku 
wojsk rosyjskich, najechało na nią auto

W  tem miejscu zabiera głos za­
stępca powództwa cywiluegio adwokat 
dr. Głmszikaewiicz i  oświadcza, że  o 
godz. 10.30 przybyt na rozprawi? i  do­
w iedzia ł się, żie zastępujący go ido 
togo cizaisu adiwtokalt dr. Dotozańisiki 
zażądał Imieniem powództwa cywilne­
go 1 grosz tytułem zwrotu kosztów po­
grzebu, a w  cdlpowiedzi obrońca dr. 
Gurttfer natychmiast wyarteniotną kwo­
tę złożył na stole i  sprzeciwił się przy­
jęcia przez sąd powództwa cywilnego. 
Dr. Głuszkiewiiaz śfiwńerdza, że  obroń­
ca tir. Gurtler nie ma pehioniiociniictwa, 
ani iegatymacji do załatwiania spra­
wy powództwa cywilnego, a od oskar­
żonej otrzymał jedynie obronę kamą 
i dlatego uważa oświadczenie dba Gur- 
ilera za nieważne, a powołując się na 
procedurę ikarną, 'zezlwałatjącą w  ciaa- 
sic procesu izimiamę roszieizeń, żąda 
imieniem powództwa cywilnego 1.000 
zł. jako zwrot kosztów pogrzebu, przy- 
caem sprzeciwia się wnioskowi lira

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu biegłemu drowi Hojuackieimu, 
który odczytał proitokół oględizin ziwtofc 
śp. Teiliszewakiogio. Z chw ilą odczyty­
wania tego protokołu, oskarżona popa­
dła znowu w  spazmatyczny płacz, a 
po kilku minutach zemdlała tak, że 
musiano ją wynieść na korytarz, Im-

z pasażerami znalazł się na wysokości 
3 km. za drożdżarnią, naraz pasaże­
rowie ci polecili szoferowi wóz zatrzy­
mać. Ponieważ polecenie tego rodzaju 
nie zawierało w  sobie nic zdrożnego, 
lub podejrzanego, szołer wóz zatrzy­
mał, a w  tej samej chw ili pasażerowie 
z wozu wysiedli, poczem momentalnie 
zbliżyli się do szofera i wyciągnąwszy 
rewolwery

przyłożyli mn do skroni 
i równocześnie kazali wysiąść. Nieder­
hoffer poczuwszy na swych skroniach 
zimne lufy rewolwerów wypełnił po­
lecenie i wysiadł z anta. Bandyci po­
lecili mu iść w  wskazanym kierunku 
do lasu, a po ujściu kilkunastu kroków 
wśród zarośli jeden z opryszków zdjął 
z niego marynarkę, w  której znajdo-

prywatne, prowadzone przez studenta 
Politechniki Włodzimierza Puchalskie-. 
go. Ofiara wypadku doznała ciężkich 
obrażeń i została przez nieszczęśliwe­
go kierowcę przewieziona do szpitala 
powszechnego, gdzie mimo energicz­
nych zabiegów lekarskich w poniedzia­
łek zmarła. W ładze policyjne wygoto­
wały przeciwko Puchalskiemu donie­
sienie karne do Prokuratury.

Gurtler a o nienrzyjęcia powództ wa cy­
wilnego i prosi Trybunał o wydanie 
postanowienia.

Obrońca dlr. Gurtlar replikuje, po­
czerń wstaje oskarżona i ofaizymaiwszy 
głos oświadcza, że dra Gurtlera wypo­
sażyła w  pełnomocnictwo tak ped 
względem karnym, jak i cywilnym, 
a pozatem gotowa jest pokryć preten­
sje rodizany śp. Telaozewiskiego w  każ­
dej wysokości, chociażby nawet miała 
pracować na ten cel do śmierci, pod 
warunkiem, że rod®na odstąpi jej pre­
tensję Ido grobu narzeczonego i pozwoli 
się nim zająć. Oświadczenie to dr 
M aćkóiwna iziłoiż yłąi iwśródl ispaizimaftycz}- 
nego płaczu i wywołało ono potężne 
wrażenie.

/ Trybunał udał się na naradę, ipo- 
ozom Przewiodlmicząicy wygłosił poet.a- 
mowiento, mocą którego Trybunał do­
puścił żądanie dra Gfnssfcewicza, zaś J 
o przyjęciu powództwa zadecyduje po ! 
werdykcie.

cyidenit tan zmowtu .wywołał n,a sali 
w ielkie wrażenie. Po ziakofieizmtniiu wy- 
woidu dra Hojnackicgo izaibrał głos 
biegły ruszinifcairz p. Sartori, który 'Wy­
głosi ł  wywód fachowy na temat bierni 
i odległości', z jakiej oddlany został 
strzał. Na tom prznrwamo rozprawę 
do dnia dzŁEiejazego,

wał sdę portfel zawierający dokument 
rejestracyjny wozu, legitymację szofer- 
ską oraz 40 zł. w  gotówce.

Rabusie marynarkę z portfelem 
zabrali, następnie Niedeahoifera 

sznurem do drzewa przywiązali 

i chustką zakneblowali mu usta. Na­

kapawszy mm bezwzględne mikami:;, 
bandyci oddalili się, wsiedli do aula 
i zgasiwszy światła, cdjechali w  kie­
runku miasta. Po icih odijoździie po ja­
kimś czasie Niederhoffer, kitóry ochło­
nął z  przerażeinia, począł wydawać 
okrzyki, które zwabiły na miejsca prze 
chodniów. Przechodnie ci uwolnili go 
z  więzów i kneibla, poczem Niedorhofer 

piowróoił piechotą do miasta 

i o zajściu doniósł IV. Komisariatowi 
Pol. Państw.

Naitychmiast puszcono w  ruch apa­
rat policyjny i wkrótce zostało ustalo­
ne, że auto z rabusiami przajechało 
przez rogatkę Gródecką, wioboc tego 
drogą tetefoinrlicziną uwń-adiamlano po­
sterunki na przestrzeni Lwów— Kra­
ków, podając dokładny opis auta i 
numer.

Niodeirhofer csiwiadioz yT, że raibąsie 
daleko nie zdążą uciec "autem, alibo- 
wiiem pesiaia cno zniszczone „bniksze" 
we wszystkich kołach, saimochodium 
t^TO można jechać tytko pardizo ogBro- 
żnie i po drodze nastąpi defekt, któ­
rego sprawcy nie potrafią usunąć.

Zapoiwiiediź Niodarhoitlara 

sprawdziła się co do joty, 
albowiem już wczoraj rano wydlział 
śledczy otrzymał telefoniczną wiado­
mość z Rudnika u. Sanem, że znale­
ziono na szosie obok Rrtiaika porzu­
cone auto, którego numer i opis zga­
dzał się z autem ziaboiwanem Nieier- 
hoferowi. Auto zostato porzucane z po­
wodu defektu w kołach i braku benzy­
ny. Rabusie nie mogąc sobie dać rady, 
auto pozostawili, a sami' zbiegli.

Niie ulega wątpliwości, że iwidbcc 
Wyniku dotychczasowych dochodzeń 
rabanie zostaną w  najbliższych gadani­
nach ujęci. Nasuwa się tyiiko pytanie, 
w jakim celu rabunek tem izosftiat pO'- 
połniouy i czy grabież auta nie była 
celem ubocznym ?!

 o -

S cyłebć cremsFtterstwG
w  powiecie bredakim,

Lwów, 24. 'krWicstmia.
—̂ ) Z Rrudów donoszą, mam, że 

ontegidiaj w  pnzyisóółiku Wyrzysk ad 
Kortów (,pow. Brody) dokonano skry­
tobójczego morderstwa, którego ofiarą 
.padł oficjałista spółki „Brody", Lud­
wik Reiichcrt. Otto niazmainy sprawca 
strzelił z karabinu pr;zciz okno, kładąc 
trapem śp. Redcherta. 9kr\dPbńjaae to 
morderstwo zrastało dokonane na tle 
zemsty osobistej. Dochodzenia proiwso- 
dizii policja.

mtsMa atta l ni we tnie
W D O W A  PO PUŁKOW NIKU ROSYJSKIM PONIOSŁA ŚMIERĆ,

fezowtefciim ciziuła się parni szczęśliwą, 
a  (jeżeli nie, to1 od kiody?

Osk.: Do ostatnich niemali czasów 
zaiwisize cizufcm się szicizęśiliwą, dopiero 
od chiwildi, ktedy m i aacząf robić w y ­

rzuty i sceny tak mi wszystko obrzy­
dła, że postanowiłam odebrać sobie 
życie.

Na tem ziatkońc-zoino przesłuchanie 
oskarżonej

Dr. Głuszkiewicz domaga się tys ąca zł.

Oskarżona zemdlała ma sal: r. zpraw.
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Obniżona Kar? za zwłokę
OTC W IĄ ZU  JE OD 24 ZW IE  T M  A  DO 31 SiLRPNIA B. R.

AUDJFNCTE U PR KM. SŁAW KA.
Warstawa, 23. kwietnia. (PAT) 

W dlniiu dlzasiajszym pr emiier Sła wek 
przyjąć mtai&tra apjaw 2 agT a.T in 0zn .y1ch  

Zaieskie^o i kierownika mkustarBtwa 
skaubu M m u ™  v ikityu.

AKCJE BANKU W Y i^ŁLT  MIĘDZY- 
NARCDOW  YCh.

bazyaea, 2S. kwietnia. (PA T ) Rada 
administracyjna Ranku wypłat mię- 
dzynajrodowyjh pc-stamorwiia na dzisiei- 
szcm posiedź enJ5; źs akcje jsosrama wy 
puszczane w  Paryża  w  8 dni po .aży- 
fk a c ji p lm u  T"iaga przez W iochy 
i  Aingiję. Rada iwyrarała Ltazego (Ntam 
cy ) dyrektorem (topantimeniiu baiuko- 
W ©o. Oena emisyjna ustalona Lęstóe 
w  ten sposób, ażeby t -kryć ku&sta 
eiuiaii. Akcjo opruienltowane będą na 
6 procent. Srpi ozaawają się w  ten spo­
sób uzyskać szryofcc subskrypcję pier­
wszej transzy pożyczki, rwparacytjlniej.

—— o------
WENECJA KROCZY Z  POSTĘPEM.

W en ec ja , 28. kwietnia. (RAT) 
Uchwiailono ashrlteczlreie rozozerizeniŁ 
mostn, wiodącego z  taesire de Wen any 
Now y most składać się będtei© iz toru 
tramwajowegu, szcirotkośei 7 metrów, 
z  jezdni autamobitow* j  szerokości 8 
metrów i z cbodaiika dla koinumikajcji 
p 'eszej szerokości 4 «  5 metrów, ra ­
zem 20 matm w . Długość nowego imoslm 
wyniesie 3.080 metaw. t ogółem prze 
Widywane kcszity mają, wynieść 9 0  

milijcmó.w lir,ów. W ładze miejsik o po­
stanowiły ul a. wić kuiumniiacatiłę pomię­
dzy stacją kolejową a plactmi św. 
Mama, otw ierane aanal many pomię­
dzy TcJenUni a CaFo«cori. W  tein spo­
sób osiągnie się .zimniojazeniiie doityeh- 
czasowirij oidltogtości wynoszącej dlwa 
kilometry dlo pół kilometra. Pkoatlkt.y 
tych prac zostały opracowane ipaaez 
inżyniera pasła dto parlamentu - Fan- 
iarLCcitegt,

 o------
OCZYSZCZENIE PLACU ZAMKOWEGO 

Z MĘTÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 23. kwietnia1. (Z) Korni 
sarz rządu wojewoda Kawecki wydał 
szereg zarządzeń, zmierzających do sta­
łego przestrzegania porządlru i bezpie­
czeństwa na placach i ulicach w najbliż­
szym sąsiedztwie Zamku. W szcz wolno­
ści chodzi tu o usunięcie gromii/ących 
się w pobliżu Zamku na rogu ul. Miodo­
wej i Krakowskiego Przedmieścia ele­
mentów przestępczych. Organy wyko­
nawcze otrzymały polecenie oczyszczenia 
tego punktu, jak też i innych punktów 
w najbliższym sąsiedztwie Zamku,

OFIARY EKSPLOZJI.
B ydrjcwjrcz, 28. kwietnia. (.RAT) 

W  Wnjednie .pod Strzelinem naisŁąpiła 
onegdaj w  takalhi niejakiego Waltera, 
w  czasie sporządzania z  siadki i ma­
teriałów wybuchowych niabiujów na 
święta Wielkanocne, eksplozja którą 
>powodcwał robotnik Michał ¥ anzma- 
rek przez nieratreżne zbliżenie się z 
papierosem do prochu strzelniczego. 
Wskutek eksplozji lokal zaśtał zdemo­
lowany, a ciężko ranni- -zmtlalt: Kacz­
marek oraz 3 uzłomkowie straży pożar­
nej, zajęci przy sporządzam u nabojów. 
Raninwh odwieziono do szpitala.

KATASTROFA LOTNICZA W  EGIPCIE
Londyn, 23. kwietnia. (PA T ) Oficier 

brytyjski i jego 'towarzysz spadli wraz 
z  samolctem wopfccwym około Helio­
polis w  E gińcie i  ponieśli śmierć na 
mtefsen. Na tym samym aparacie 
książę W ałji dokonał niactawtnio lotu 
iz Ghurtamu do Kairu.

Warszawa, 23 kwietnia (PAIT). M i­
nister skarbu okólnikiem z dnia 23-go 
bm. zarządził, by od wszelkich wpłat, 
naknte rznionych w  okresie od 24 kwie­
tnia do 31 sierpnia br. na poczet nie- 
odroczonych i m erozłożonych -na raty 
zaleyao&ci w podatkach bezpośrednich 
i onlatoch stemplowych, bez względu

Lw ów , 24. kiwiutima.
(:= ). W  RaryiŁU odebrał sobie antrg- 

dulj żyaie 43-ndmi dztenatkarz i  publi­
cysta Karol Breliłw, *mc, atobisiość do­
skonale znana w  stolicy framouiśkiej i 
ogólnym scaoumiKaeim Utoczona. łire - 
thomme pozostawił

lis t pozugnalny,
(tłumaczący rraoltyw-y tego TttZpaóziMwe- 
go k™aku. Oto iżana dz emnikairiza. Ma- 
Tlja ŁachOTu T.ata p,.zai krlku la ty  Mia­
now icie ipięjkna i kwitnąca zdrowiem 
kobieta została nagle 'porażona paaaii- 
żem prawej strony ciała, c zy li t. zw. 

hemiiplefflą.
Brerthcuiiime, kochający gorące swą 

żonę, w ytęży ł w szysitikie siły, alby Ma-

POLiTIULNE W ŁAM ANIA?
Praga, 28. kwietnia. . (P A T ) W y­

kryto tu włamanie (do Łakrptasrjatu 
stronnictwa ugranego, dokonane praw 
diopodóhnie w azatsie świąt. Sprawcy 
.włamania pciuvzibiijali biurka i zabrali 
iko6ztG.ipniośai, któne tam .znatleżlii. —  
Upie.głaj nocy dokonano równeż wła­
mania do sekrerarja.n stronncic iwa so- 
cjal ttemcfcratynmeg_. Po roZbitaiu buu- 
irek izabrano pcmad I 000 koron ozras. 
gotówką. Ratyetirizais nie ostatono, czy 
włamania te mają tlo rabunkowe, cz/ 
też chodzi o ikra Izloż jiokunrentów po- 
‘itycznyoh.

 ł

B AN D iĆ I UK4MIENIOW ALI DWOJE 
STARUSZKÓW.

Bydgoszcs, 23. kwietnia. (PAT) Po­
licja bydgoska zdołała ująć dwóch spraw 
ców ohydnego mordu, dokonanego przed 
kilku dniami w WdnTiikach na małżon­
kach Wudtke. Ujęto mianowicie 20 let­
niego Stefana Schulza i 24-letmego Jana 
Szczepańskiego. Obaj mordercy przy 
znali się w śledztwie do zbrodni, poda 
jąc przy tern, że ofiary swe zabili kamie­
niami w celach rabunkowych. Zamordo­
wany Wudtke liczył lat 72, zaś żona jogo 
42. Obu morderców odstawiano do w ię­
zienia sądu okręgowego w Bydgoszczy.

  ■-/}-------

ZDERZENIE W  KOLEI PODZIEMNEJ.
Paryż, 23. kwietnia. (P A T ) W  krilei 

podziemnej na sicrzyżioiwaniai diwóćh 
liinj , nastąpiło zderzenta w  następ­
stwie którego 30 osób cteKwlo rany.

RADJO B00 M P O r  OTM IĄ.
Nowy Jork, 2'3 kwietnia. (PA T )

Jaden iz radijasltucbacizy w Main.iton w  
stamie Doloradlo podzielił się swem od- 
kryciom raidpoiwom z.e światem. komu­
nikując, aż po umieszczeń hi swego od- 
bioTni.ta w  pobliskiej kopalni na głę­
bokości 600 m pod pcwieDfZicihsTią ziemi, 
miał rapawn jnuy za wsze doskonały 
odbiór i nie odczuwał żadnych prze­
szkód atmosierwnnych w  czathig od- 
bierru

 n-----

na czas ich powstania pobierano obni­
żoną karę za zwłokę w  wysokości 
1*5 prc. miesjęcnuue licząc od ustawo­
wego terminu płatności. Po upływie 
tego terminu będą pobierane kary za 
zwlokę w  pełnej wysokości, łj. 2 prc. 
miesięcznie od ustawowych terminów 
płatności począwszy.

rji- - drowie przyw rócić. O lbrzymie su­
m y w ydaw ał na jęj leczenie, w oził ją 
.do inajgłośnirjsu,ych lefcainzy i  ,najdroż­
szych mtojecawbśei kąpiolowyich. A le  
—  najuóżnu! WPeszok oświaldlozono 
nik,szuzęśiliwe,mu małżonkowi, że stan 
jego zony jest

ntouleczakny 
i że biedna kdbtota niiguy już zdkawia 
nie adizysikai.

Ta wiadomość zmpełlme złamała 
B:retthoirime‘a. W  ipr^yutgpie ra^paczy 
I^istanowił aaejść ad życiia, ‘któine stra- 
caso otań wszelką wartość... Samobój- 
sirwo Breibhomfme‘a w w o la ło  iw Paryr- 
żu oć rdz. silne wrażenie.

KATASTROFA SAMOLOTU DUN- 
SAlLiGO.

Berlin, 23 kwietnia. (P A T ) W czo­
raj o godz.. 20.40 samolot marynarki 
duńskiej, który wystartował w  porcie 
Warnemunde do lotu próbnego w  kie­
runku Kopenhagi, uległ katastrofie, 
rozbój a jąc cię w  drzazgi na pełnem mo­
rzu. Pilot i -mechanik utonęli. Start sa­
molotu obserwowany Dyl z portu, skąd 
niezwłocznie po -katastrofie wysłano 
okręty i łodizie ratunkowe. Z-powodu 
mgły i ciemności poszukiwania były 
bardzo utrudnione. Przypuszczają, iż 
katastrofa spowodowana została przez 
nieostrożne planowanie samolotu 
wśród mgły.

—— o  -

ROEPRa W A  a p e l a c y j n a  g e n .
GAJiEY.

Praga, 28 kwietnia (PAT ). Przed 
Najw yższym  Trybunałem Administra­
cyjnym  rozpoczęła się dziś rozprawa 
ape.acyjna w  znanej { lośnej aferze 
gen. Gajdy, który wyrokiem  trybunału 
wojskowego został zdegradowany,

„BOSKA KOMEDJA" NIE ZNAJDUJE 
SIĘ NA INDEKSIE.

Cita del Vaticanu, 23. kwietnia. (PAT) 
Wobec pogłosek, że „Boska koim-dja" 
Dantego znalazła się na indeksie, koła 
kompetentne stwierdzają, że arcydzieło 
Dantego nie było nigdy wniesione na 
wokandę kongregacji Santo Offisio, zaj­
mującej się indeksem.

 o— —
KOLEJE POLSKIE W  MARCU, 

(Telefonem od naszego korespomh uta.)

Warszawa, 23 kwietnia. (Z l Średni 
dzienny przeładunek na kolejach pol­
skich w  marcu br wynosił 13.304 tonu.
W  tym samym okresie 1929 r. przeła­
dunek dzienny sięgał 1 6 j5ó 7 tonn, a w 
roku 1928 —  17.969. Spadek przeła­
dunku w  .roku bież. tłumaczy się cięż- 
kiem położeniem gospodarczem, które 
natychmiast odbija -się na przewozach 
kolejowych.

 n

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUThRSTfciN
Lwów, Sykstueka 37 (róg Słowacidego), 
Usuwanie włosów, plam, broaawek, zna­

mion. Diatermia, lampa kwarcowa.

WICEMIN. WYSOCKI W MEDJ0LAN1E.
Medjolan, 23. kwietnia. (PAT) Przy­

był do Medjolanu wiceminister spraw za­
granicznych Wysocki, który jako przed­
stawiciel rządu polskiego weźmie udział 
w śniadaniu wydanem dla korpusu dy­
plomatycznego przez Zarz.ąd Targów Me­
diolańskich.

o ■ -

ZGON ROBERTA BRIDGESA.
Komllyn. 23. k wtetniia. (PA T ) Zmarł 

w  Oxfoarl)zie w  wieku lat 85 wybitny 
poaua angielski, Rocert Briag"..

 o -----
Z JA Z D  D E LE G A TÓ W  N A U C Z Y ­

C IE L I SZK Ó Ł ŚREDNICH.
Gdańsk, 23 kwietnia. (P A T ).  Jutro 

rozpoczynają się tu obrady doroczne­
go w alnego zjuzdu delegatów  K ó l T o ­
w arzystw a nauczycieli szkół średnich 
1 wyższych Rzp itej Po lsk iej. W  otwar 
ciu zjazdu w eźm ie udział komisarz 
genera lny Rzp itej Po lsk ie j w  Gdań­
sku min. Strassburgcr.

ZBROJNY FRONT PRZECIWKO BCLr 
SZEWIZM0WI.

Wiedeń, 23. kwietnia. (PAT) ,.N. Wr. 
Journal" wywodzi, że podróż kanclerza 
Schobera do Paryża i Londynu posiada 
znaczenie wybitnie polityczne. Niebez­
pieczeństwo, grożące Europie ze strony 
Rosji sowieckiej, poruszyło sumienia rzą 
dów europejskich, dzięki czemu powstał 
plan utworzenia fromu zbrojnego prze­
ciwko Lolszewizmowi. Międzynarodowa 
dyplomacja rozumie już powagę sytuacji. 
Komunistyczne zamachy stanu, powta­
rzające się nieustannie na całym świę­
cie, nie są zjawiskiem sparadynznem, 
lecz szkodliwem, ognrniającem wszystkie 
państwa. „N. Wr. Journal" sądzi, iż 
kanclerz Schober, znany ze swej eneigji 
i znajomości stolsunków, odegra w- tej 
działalności międzynarodowej przeciwko 
bolszewikom rolę kierowniczą, Z laniem 
dziennika rozstrzygną się w  Paryżu i 
Londynie nietylko losy pożyczki austria­
ckiej, lecz i całej Europy.

t  o------

W ĘGIERSKI M INISTER OŚWIATY  
PRZYBĘDZIE DO POŁEKT

Budapeszt, 28. kwtomla (PA T ) 
Minister oświaity Klebolisfbtrg udaje się 
/jutro przez Benito de Szwecji, a stam­
tąd dio krajów bułftycikich i F tk k i, 
gdzie Wytgłofci wykłady o węgteraloąj 
pofiiltyte kuŁfcuralnej.

   -
P E R T R A K T A C J E  CZESKO-W Ę- 

G IERSK1E.

Budapeszt, 23. kw ietn ia. (P A T ).  
W ęg. B. K . donosi z Paryża, iż  dele­
gacja węgierska w  ©becno-ści min. 
Valko pertraktowała całe przedpołu 
dnie z delegacja czechosłowacka- P e ­
wne kwestje min. V a lko  chce om ów ić 
z prem. Bethlenem i dlatego dziś 
w ieczorem  odjechał do Budapesztu. 
Z delegacją rumuńską pertraktacje 
toczyły s ię przez całe popołudnie. 
Poważne trudności powoduje fakt, iż 
delegacja mmuińsk;/ wystąpiła z zu­
pełn ie nowem i zadaniam i. Kon feren  
cja odbędzie w e  czwartek lub pią­
tek ponowne posiedzenie, w  czasie 
k tórego będą rozpatrywane dotych­
czasowe w yn ik i.

UYeS&i' 7 m in  S M ; 2HII.
"RACEDJA ZNANEGO "ZIENN iK ARZA.
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O  kwastacn 
i kwastarzrich.

Mszperce“ i ^smykairu
- , ■  Należy zreformować czkodli■

D l S i T I  Li\nyO\nrU©a f nieuzascdndny zwyczajLwów 24. kwietuia. 
a czasie świąt wielkanocnych społe­

czeństwo r„skie rozwinęło silną agitację 
za zbieraniem funduszów na rzecz msty- 
tjjcji „Ridna Szkoła". Zachęcano do skła­
dek z ambon, z równoczesnem propago­
waniem abstynencji, a tak samo pizy 
święceniu wielkanocnego jadła Nawet 
po wsiach szły muzyki od chaty do chaty, 
zD iera ją c  datki i oddając j e  na cele o- 
światowe.

Nie wiem, jaką kwotę przyniesie zbiór 
ka wielkanocna Prawdopodobnie inniej- 
szą niż „gwiazdkowa", bo ta dała 90.173 
zł. i 5 gr. Efektywnie nie jest to może 
aużo. My zazwyczaj na nasze cele naro­
dowe i kulturalne zbieramy więcej, choć 
teraz ofiarność nasza z naszej winy i bez 
winy Ostygła.

Wym. .niona jednak kwota, którą o- 
trzyma „Ridna Szkota", imponuje mi z 
różr.ych powodów.

Najpierw ponieważ Rusini zebrali ty­
le, choć społeczeństwo ich nie jest za- 
mdżnem, a potem, ponieważ ta kwota 
powstała z licznych groszowych datków, 
i nie wielkich, a nielicznych ohar. Zło­

żyli je przeważnie włościanie, a w wyka- 
zi ofiarnych gmin i przysióluow widzę 
takie, których ubóstwo jest notoryczne.

Dlatego te drobne datki mają ponad­
to jeszcze inny większy, bo moralny wa­
lor.: przez organizację zbiórki, przepro­
wadzonej konsekwentnie w j,ak najszer­
szych kołach społeczeństwa, setki tysięcy 
jego członków zainteresowane zostały 
'kwestją oświatową, ta każdy, który dał, 
choćby 10 groszy, a któremu jasno wy­
tłumaczono, na co daje, uszanuje i poko­
cha tę instytucję, której stał się współ­
twórcą. To uświadomienie zaś i pocią­
gnięcia do współpracy szerokich mas lu­
dowych, jest więcej warte niż ilO.OOU zł.

W sprawozdaniu o zbiórce uderzył 
mnie jeszcze jeden szczegół: koszta jej 
administracyjne wyniosły zaledwie 373 
zł i 85 gr., tj. około 0.33% zebranej 
sumy.

Nasze zbiórki zazwyczaj więcej ko- 
ajtują. Byk, i takie, co zjadały wszystkie 
datki Za to plącze się w Polsce tysiące 
kwest,-u/.y na znane i nieznane cele, któ­
rzy unikając produktywnej pracy, stwo­
rzyli sobie z kwestowania odrębny za­
wód.

W większych miastach można się je­
szcze napastliwego kwestarza pozbyć sto­
sunkowo łatwo, choćby nrzy pomocy po­
ste r mkowego. Natomiast w  miasteczkach 
zbiórkowicze plądrujący obce kieszenie, 
ą większą plagą. Tu żerują oni przewa­

żnie między urzędnikami, zwłaszcza, że 
ani urzęonik z biura ani nauczyciel z 
klasy nie może im umknąć-.

Tu ‘kwesta niejednokrotnie ma chara­
kter Ordynarnego szantażu, bo odmówię-, 
me datku może być uważane za brak 
patrjotyzmu, albo sabotowanie jakiejś 

.organizacji, albo -awet za działalność an­
typaństwową.

Są spryciarze, którzy z kwestowaniem 
urządzają »ię całkiem wygodnie: Uzy­
skawszy polecenie, albo i bez poleceni i 
władz centrulnych, czy wojewódzkich, 
zrzucają żebraninę na naczelników biur 
i uyrektorów zakładów naukowych. Ci 
w ‘konsekwencji zmuszeni są do karotowa 
uia swoich podwładnych i młodzieży, al­
bo, gdy się tegc) nadużycia nie chcą pod­
jąć, do uzupełnienia składki z własnej 
kieszeni.

Większuść kwest instytucjom przynosi 
korzyść równą zeru. Proszę przychwycić 
za połę kwestarza, a dowiecie się cieka­
wych rzeczy, jeżeli przeglądniecie ich Ii 
stę okładek:

Pewnego razu „na prowincji'1 zaczą­
łem przeglądać dokumenty takiego do­
broczyńcy. Wszystko było w porządku.

Pozwolenia i pieczątki. Nawet plomba 
n Duszce. Zajrzałem jednak do listy 
składek i przekonałem się, że wahały się 
między 4 a 5 zł. dziennie. Kwest arz przy­
znał mi się. że ze składek dostaje na u- 
trzymanie dziennie 5 zł. Zdradził mi ró­
wnież, że na ten sam cel, z tej samej wsi 
kwestuje 27 gospodarzy.

Zrobiłem nie trudne zresztą oblicze­
n i : dzienny czysty wpływ od każdego 
kolektora około 1 zł., ale równocześnie 
tylko z jednej wsi, 27 zdrowych chłopów 
wałęsa się po kraju próżnując.

Gdy zaś w Polsce takich i podobnych 
kwest jest tysiące, ile po niej plącze się 
podobnych nicponiów, nawet bez powa­
żniejszego pożytku dla instytucji, na ko­
rzyść której próżnują? ar.

Od jednego ,z naszych Czytel­
ników otrzymaliśmy następujące 
uwagi:

Lwów, 24 kwietnia.
Wobec otwarcia przez Szan. Re­

dakcję dyskusji na temat godziny- za­
m ykania bram, pozwolę sobie na w y ­
powiedzenie kiliku uwag, które —  jak 
sądzę —  będą głosem nie tylko najbar­
dziej zaintei e&owanyck loka-torow, ale 
i bezstronnego obiektywizmu. Przede- 
wszystkiem  należałoby wyrazić pewne 
zdziw ienie z powodu dziwnie „zygza- 
kowaie]" taktyki Starostwa Giv,izkiego. 
Najpierw  występuje Starostwo z ini­
cjatywą (o iie w iem  — jedynie „G a z ^  
ta Poranna" podniosła w swoim czasie 
potrzebę reformy „problemu szperko- 
w ego“ ), na-stępnie '■ przeprowadza for­
malną uchwałę w ładz miejskich, by po 
wszystkiem, gdy należało tylko nowe 
przepisy ogłosić, zawrócić do najbar­
dzie j wstępnych przygotowań w  rodza­
ju jakichś anki. t czy plebiscytów. Je­
śli takie sondowanie opinji jest wska­
zane, to chyba trzeba była od tego za- 
cząc, a nie na tern kończyć. Trudno

Lwów, 24. kiwrertmśa.
( = )  W  Brooklynie w banku Milesa 

popełniono
nriel ne malwersacje. 

Podejrzenie padło na dwu urzędników 
tej firm y, breitów, ojca i syna. Obaj 
oni uciekli, co  potwierdziło,1 że przy­
puszczenia b y ły  słuszne..

Wkrótce jednak .starszy Breit wró­
c ił i został w ezw any przez sędziego 
śledczego, gdzie już czekali na niego 
szeiowie i prokurenci banku. Gdy sę­
dzia zawiesił nad nim

areszt śledczy,
Breit -prosił o  zwolnienie go za kaucją. , 
U zyskawszy zezwolenie, udał, że sięga .

Lwów, 24. fcwiettam 
(= ) .  Daiemmlar wtieiJleńiskie idlanio- 

szą o ciekawej aieaazw iioawodnwsj. 0- 
to uinzędlmiik prywata y  He"xyik W. 
wniósł przeciwko żonie Regiinóe dkar- 
gę 'dio sądlu cyw ilnego o

nnieważnaeirie małżeństwa, 
gdyż zostało ono iziaiwairite na tle pe­
wnego, ciekawego fałszerstw a Olto Re­
gina ipactała rmnzeoziniBeiimt, że jest o

Lwów, 24. ikrwiatinia.
(= ) .  Poraź piieriwszy od' czasów nie- 

pam ętnych ułoźo-no szcizegól-awy spis 
skaiTbówijtoniależącyf h do „korony par­
skiem ‘ Pierwsze miejsce wśród- tych 
koazitownopci zaijmuóą:

tron ‘WuelkiegK) Mc jot a, 
oceniany -na 50 m: Ijonów dmllia.rów, o- 
raz brylant Darja - i . Nnr, cizyl-i ^Mo­
rze Światła", który nie mógł być na­
wet oceniany, bo bez ro-zdirobmlenia n-a 
kawałki, nie mogliby }ibyć kupiony na­
wiał przez najbogatszą hirmę jubiler-

zrozum:eć powody stosowania takiej 
taktyki.

Z dotychczasowych głosów, w ypo­
wiadających się w sprawie projekto­
wanej zm iany, najdobitniej w ypow ie­
dzieli się dozorcy. Oczywiście —  nega­
tywnie. Ich odezwa zawiera jednak 
kilka braków. Najpierw piszą, że nie 
ma dla kogo przesuwać godzinę, bo po 
10-tej- i tak mało kto wraca, a następ­
nie twierdzą, że zamykanie -bram o 
11 lej pozbawi ich źródła dochodów. 
Jeśli naprawdę frekwencja po 10-tej 
jest tak mała, skąd ta obawa o docho­
dy?

Moment uszczuplenia tych docho­
dów podniósł również wczoraj p. son. 
Thu-llie. Jest to argument niewareny. 
Jeśliby bowiem układać życie pod ką­
tem interesów dozorców, należałoby 
chyba trzymać bramy zamknięte 
dniem i nocą i otwierać je tylko pod 
„.uciskiem łapówki. VT~ug61ności „szpe­
ra " jako główne źródło utrzymania do­
zorców jest czems dla nich samych u- 
pokarzającem. Albo przyjm iemy, że za 
równo otwieranie, jak zamykanie bra-

ręką po portfel, w istocie zaś wydobył 
lewoiwer

i zaczął strzelać do obecnych. Syn­
dyk banku, śmiertelnie ugodzony, ru­
nął na ziemię, d la innych skończyło 
się -na strachu.

Korzystając z. nieopisanej . paniki, 
Breit

wyskoczył
przez okno z drugiego piętra i legi na 
bruku z połamanymi członkami. Od­
w ieziony do szpitala, wkrótce zmarł. 
Obdukcja wykazała jednak, że śmierć 
nastąpiła nie w-skutek upadku z okna, 
lecz przez uprzednie zażycie silnej 
trucizny...

12 lat młodsza. H-anryik W. był tedy 
p.nzek-ontainy, .że żeni się z dziewczyną 
dwudziestokilkuletnią, gdy tymczaisum 
miała, one lał 32.

Sąd cyw ilny odiirauc.il ainiietwaiżmiM- 
niie imałżeńgbwa, moityiwiudą*- swe o- 
rzeeizicarnie tata Według inraiwa zapowie­
dzi mają ipodiaiwać Anrrę, nąiziwidko, 
rniej-soe .urodzenia. Atdl oibai narzeczo­
nych, a o  dacie urodzenia. niema mowy .

ską. Perły szacha pańskiego wiaiżą 4 lu- 
lo, rubiny 5.2 kilo, szmaragdy 5 kilo. 
W szystkie te skarby raiz°m zostały 
ocenione na 170 miljonów dclaiów.

Go się iycizy taomu Mo-
goła —  wanto przypomnieć czyte ln i­
kom, że W-islI i Mogoł był to niegdyś 
tytuł monarchy Indosłann którego ma­
jątek (o te lo  200 milionów dochodu 
roczmago) sta.ł się przysłowiowym. —  
Stąd powstało przysłowiowe powie­
dzenie: skarby Wielkiego M»goła.

my należy do obowiązków dozorcy, za
które pobi-era^ryczattowe wynagrodze­
nie, albo też należałoby chyba „sma­
rować" osobno każdą mną czynność, 
jak pozamiatanie chodnika lub w yn ie­
sienie .śmieci. Dlaczego właśnie brama 
ma być tym wyjątkiem, dlaczego tyl­
ko tę rogatkę ma lokator opłacać, aby 
dostać się do domu, pozostają tajemni­
cą naszyci, urządzeń zwyczajowych.

Stwierdził p. sen. Thull-ie, że po g. 
10-tej porządny obywatel niema co rcf-JN 
bić w mioście, lecz powinien siedzieć 
w  domu. Dodał, że jeśli stać go na bi­
let do teatru, stać go także i na „szpe- 
rę“ . I te argumenty nie są traine. Ży­
cie miejskie rzeczywiście około tej fe­
ralnej g-o-dziny wymiera, ale niemal 
wyłącznym pcwoden tego »ą właśnie 
bramy. Każdy może łatwo stwierdzić, 
jaki ruch panuje na kilka rr.inut przed 
10-lą, jak wszystko spieszy —  nie aby 
dostać się do łóżka, lecz aby uniknąć 
płacenia haraczu. Z chwilą przesunię­
cia godziny zamykan.a bram pizesn- 
nie się również o taką samą ilość mi­
nut rnch na ulicach i w  parkach, guzie 
przebywać będą wówczas nie tylko „po 
d-ejirzane parki", ale i tłumy tych, któ­
rym całodzienne zajęcia umożliwiają 
wypoczynek dopiero późnym w ieczo­
rem.

Przy zubożeniu społeczeństwa po­
zycja na „szperkę" jeat wcale poważ­
na. Nawiasem mówiąc, wynosi ona nie 
30, lecz przeważnie 5u gr Ludzie nie 
bardzo mają na teatr i dlatego budżety 
teatrów wypadają tak ki ytycznie. Lu­
dzie n ie ‘ bardzo kupują programy tea­
tralne, klórych cena* wynosi tyłe, co 
„szpenka". I może treuwLncja w  tea­
trach uylauy silniejsza, gdyby odpadła 
to dodatkowa, niczem nieuzasadniona 
pozycja opłacania dostępu do własne­
go mieszkania.

P. sen. Thullie proponuje, aby ra­
czej wcześnie iść spać i wcześnie rano 
wstawać, bo to zdrowiej. Rada jest tak­
że zdrow-a, .a praktycznie stosują ją w 
w ielu zakładach leczniczymh. Niestety
—  w mibstacU jest bez wartości. Trze- 
baby; na 5-tą lub 6-tą rano przenieść 
przedstawienia teatralne, koncerty 1 
wszelkie widowiska Trzebaby odwró­
cić cały porządek zajęć wielKom^jj- 
skicń, na całym  świecie marnujących 
najzdrowszą część dnia i zabierającą 
spory kawałek nocy. Zanim tutaj nie 
nastąpi radykalna reforma, a pewnem 
jest, że nie nastąpi, trzeba rauzej reJor 
mować porę zamykania bram

Porusza wreszcie p. senator kwestję 
bezpieczeństwa. Niewątpliw ie .najbez­
pieczniej byłoby —  jak Wspomniałem
—  w ogóle bram nie otwierać, ale sko­
ro już otwarte- są dc 10-tej, niema słu­
sznej racji, by nie zamyikać ich o 11-tej.
Na tern, na dłużej trwającym ruchu 
ulicznym bezpieczeństwo nie ucicipi. 
Jeśli zresztą chodzi o porę, w której 
najczęściej zdarzają się włamania, to 
jest to bądź pora nocna, gdy oramy sa 
zam.knlete, lub „b ia ły  dzień", gdy lo­
katorów niema w  domu. Brama choć 
by jak zamczysta, nic ma tu Aajtnniej- • 
szego wpływa.

Przesunięcie pory zamykania bram 
leży  z pewnością w interesie ogófn 
mieszkańców, dziś nieznośnie krępo­
wanych w swobodzie ruchów, i tylko 
pod tym k«,tern sprawa winna być jaJc 
najrychlej załatwiona.

T lłiG IC ZN Y  K0KIEG JEFRAUDANTa..

Odmłodziła o M 12,
GIEFAW T ?R€CES ROZWODOWY.

S M i ?  perskiej”
PRZEDSTAWIAJĄ WARTOŚĆ 170 MD.JONÓW DOLARÓW.
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Aresztowanie blacharza- 
kcmunisty

Lw ów , 24. kw ietnia.
(— ) Po lic ja  polityczna przeprawa 

dziła  w czoraj rew iz ję  w  m ieszkaniu 
blacharza Mojżesza Breitbarta, za­
m ieszkałego przy ul. Orm iańskiej 20, 
gd z ie  znalazła znaczną ilość bibuły 
komunistycznej, oraz duży zapas 
t. zw. „ko tw ic ", wykonanych z drutu 
m iedzianego. K otw ice te wykonał 
B reitbart na zam ów ien ie partji ko­
munistycznej, a służą one do w iesza­
nia transparentów' na drutach te le fo ­
nicznych, co wykonuje się w  ten spo 
sób, że  kotw ice z przyszyty/mi trans­
parentam i zarzuca się na druty Poza 
tem  znaleziono czerw ony transparent 
z napisem : ,,Zb iórka na kulom iot ro ­
botniczy im ien iem  towarzysza Bott- 
w ina“ . B reitbarta aresztowano

Granat yiśwfą!e2znyu 
w B)rysłdWiu.

Lw ów , 24. kwietnia.
(— ) Z Borysław ia donoszą nam, 

że przedw czoraj rano nieznany na ra­
z ie  sprawca rzucił na Tarnawce, obok 
Borysław ia granat ręczny, który eks­
p lodował, w yb ija jąc w  sąsiednich bu­
dynkach 19 szyb. Czynu tego dokona­
no w  zw iązku ze świąteczną strzela­
niną.

--ł—o-

Z rodniszy zannch
na emeryt, przodownika.

Lwów, 24. kw ietnia.
(— ) Przedw czora j po południu w 

les ie  zwanym  Sm olaki kolo S ied lisk 
(pow. Rawa Ruska) nieznany spraw  
ca strzelił dwukrotnie z karabinu do

Tragiczni ś n i kobiiefy
POD KOŁAMI POCIĄGU,

Lwów, 24 kwietnia.
(— ■) W czoraj popołudniu około godz.

2-giej na torze kolejowym Lwów— Bro- 
dy, tuż obok strzelnicy wojskowej w 
K leparowie, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, zakończony śmiercią. Oto 
wśród nieznanych narazie bliżej oko­

liczności dostała się pod kola pociągu 
zdążającego ze Lw ow a do Brodów ja­
kaś kobieta i poniosła śmierć na m iej­
scu. Nazwiska ofiary wypadku narazie 
nie ustalono. Dochodzenia prowadzi 
posterunek P. P. w  Kleparowie.

Zawiedziona miłość
u zyn  #i go zbrodniarzem .

1 TRUP I 1 R AN N Y
Lwów, 24. kw ietnia.

(— ) Z Gródka Jagieł, donoszą nam 
o traged ji m iłosnej, która rozegrała 
się w Tuczapach. Oto Włodzimierz 
Żurawia dokonał morderstwa na o- 
sobie 32-letniej Katarzyny Łupak, 
której zadał śmiertelny cios nożem av

W  T U C ZA PA C H .

prawą łopatkę, poczem sam usiłował 
pozbawić się życia przez zadanie 
dwóch ciętych ran w  okolicę piersi.
Zdrow iu  i życiu m ordercy nie grozi 
n iebezpieczeństwo. Pow odem  tej
zbrodni była zaw iedziona miłość.

• f e t a a  scSIncia SEiiwa.
ROBOTNIK ŚW IETNYM  DRAMATURGIEM.

Lw ów , 24. kiWieltinia.
(= ) .  Barn and Shaw, który —  jak 

.wiadomo —  stawia bardiao wysokie 
wymagania sztuce dramatycznej, od­
kry ł nowy 'haldrut w  tej dziedzinie. —  
Jest to niejaki Licmel Brittca, który 
napisał sztukę ipt.

„Mózg".
Biitton był zw ykłym  robotnikiem, po­
tem stopniowo 'zmienAaijąc zajjęoia, do­
szedł do zawodu inspicjenta teatralne­
go. J-ego „M ózg" przedstawia powolny 
raawóii ducha ludzkiego w  kierunku

imachainiizacji. Ostateczną faizą togo 
rozwoju jest zmechanizowany, bez­
wolny człowiek, który blerniie oaze-ku- 
je przyibyioia kantaty, majjącaj znisz­
czyć ziemię.

L id  nul Britton tak długo prześliado 
w a ł ShaiWa, aż zm usił go do przeczy­
tania siwej szltuki, ipoczem iwiellki pisarz 
wyidiał o  niej

entuzjastyczną wprost opinię. 
Szibuka będzie wkrótce grana w  jed­
nym iz teatrów londyńskich

Znowu Napoleon!
TYM RAZEM W  NIEKO RZYSTNEM ŚWIETLE.

emerytowanego starszego przodow­
nika, Jana Kopczackiego, raniąc go 
w  kark. Rannego odw ieziono do szpi 
tala w  Żółkw i. P rzyczyny zamachu 
m orderczego na razie n ie ustalono.

N A D E S Ł A N E .

P o d z i ę k o w a n i e
Niniejszem wyrażam tą drogą najser­

deczniejsze podziękowanie J. W. P. Pry- 
marjuszowi Dr. Wehchiewieżowi leka­
rzowi Kasy chorych, tudzież sekundarju- 
Bzam WP. Drom Grotiowi, Doboszowi 
i Sołtysikowi za świetne przeprowadze­
nie operacji ślepej kiszki, oraz Siostrom: 
Anieli, Królowej i Stefanji aa bardzo su­
mienną i życzliwą pielęgnację przez czas 
mej choroby.
4029 Tadeusz Baras.

Lwów, 24. kwiotiim.
’( = ) .  W rocławski tea-tr iwyisttąipił .z 

prerajcTą nowiago luitworiu Stefana Zwei­
ga. Sztuka, prtzyijętta z wiólkieimi po- 
cłrwałami przez kryltykę i  publiczność, 
przedstawia epizod z kampanii egip­
skiej

generała Bonaparte,
Ępizodlcm tym jast stosunek generała 
do piękinoj żony jednego iz poruczni­
ków Bellilote Tcnres. Bonaparte nie 
]est w  sztuce przedstawiony w zbyt 
pochlebnem świetle. U żyw a on swej

w ładzy, by oddalić porucznika od żo­
ny, używa swej w ładzy, by rozkochać , 
w  isobie tę kobietę, używa dalej swej 
w ładzy po to>, aby w  chwili, która mu 
jeSt dogoidma, zmueić Tour.estw do 

rozwodu,
a w  din/nej znowu chw ili porzucić Belli- 
totę dla Józefiny.

Napoi eion przedstawiany jeśt w  tej 
sztuce jako

siła fizyczna-
itrjumfiująca nad -słabym, ale stokroć 
od1 niego w ięcej wartym  Taureeem.

Sztuka nosi 'tytuł: „Jagnie bieda­
ków". Zweig nazwał ją tragi-komedją, 
tytuł ma związek jedynie z  przypad­
kowo przytoazonym cytatem ,z Pisma 
Świętego. W  każdym razie jest jsdlną 
z najbardziej interesujących nowych 
sztuk.

Dwukrotnie strzelił 
pcdcz<s spr^czk.

v Lw ów , 24. kwietnia.
(— ) W  p ierw szy  dzień  Świąt W ie l 

kanocnych w Mraźnicy, podczas 
sprzeczki Teodor Lejbycz strze li! dwu 
krotnie z rewolweru do Michała An- 
druszki i zranił go w  głowę. Sprawca 
strzałów został aresztowany.

P sża r  f ib r y  ki 
w  Leszkow ie.

Lw ów , 24. kw ietnia.
(— ) Z Sokala donoszą nam, że w 

nocy -wskutek zapalen ia się łożyska 
maszyny powstał pożar w fabryce 
sukna Romana Żurawskiego w  Lesz- 
kow-ie (pow. Soka l). Pożar zniszczył 
dach fabryk i, około 30 ba li wełny, 80 
bali przędzy, oraz urządzen ie maszy 
nowe. Szkoda wynosi około 25.000 zl.

■SE55555S5Ki— i

MzMwak
Dyrekcja Szpitala Żydowskiego w 

Przemyślu wyraża swoje uznanie i dzię­
kuje serdecznie Kierownikowi Wydziału 
Śledczego P. P. w  Przemyślu . W Panu 
Olenkiewiczowi oraz wszystkim Fanom 
prowadzącym dochodzenia, za energiczną 
i' umiejętną akcję przy ujęciu złoczyńców 
już następnego dnia po dokonanej w ma­
gazynie żywnościowym powyż. Szpitala 
kradzieży.

Dyrekcja Szpit. Żydowak 
w Przemyślu.

Podziękowania,
JWPanu Dyrektorowi szpitala pow­

szechnego w Stryju Dr. Klaudiuszowi 
KAROWCOWI za wykonanie jednej z 
najcięższych operacyj. Drom Józefowi 
Boratyńskiemu, N. Harasymowi i1 An­
drzejowi Pelczarow-i, oraz Sio6trom Ja­
dwidze i Zofji za troskliwą i bezintere­
sowną opiekę nad moją żoną podczas 
choroby — składa tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie

Antoni Serwaeki.

„V ITA “ Kraków, Krowoderska 74. 
Tabletki ,,Vichy“ , ,,Kjssingen“ , „Karls­
bad" j „Billin" zastępują zupełnie wody 
tej samej nazwy, a są o 200% tańsze. Na 
składzie w aptekach i drogerjach.

6952-10
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W . RISSEN,

W  roku 1940
Po czterech latach małżeństwa i na 

rodzinach (obecnie już 3-letniej) có­
reczki Elżuni, pani L iljana nie miała 
żadnego powodu odmówić prośbie zna­
nego fabrykanta guzików, Jerzego Hop- 
kina, i nie wyjść za niego zamąż. Nie 
m iała wprawdzie swemu mężowi nic 
do zarzucenia, kochała też bardzo swą 
córeczkę. A le cztery lata szczęśliwego 
pożycia z jednym człow iekiem  —  to 
stanowczo dość, a zmiana „dekoracji" 
dobrze zrobi zarówno jednej, jak i dru­
giej stronie.

I pewnego dnia zw ierzy ła  się ze 
swych planów swemu mężowi.

—  Moja kochana —  odparł Robert 
■— przecież zawarliśm y umowę przed 
naszym ślubem, i umowa ta brzmiała 
w  następujący sposób: Uczucia —  to

sprawa prywatna każdego z nas i nikt 
nie ma prawa narzucać ich drugiemu 
i w iązać go- tem. Sceny zazdrości -są o- 
brzydiiwe, a zresztą dawno już wyszły 
z mody. Elżunię pozostawisz mnie. 
I oczyw iście, odprowadzę was na dwo­
rzec...

—  Jak doskonale —  pomyślała L i­
ljana. —  Oto ideał współczesnego mał­
żeństwa. C zyż tak nie lepiej i nie w y­
godniej?

Po czternastu dniach nadszedł list.
—  Kochany Robercie! Muszę c i za­

komunikować coś strasznego! Jerzy za­
kochał .się we mnie. Ten zimny, wynio 
sły m ężczyzna, którym zachwycali się 
wszyscy, ten dupiny, zimny kupiec, 
m ężczyzna w  każdym calu, nagle uka­
zał się przede mną w  zupełnie innem 
świetle. Spełnia wszystkie moje za­
chcianki, patrząc mi przytem w  oczy 
jakimś głup-im -wzrokiem, który mówi, 
że chciałby umrzeć dla mnie. Baba, 
prawdziwa baba... Czy mogę powrócić,

Robercie? -Stęskniłam się za twym an­
gielskim chłodem- i za słodikiemi m in­
kami Elżuni. Depeszuj, a przyjadę na­
tychm iast!"

Robert telegrafował?
—  Przybyw a j czemprędzej. Pow i­

tam cię serdecznie!
Po dwóch tygodniach zadzwonił 

dzwone-k u d rzw i wejścio-wych. Na pro 
gu stanęła trupio blada Liljana.

—  Ach, Robercie, wyobraź sobie. 
J-erzy się zastrzelił. Gdy powiedziałam, 
że go opuszczam, wpakował sobie kulę 
do głowy. Nie żyje! W idziałam  go 
martwego i zrobiło to na mnie wstrzą­
sające wrażenie. Po raz pierwszy w i­
działam martwego człow ieka, Rober­
cie. To straszne.

—  Przecież nie jesteś winna, L i- 
ljano, tej śmierci.

—  Ja nie. A le  w iesz, co mi- -przy­
szło do głowy? Że to ty  jesteś w inien?

—  Ja? Liljano! ^
—  Tak, ty! Gdy c i powiedziałam,

że chcę cię opuścić, powinieneś był 
przed wyrażeniem  swej zgody poznać 
człowieka, za którego zamierzałam 
wyjść. Powinieneś był sprawdzić...

—  Cóż miałem .sprawdzać Liljano? 
Skądże mogłem przypuszczać, że obec' 
nie znajdzie -się jeszcze taki głupiec na 
świecie, który bawi się w  sentymenty; 
Myślałem, że tacy już dawno w yginęli

—  A widzisz, że jednak tacy jeszcze 
żyją  na świecie. Niedobitki, które ubrda 
ly  sobie, że istnieje prawdziwa mi­
łość. Wobec tego m.am prośbę do c ie ­
bie, kochany. Spełnisz ją?

—  Dla ciebie wszystko uczynię, L L  
Ijano!

— A  w ięc pamiętaj, gdy będę za­
m ierzała opuścić cię po raz wtóry, mu-; 
sisz mi obiecać, że nie zgodzisz się na, 
to wpierw , dopóki nie poznasz tego 
człow ieka i nie przekonasz się, że mnie; 
kocha. Dobrze?

—  A leż oczywiście Liljano. Prze-; 
cież muszę dbać o ciebiel

Tłum. C. S.
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KRONIKA
KW IETNIA
Czwartek

Jerzego m.

irezijlłt sarnim i arfysl
JEDYNE WYJŚCIE ZE SKOMPLIKOWANEJ SYTUACJI.

i i j o rvc in y  na str. i ) .

KfcDAKCJA ii Tai WARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA,

 o —  -

t e a t r  w ie l k i .
Czwartek, 24-go kwietnia o godz. 7-30 

7.30 „Piękna Galatea", „Zaproszenie do 
tańca" i „Tańce połowieckie".

Piątek, 25-go kwietnia o godzinie 7.30 
„Cyrulik Sewilski", gość. wyst Vittorina 
Weinberga.

Sobota, 26-go kwietnia o godz. 3.30 
„Staś lotnikiem" — ceny popularne naj­
niższe.

Sobota, 26-gd kwietnia o  godz. 7.30 
„Skowronek" — zniżki ważna. r'

TEATR MAŁY:
Czwartek, 24-go kwietnia o godz. 7.30 

„Pan Topaz" — zniżki' ważne.
Piątek, 25-go kwietnia o godzinie 7.30 

„Pan Topaz" — zniżki ważne.
Sobota, 26-gO kwietnia O godz. 7.30 

„Pan Topaz" — zniżki ważne.

W YSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ.
Czwartek, 8.15 wiecz. „Opowieść o 

' Herszlu z Ostropola", komedja w 4 akt. 
Lifszyca.

■x jjt
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek, 25. kwietnia : XX II. Mistrzow­

ski Koncert Abonamentowy — Wiedeń­
ski Kwartet smyczkowy Kotiscłia. 3903-3

A
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiękowy: Maurice 
Chevalier jako „Pieśniarz Paryża" oraz 
opera „Poławiacze pereł".

CASINO: „Gdy kobieta się zapomni". 
CHIMERA: „Grzesznica z Montpar­

nasse".
COLOSSEUM: „Tempo-Tempo", w roli 

gł. Albertini.
FATAMORGANA: „Szlakiem t.ańby". 
GRAŻYNA: „Djabliea z Trypolisu". 
KOPERNIK: Pat i Patachon w kome- 

dji „Wśród ludożerców".
LEW: „Dusze w niewoli.
LUNA: „Kochankowie" oraz „Stae tu“ 
MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy

„Marsz weselny".
OAZA: „Książę student".
PAŁACE: „Moralność pani Dulikiej" 

(dźwiękowy).
PAN: „Uroda życia" St. Żeromskiego. 
PASAŻ: „Wyspa zatopionych skar­

bów".
POLONIA: „Wsnólezesne dziewczęta" 
PROMIEŃ: „Miłość w  przyrodzie" i 

„Nieznany ojciec".
STYLOWY. „Więzień z wyspy Sw.

Heleny".
UCIECHA: Harold Lloyd „Coraz prę­

dzej".

W fa d o m o sc i tea tra ln e .
Dzisiaj w czwartek, dnia 24-go bm. w 

Teatrze Wielkim Wieczór haletowo-ope- 
rowy, składający się z opery komicznej 
Soupego „Piękna Galatea" oraz z dwu 
baletów, a to „Tańce Połowieckie" z mu­
zyką Borodina i „Zaproszenie do tań­
ca" z muzyką Webera, w wykouaniu ca­
łego zespołu baletowego z pp. Roma­
nowskim, Dobiecką b. artystami Opery 
Królewskiej w Bukareszcie na czele.

Sukces Vittorio Weinberga słynnego 
barytona medjolańśkiej „La Scali" na 
środowym występie w teatrze Wielkim 
był olbrzymi. Rozentuzjazmowana pu­
bliczność gorącemi oklaskami przyjmo­
wała znakomitego gościa, który jutro tj. 
w piątek, dnia 25-go bm. wystąpi po raz 
drugi w świetnej swej kreacji Cyrulika 
w arcydziele Rossiniego „Cyruliku Se­
wilskim". Resztę obsady stanowią pp. 
Szlemińska, Hinglerówna, Szy.nouowicz, 
Zopoth, Tarnawski i inni. Przy pulpicie 
znakomity kapelmistrz Opery warszaw­
skiej p, Tadeusz Mazurkiewicz.

Występ znakomitego kapelmistrza o- 
pery warszawskiej p. Tadeusza Mazur­
kiewicza w „Cyruliku Sewilskim", w pią­
tek, dnia 25-go bm. zapowiada się nie­
zwykle atrakcyjnie dla miłośników mu­
zyki. Świetny ten dyrygent, uczeń słyn­
nego Nikischa, znany jest zagranicami 
naszego kraju z występów w Belgradzie, 
Sofji i Bukareszcie, gdzie przyczynił się 
znacznie do spopularyzowania polskiej 
twórczości muzycznej.

Lwów, 24. ikrwiettnia.
( = )  W ialkie wrażenie wywarło w  

Ameryce samobójstwo 21-letniej artyst 
ki filmowej, Zuzanny Bleeck, która w  
Nowym  Jorku odebrała sobie życie 
wystrzałem z browninga. Tragiczna ta 
śmierć młodej, pięknej i  n iezwykłe u- 
talantowanej kobiety rozeszła się tem 
donośniejszem echem, że .nastąpiła ona 
w:ŚTÓd ciekawych okoliczności.

Zuzannę łączy ł od pewnego czasu 
intymny stosunek * 

z 32-letnim inżynierem, Henrykiem 
Wordsley^em. Młodzi kochali się bar- 
dizo i żadno z  nich nie wyobrażało 90- 
bie życ ia  bez drugiego. Pewnego dnia 
padł jednak

grom
z jasnego nieba. Oto u Zuzanny w  
chw ili, gdy bawił u niej 'Henryk, zja­
w iła  się młoda i  przystojna kobieta i
przedstawiła się jako 

żona
inżyniera i jako matka jego córeczki. 
Nastąpiła teraz dramatyczna scena. —
Okazało się, że inżynier, nieszczęśliwy 
w  pożyciu małżeńskiem, z powodu ró­
żn icy usposobień, znalazłszy idealną 
kochankę w  artystce, zataił przed nią

że jest —  żonaty.™
Oczywista, iż  teraz Zuzanna nie 

chciała odbierać męża żonie, a  ojca 
dziecku i  przyrzekła pani Wordsley,

że .
zerwie

z  jej małżonkiem. A le  Henryk me 
chciał saę na to stanowczo zgodzić. Za­
klinał, błagał, groził —  poruszał niebo' 
i  ziemię, aby ukochaną kobietę zatrzy­

mać przy 9ohie...
Wówczas Zuzanna zrozumiała, że 

pozostało jej tylko jedno wyjście z  tej 
powikłanej sytuacji —  

śmierć...
Odebrała sobie tedy życie, wytłum a­
czyw szy w  liście pożegnalnym moty­
wy tego rozpaczliwego kroku...

Rycina nasza przedstawia kilka mo 
mentów tej tragicznej historji. U  góry 
w idzim y panią Wordsley z córeczką. 
W e środku przedstawił rysownik sce­
nę między Wordsleyem, a jego żoną i  
kochanką. N a dalszych obrazkach w i­
dzim y panią Wordsley w  sprzeczce z 
mężem —  scenę poznania inżyniera 
z  artystką film ow ą i  odpowiadającą jej 
scenę pożegnania z  śm iertelnie zranio­
ną kochanką...

„Róże z Florydy" piękna operetka 
Fali a, instrumentowaiM przez słynnego 
Korngolda, daną będzie w dniach naj­
bliższych w Teatrze Wielkim. Dyrekcja 
teatrów nie szczędzi kosztów, aby pre- 
mjera ta wypadła jak najwspanialej. Od 
szeregu tygodni Odbywają się próby pod 
reżyserją p. Tatrzańskiego i kierunkiem 
muzycznym p. Górzyńskiego. E. Baljr 
przygotowuje nowe dekoracje. W operet­
ce tej wystąpią pp. Okońska, Kulczycka, 
Kcrrabianka, Wawrzkowicz, Tatrzański i 
inni. Kostjumernie teatralne pod kierun­
kiem p. Linhardtowej przygotowują no­
we kostjumy.

Do obchodu 3go Maja teatry nasze 
przygotowują się niezwykle uroczyście. 
W Teatrze Wielkim, w dniu tym dana 
będzie premjera sztuki historycznej Pe- 
tryego „Lw ie Serca", nagrodzonej na kor, 
kursie Lwowa. Dekoracje i kostjumy pla 
nowała mana artystka-malarka p. Przy­
bylska. Reżyseruje zaproszony gościnnie 
znakomity artysta i reżyser p. Franciszek 
Frączkowski.

W Teatrze Małym świetna, iskrząca 
się iście szampańskim humorem 'kome- 
dja Marcela Pagnoln „Pan Topaz", ściąga 
coraz liczniejsze zastępy publiczności, żą­
dnej śmiechu i rozrywki w najlepszym 
stylu.

*
Wiedeński Kwartet Smyczkowy Ko- 

lischa, uchodzący dziś za najlepszy ze­
spół kameralny w Europie, grać będzie 
we LwOwie jutro w piątek. W progra­
mie Kwartety: Mcuzarta, Beethovena (op. 
132. z wspaniałym hymnem uzdrowione­
go do Boga) onaz utwór nowoczesny Beli 
Bartoka. O kwartecie tym piszą m. in. 
„Revue do musique“ w Paryżu: Koncert 
cert ich był objawieniem i wywołał nie­
bywały entuzjazm, zasłużony, gdyż jest 
uosobieniem doskonałości, najpiękniej­
szą inkarnneją miłości do muzyki. — 
„Berliner Tagblatt": Wykonanie prze­
chodzi w krainę bajek i przewyższa 
wszystko co dotychczas słyszano. Dosko­
nałość w zgraniu, poza którą już gra­
dacja nie jest do pomyślenia.

*
Mistrzowski Koncert Abonamentowy

słynnego śpiewaka opery wiedeńskiej 
Józefa Manowardy, z udziałem sopra­
nistki Nelły Manowarda-Pirchhoff, odro­
czony w listopadzie z powodu trudności 
W uzyskaniu urlopu — odbędzie się w 
piątek 2. maja. Sprzedaż biletów na ten 
koncert rozpocznie się w piątek 25. bm. 

*
Na ogólne żądanie wchodzi dziś na 

afisz świetna, pogodna i pełna dowcipu 
komedja „Opowieść o Herszlu z Ostropo- 
la“ w pięknej interpretacji zespołu „Tru 
py Wileńskiej". Zniżki ważne.

Komunikatg.
Polskie Tow. Opieki nad Kresami

przypomina, że 24. bm. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się w sali Instytutu technolo­
gicznego, ul. Bourlarda 5. Uroczysty Wie 
czór Gdański, jako uzupełnienie uroczy­
stości urządzanych z powodu 10-łecia od­
zyskania Pomorza onaz dla przypomnie­
nia społeczeństwu naszemu ważności 
Gdańska dla Polski. Czysty dochód prze­
znaczony na półkolonie wakacyjne dla 
polskich dzieci.

Lwowskie Tow. Lekarskie. Posiedze­
nie naukowe odbędzie się o g. 6 wiecz. 
w sali Polikliniki, ul. Lindego, i )  Dr. Z. 
Chrapek i dr. B. Sonnenschein: Mięsak 
szyji i gardzieli (pokaz). 2) Dr. A. Zier- 
hoffer, prof. Akad. eksportowej: Pogląd 
na klimat z szczególnem uwzględnie­
niem tzw. wysp klimatu lokalnego (wy­
kład).

Najbliższa audycja Pol. Tow. Muzyki
Współczesnej odbędzie się w  sobotę 26. 
bm. o godz. 11 przedpoł. (wyjątkowo) w 
małej sali Polsk. Tow. Muz. (IĆino 
Apollo).

Staraniem Bratniej Pomocy Studen­
tów L. H. zostanie wystawiona1 aktualna 
rewja pt. „A  to co?“ pióra Marjana Kop­
czyńskiego, art. T. M. w dniach 26. i 27. 
bm. o godz. 7 wiecz. w sali Sokola-Ma- 
cierzy, ul. Zimoorowicza 2. Dochód prze­
znaczany ,na wycieczkę naukową Studen­
tów L. H.

Kronika policgfrttt*
(— ) Kogo wczoraj okradziono we Lwo­

wie? Joachim Rothman, zam. Jachowi­
cza 17. zawiadomił policję, że wczoraj dii 
konano włamania do mieszkania i skra­
dziono mu garderobę wartości 690 zł. — 
Z mieszkania Simona Brazera, zam. przy 
ul. Sieniawskiej 16. skradziono wczoraj 
ze sklepu jego, przy ul. Wesołej 6. 100 
par mesztów płóciennych wartośei 600 zł.

(—) Nieudale włamanie do składu 
konfekcyjnego. Ubiegłej nocy nieznani 
narazie sprawcy wtagjnęli do zakładu 
fryzjerskiego Rothleina przy ul. Słonecz­
nej 1. i poczęli wybijać dziurę w suficie, 
chcąc się dostać do znajdującego się ma 
L p- magazynu z konfekcją damską N. 
Warschauera. W  toku roboty złodzieje 
zostali spłoszeni, a uciekając skradli na 
szkodę Rothleina 12 maszynek do strzy­
żenia włosów, aparat do mycia głowy 
i inne przybory fryzjerskie wart. SXX) zł.

(—) Zawałcirie sio sufitu. Wczoraj 
w  nocy w  realności przy ul. Boezaa De- 
kerta 10. w mieszkaniu Marji Pluczyń- 
skiej zawalił się sufit.

( ~ )  Potrącenie przez wóz tramwajo­
wy. Na ul. Słonecznej została wczoraj po­
trącona przez wóz tramwajowy Nr. 9. 
60-letnia Adela Schnaid, zam. Pod De-

bem 22. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
ją po zaopatrzeniu do szpitala powszech­
nego.

(—) Ofiara harców rowerzysty. Jakiś 
osobnik jadąc wczoraj rowerem ul. Peł- 
tewmą z nieprzepisaną szybkością, naje­
chał na 4-letniego Michała Głubińskiego, 
który padając na bruk doznał potłucze­
nia głowy. Pogotowie ratunkowe po za­
opatrzeniu chłopaka, pozostawiło go o- 
piece domowej.

(—) Podrzutek w bramie. W  bramie 
realności przy ul. Szumlańskich 8. zna­
leziono wczoTaj podrzucone dziecko płci 
męskiej, liczące ckoło 3 tygodnie. Pod­
rzutkiem zaopiekował się komisarjat 
miejski dzielnicy V II.

(—) Jeszcze jeden naiwny. Szuliin 
Felsenstein, zam. w  KoToiówce koło Bor- 
szczowa ' zgłosił wczoraj w  policji, że 
trzech nieznanych Osobników w  podstęp­
ny sposób sprzedało mu na ul. Gróde­
ckiej 2 obrączki metalowe aa złote, wy­
łudziwszy od niego 85 zł. i 14 doi.

(—) Przebity nożem przez Cymbalę 
i Kicłba. Michał Gąsioroiwski, zam. na 
Persenkówce zawiadomił wczoraj policję, 
że gdy przedwczoraj w  nocy v/racal do 
domu, obok cegielni Wimmera na Per­
senkówce, został napadnięty i przebity 
nożem w  głowę i nogę przez Józefa Cym 
bałę i Stanisława Kiełba, którzy po na­
padzie tym zbiegli.

(—) Awanturnicy kawiarniani. W  ka­
wiarni „Reklama" przy ul. Szajnochy 
Grzegorz Kiernicki, Antoni Rudnicki i 
Franciszek Zygmunt zabawę swą ukoro­
nowali porznięciem nożem kanapy, przez 
co wyrządzili właścicielowi szkodę na 
250 zł. Sprawą tą zajęła się policja.

(—) Aresztowania. Da aresztów po­
licyjnych oddano wczoraj: Franciszka
Petrija za kradzież przerywacza do ma­
gnezów ma szkodę Izydora Halstocka, 
zam. przy ul. Zamarstynowskiej 45., Ste­
fana Sodomę za kradzież gotówki 10 zł. 
z torebki na szkodę Tekli Tyzaj, Zyg­
munta Feiera poszukiwanego za kra­
dzież, Leona Kupfera poszukiwanego za 
oszustwo, Jana Eichenberga poszukiwa­
nego za kradzież, oraz -Janinę Stenitzów- 
nę, tancerkę kabaretową i Marję Mel- 
kównę, bez zajęcia, jako poszukiwane za 
kradzież.

Trensehkoaty na miary najnowszego
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel­
skich materjałów wełnianych, jakotei 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. naprze­
ciw Katedry. Cena reklamowa ZL 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ułgi w 
spłatach. 3399-6

PERFECTION
MM,AD «40VDT: T ŁC1 *0***

tZWTALNA AO I

Nowości na tualety dla Pań, jak: Crep 
georgetta jedwabna, Crep satin w naj­
modniejszych kolorach, fulary lijońskie, 
Crep de chine, wełniana georgetta, nts- 
lerjały podszewkowe do płaszczy w ol­
brzymim wyborze i po cenach bardzo 
przystępnych poleca firma Wittels, 
Lwów, Rutewskicgo 7. naprzeciw Kate­
dry. Ulgi w  spłatach.

— ★—

Zabity w bójce.
Lwów, 24. kwietnia.

(—) Z Sambora donoszą nam, że 
w ubiegły poniedziałek w czasie bój­
ki we wsi KornaJowice został zabity 
25-Ietni parobek Franciszek Urban. 
Bliższych szczegółów brak. Dochodzę 
nia w toku.

Odpowiedzi RedakcfL
W. P. R. Tarnawski we Lwowie. Dzię­

kujemy, ale nie skorzystamy. Obrazek 
„Matka i syn" w pomyśle ujdzie, w opra­
cowaniu zbyt surowy. Dwa datese arty­
kuły poruszają zagadnienia pqwnsecbnie 
znane i dawno spopularyzowane.
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Lwów, 24. ikWiełlmia.

(r ). Paini Kołłoiutaj m a obecmie 'lat 
blisko 50, a le  wyglądla znacznie mło­
dziej. Zawsze jeszcze bamdlzo przryistoj- 
na, ubiera się gustownie, a nawet w y­
twornie. Palna Itemperamiemitai i  kofcie- 
tenji wyzyiwaijąo&j, pudoba się mimo 
swego wieku i burzliwego życia. W o­
bec -swych wtolibiakild nie izachownije 
■arę aparniie 1 nie kryje się swoim i aulk- 
cesaiml

Cii, klLAiu.y ją  rw rofcu 1916 w idywa­
l i  iw lawarzyistiw-ia Łunaozairs<kiago, 
Trockiego, Gziczerina i Sanaenjewa, iw 
padinz/odnuj kawtiiairiemce QuiaiHtieir Ł a ­
tki, w  Paryżu, mogą ipośtwiadlozyić, iże 
■pani KoMamtajj w  niiozem nie przypo­
minała pierwszych rosyjskich pionie­
rek socjalizmu. .

■Nie było rw ntej i  niema asodtyTamu 
Zotp  Pierawsldetj, łltfóra iżyckim 'zaipła- 
oiła  za  swoje prizctonania, ainii żyjącej 
jeszcze „babki rewolucji" Bre&zkow- 
skiej. P. Kotłanlfcafj chciała używać ży­
cia jako namiętna kobieta i użyła go 
aż nadto.

Europie dała się poznać swoim osła­
wionym teiegramem gratulacyjnym do 
dwunastoletniej uczenicy gimnazjalnej, 
gdy ta została matką. —  Depesza ba. 
m nie:więceij brzmiała: „Gześć ca oby­
watelko. Nowa Rosja jeislt z  cielbie du- 
mma. Wzniosłaś się ponad przesądy 
burżuazjil".

Pani Kołłontaj całe życie była wię­
cej zmysłową kobietą niż doktryn erką, 
w ięcej gardzącą wszelkie mi 'zasadami 
etycznemi, u lż głoszącą choćby w e­
dług naszych norm, pirzewirabne, aile 
zręcznie jakąś Ideą upozorowanie dok­
tryny.

Pochodzenie jej i  wychowanie da­
lekie były od jej późniejszej kaijery. 
Jako córkę bogatej, rosyjskiej ziemiań­
skiej rodziny, otoczono w  dzieciństwie 
guwernantkami różnych nandioiwościi, 
itiafe, że  ■jeszcze jaiko dlziedko władała 
językiem niemieckim, francuskim i an­
gielskim, Grafa pnzytem nieźle na for­
tepianie, a tańczyła jak baletnica. Gi, 
Móuzy ją podziwialli' ma baliach dwor­
akach, czarującą wdlzaękiam, dowcipem 
i urodą, którą prtzedlsfbarwiiono carow i i 
carycy, z klóyą w a lcow a li w ielcy ksią­
żęta, nie domyślali się chyba, że ta u- 
rocza panienka, będzie kiedyś człon­
kiem sztabu wodzów rewolucji, od 
której krw ią spłynie Rosja, a  przed 
której pożogą drżeć będzie świat.

Po sukcesach 
petersbur k =rh
Po sukcesach petersburskich, mając 

lat 23, wyszła zamąż za pułkownika 
Kołłontaja i wyjechała z nim do Fin- 
landji. Tu zalotna, była  iprzedlmioteim 
hoiłdow kolegów i podikomendtnych 
a wago męża. Ze sweij Strony zaś nie 
była wobec nich ani nieczułą, ani 
zbyt oporną. Wakutók tego stosunek z 
mężem zaczął aię psuć. W  Ityim ozaisie 
przypadkiem zazmajamołia się z pew­
nym finlandzkim socjalistą. Znajomość 
ta nie była rzekomo plaltontiiaaną, ale 
rówinociześąie znajomość ta czy  stosu­
nek z pułkownikowej zrobiły zapaloną 
socjaKsthę. Czy było to is to to m  jej 
praetanamiiiam, wywałamem eyarupaftlią

dla klas niższych i  ipónieiwienanego 
pnzeiz rządiy carskie narody rosyjskie­
go, cizy pociągała ją w ięcej pikau.tarja 
tajemniczości, tropicnych przez policję 
wyznawców parlji —  itruidmo powiie- 
dlziieć. Może było jedino i  dlnuigiiie. W  
■tym czasie parni Kołłonltaj ze isiwojeani 
sympajtjami dla socjalizmu wśród irodo- 
wej rosyjsktoj arytsttdkiracui i  nmźędlni- 
cizaj, nie była odosobniona. Przecież i

Cziczerin pochodzi ze sharego, magna­
ckiego rodu, a TamiiiTi Uljamow byt sy ­
nem „pom ieszczyka". Igrano wtedy w 
tych sferach z ogniem, jak to czyniła 
arystokracja francuska przed wielką 
rewolucją, nie podejinzywiaijąc, że 'wła­
śnie ich sfery tpaidną pierwszą ofiarą 
nowego porządku społecznego i paliity- 
canego.

Zagranicą
Dotytchczasowie wyksztaflCenie pani 

Kołłonltiaj było powierzchowne. >0ipiróc.z 
setnidacyjnych romansów nie przeczy­
tała nigdy poważniejszej książki. —  Z 
dziennik ów znała tylko rubrykę albo 
mód kobiecych, albo kronikę towarzy­
ską. Teraz jednak , poświęca się stu- 
djom historji i ekonomji poHtycznej. 
Próbuje czytać Marksa, ale go n.ie ro­
zumie. Poznia go i zrozumie dopici o 
później w  Niemczech. Ponieważ oto­
czenie jaj dotychczasowe, z  paw-odiu jej 
zbyt lilberailnycih poglądów i taklko- 
myślnego życia, zaczyna się oid niej 
odsuwać, a policja osltirzoga przełożo­
nych jej męża przed ekstiratwagameja- 
m i pułkownikowej —  wyjoiliża zagra­

nicę-
W  Niienncizech paznalje się z  Karo­

lem Kautskym, Liebknechtem i Różą 
Luksemburg. Do Rosji już nie iwraca 
W oli ją rewoJncjoaMZować z dala od 
zbyt ciekawej „ochrany" z apartamen­
tów eleganckich zagranicznych hote­
lów i z plaży modnych uzdrowisk. —  
Najchętniej preelbywa w  N orwegji i 
Szwecji i  w cale nieźle opajnotwuje oby- 
dlwa jęizyTki. Ciągle jeszieize jeislt tylko 
sympatyczką socjalizmu i dopiero pod­
czas wojny przystępuje do międzyna­
rodówki. Jako delegatka, ijej iw nieuitral- 
■nej Skandynaw,)! po raz pierwszy wy­
głasza mowy przeciw wojate.

W  c b  s r a c h  m uzyka.
W  ityim okresie jośt .jaszaze przeoiw- 

niczke bolszewizmn i Lenna i oświad­
cza  się za Kautskym i- innymli ■ortodok­
syjnym i mariksisfcamli. Gdy jedłnaik w 
r. 19il7 Lenin ize 'swatonii żwyoięża, 
EołłMitajciwa przechodzi do ich obozu. 
W  tym czasie jjaat juiż w  Petersburgu 
i w łaściwie dopiero tenaiz styka xę  
bezpośrednio z robotnikami. Więcąj ją 
jodnaik liultercsnją marynarze floty bał­
tyckiej, gdyż oni 'motylka są zbrojną 
aśtoją bolazefwiizmiu, ale chwilowo de­
cydującym elementom. Rrtzywódlcą ich 
jaśt zwykły marynarz Dybeńko, Pro­
sty muzyk, prarwie amalfabota, ohłrap 
ogromny o niedźwiedziej sile i zw ie­
rzęcych instynktach. Pani Kołlaniaij 
c zy  z interesu, ozy aasugaśŁjanowana 
•prymitywną męskością Dybeńlki, w y­
chodzi za  niego zamąż. Jako żana je­

go, oparta o zbuntowanych maryna­
rzy, jest czynnikiem, z którym liczyć 
się musi Lenin i Trocki. Dybeńko i 
KoliłonlLaj b y ły  -to dwa indywidua, od 
których chyba nigdy nie było coś wię­
cej sprziacznegiu. Ona kobieta rasowa, 
a choć beźwgtydmie zmysłowa, o  w y ­
rafinowanej kuitaTze, on cscbmdk pra­
wie głupkowaty, imponujący tylko 
swoją brutalną siłą i wyuzdaniem. —  
Gadzfili się w  jednam: oboje b y li zwo­
lennikami wolnej mdłości Roaasźli się 
więc prędko. Kołłair.itaj spacijaliiziuije aię 
teraz tw propagandEte iwoilnej miłości. 
Pisze tuzinami broszury i powieści, 
przemawia na wiecach i organizuje 
związki „wolnych kobiet*". Deinyoiralii- 
aujc rodżiny i  m łodzież, a życie jej 
jest ilustracją jej nauki.

G d y  %.tata  się w  kraju ń ©wygodną .
Wreszcie i Sotwjertom i  je j władcom 

iwtzajemnie zazdrosnym o jaj iwzględy, 
staje się niewygodną. W ysyła ją  iwięc 
ją dl» Nanwogji jako pierwszą w  histo­
r ii świata oficjalną „ambasaidiaikę".

Jako taka okazała się bardzo zrę­
czną dyplomatką, ale życiom  w ystaw - 
Tuem, toiaileltami A miłostkami gorszyła 
nocrweskich komunistów. Z oburzeniem 
posłano jej M ogra fję  do Moskwy, na 
której widać ją  w  bogatej toalecie, ob­

wieszaną klejnotami, u ramienia króla 
Norwegii, Cziczerin ipnaanosi ją Ido 
Meksyku. Tu za  wleile m iesza się dio 
spraw wiewnętrznycli rapuiblrikl i zrę­
cznie przygotowuje rewolucję bolsze­
wicką. Odiwołano więc ją i  stąd.

ChwiOowo przebywa pani Koffiantajj 
w  Rosjii). iKacyra jednak jej jeszjaze nie 
sikońcczonai,, i bo żręczną jest i  piękną, 
w  kokieterii zaś ma więcej doświad­
czenia niż przed. laty.

Z ZYC1A PROW INCJI.

Kronika jarosławska*
(Od naszego 

Jarosław, w kwietniu.
(K-Z). Odznaczenie hompozytora-ka- 

pelmistrza. Znany zaszczytnie ze swych 
zastug na polu działalności narodowej 
kapelmistrz 3 p. p. Leg. p. porucznik Pa­
weł Kuczera, kompozytor widowiska ple­
nerowego p. t. „Gdy białe orły dzierżą 
straż" otrzymał z Rady Głównej Powsz. 
Wyst. kraj. w Poznaniu „Dyplom uizna-

kórespondenta.)
nia“ za wysoce artystyczne produkcje 
koncertów orkiestry 3. p. p. Leg. W  u- 
znaniu zasług p. por. Kuczery zaznaczyć 
trzeba, iż we wszelkich obchodach naro­
dowych dzielnie i wydatnie działalność 
swą artystyczną objawia.

Odznaczenia „Krzyżem zasługi". Za 
zasługi na pc/lu organizacji i wyszkolenia 
wojska, otrzymali złoty krzyż zasługi p.

pułk. dypl. dca 39 pp. Antoni Trzaska 
Durski i ppłk. inż. St. Śliwiński Zast. 
dcy 3. pp. leg. za zasługi na polu wyszko 
lenia wojska, zaś srebrny krzyż zasługi 
udzielono p. kpt. Henrykowi Dyduchowi 
z 24. dyw. piech. za zasługi w organiza­
cji i wyszkoleniu ' wojska. Ilrcnzowe 
krzyże zasługi otrzymali st. ogum. Itio- 
żek Gustaw z 24. pap. i st. ogum. Golle- 
wicz Roman z 24. pap. oraz st. sierż. 3. 
p. leg. Stefan Szczęśniewski za zasługi 
na polu administracji wojska.

(K —Z). Złapany Łoś. Dzięki mozol­
nym a wytrawnym dochodzeniom tut. 
policji inicjator włamania przez wykop 
do handlu z bronią p. M. Sierzęgi, nieja­
ki Michał Łoś został wyśledzony i przy­
znał się do kradzieży, a za jogo trzema 
kompanami śledzi policja i jest już na 
ich tropie. Szkoda wyrządzona p. Sierzę- 
dze, dochodzi do 1000 zł.

Krcnka  
stanisławowska ,

(Od naszego korespondenta )
Stanisławów, w kwietniu

Mianowania i przeniesienia. Minist. 
Ref. Roln. mianował inż. Włodzimierza 
Humeniuka pr. referendarzem w V III st. 
sŁ i Juljana Rubingera pr. asesorem V II1 
st. sł. w Okręgowym Urzędzie Ziemskim 
w Stanisławowie, a przeniósł i aż. Jana 
Ciborowskiego, naczelnika Wydziału w 
Okr. Urzędzie Ziemsk. w Stanisławowie 
do takiegoż Urzędu w Warszawie. Min. 
Roln. przeniósł pow. lekarza weteryn. 
Augusta Krugera z Nadwórnej do Stani­
sławowa i zamianował referend. weter. 
w V II st. sł. w tut. Urzędzie Wojewódz­
kim a pow. lek. -weter. V II st. st. Alfreda 
Kuczere z Peczeniżyna do Nadwórny. Dy­
rektor Lasów Państw, we Lwowie prze­
niósł praAtyk. techn. leśnego inż. Emila 
Nowaka z Dyrekcji do nadleśnictwa w Po 
lanicy. Prezes Izby Skarbowej przeniósł 
w stan spoczynku inspektora kontroli 
Skarb, w st. sł. Władysława Tyberskiego 
z o-kręgu Stanisławów i komisarza Kontr. 
Skarb, w Rejonie Halicz.

Z żałobnej karty. Zeszłego piątku od­
był się tu pogrzeb zmarłego w sanato- 
rjurn obok Wiednia, posła Dr. Lwk Ba­
czyńskiego, adwokata w Stanisławowie. 
Nad grobem wygłoszono szereg przemó­
wień.

W i e ś c i  z  B r z e z a n .

(Od naszego korespondenta.)
Brzeźany, w kwietniu

Walne zgromadzenie „Sokoła" Dnia 
13. bm. odbył „Sokół" brzeżański swoje 
doroczne Walne Zgromadzenie, przy bar­
dzo licznym udziale druhów. Ze sprawo­
zdań składanych przez członków Wydzia­
łu i .przez dr. prezesa Gałaczyńskiego, wi­
doczna jest praca pełna poświęcenia dla 
idei sokolej i postęp w każdym kierunku. 
Ćwiczenia druhów starszych i młodszych 
druhiń cieszą się powodzeniem, łącząc in 
tcligencję, młodzież rzemieślniczą i rol­
niczą z pod miasta pod wspólnym dachem 
pięknej Sokolni brzeżańskiej. Konny So­
kół pod dowództwem d, Nadachowskiego 
rozwija się pomyślnie, a dzięki, zapobiegli 
wości swego dowódcy posiada dziś znacz­
ny zapas sprzętu konnego, bez którego 
wszelka robota nie dałaby się pomyśleć. 
Kółko muzyczno-dramatyczne pod kierun 
kiem niestrudzonego swego kierownika i 
prezesa okręgu d. Kulpińskiego ma bar- 
A/.o poważną pracę za sobą i zdobyło so- 
ćie uznanie w całem społeczeństwie przez 
Diromnie staranne wyistatvienie „Wese­
la" Wyspiańskiego, które odegrano trzy 
razy, za każdym razem przy wysprzeda. 
nej sali. Przy uzupełniającym wyborze 
przeszli do Wydziału dd. Nadachowski 
Marjan( Buczkowski Antoni, dr. Mostowy. 
Jerzy, Sawaszkiewicz Adam, Petryków 
Franciszek 140 głosami przeciw 30 gło­
som antinar-odowej listy.

Również I Towarzystwo „Przyjaźń"
odbyło swoje doroczne Zgromadzenie, na 
którem do prezydjum wybrani zostali: 
prezes: p. Mekietyn Jan, dotychczasowy, 
długoletni prezes „Przyjaźni", pod któ­
rego rządami Towarzystwo b. pięknie roz 
wija się, jako zastępca p. Kowalski Paweł 
prof. gimn., którego niedzielne popular­
ne wykłady gromadzą liczne zastępy rze­
mieślników, zaś jako sekretarz wybrany 
został p. Żeglicki dyrektor Kasy cho­
rych.

I
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N a sreb rn g m  e k r ą n ie .
KINO MARYSIEŃKA: „MARSZ 

WESELNY" — F ILM  DŹWIĘKOWY.

Lwów, 24. kwietnia.
(?) Film dźwiękowy powoli, ale sy­

stematycznie wypiera swego niemego 
brata. JaAo młodszy i będący obecnie w 
modzie, cieszy się coraz to większem po­
wodzeniem wśród szerokich sfer kinoma­
nów. I nic też dziwnego, że zarówno, w 
Ameryce jak i na starym kontynencie 
ilość kinoteatrów wyświetlających jedy­
nie filmy hienie, kurczy się z dnia na 
dzień.

Również i Lwów' nie pozostał w tyle. 
Otxxk kina „Palace“ i „Apollo“ , które 
już od kilku miesięcy wyświetlają wyłącz 
nie filmy dźwiękowe, trzeci obecnie ki­
noteatr „Marysieńka" uległ nowemu pią- 
dowi i przerzucił się z filmów niemych 
na filmy dźwiękowe.

Na inaugurację nowego sezonu dźwię­
kowego wybrała dyrekcja tego teatru 
najnowsze dzieło wytwórni Paramount 
pt. „Marsz weselny" (Weedingmarch). 
Wyborowi temu należy szczerze przykla- 
snąć.

Autor scenarjnsza, reżyser i tdtwórca 
głównej postaci, p. Erich von Stroheim 
w jednej osobie ma naprawdę wiele cy­
wilnej odwagi. Scenarjusz bowiem napi­
sany przez niego cdbiega daleko od sza­
blonowych filmów amerykańskich z ty­
powym „happy endem" bardzo często 
niepowiązanym logicznie z tekstem fil­
mu, a przecież tak bardzo ulubionym 
przez publiczność amerykańską. (Dc1 nie­
dawna jeszcze do filmów europejskich 
wyświetlanych w Ameryce, musiano do­
rabiać pogodne zakończenie, gdyż w prze 
ciwnym wypadku — mimo pięknej gry 
artystów i spa-nialej reżyserji film nie 
cieszyłby się tam powodzeniem).

Ale nie na tem koniec. P. Stroheim 
były zawodowy oficer austrjackiej armji 
sam arystokrata, naraził się przez stwo­
rzenie tego filmu wszystkim arystokra­
tów w Austrji. Nie zawahał się bowiem 
wywlec na światło dzienne tak skrzętnie 
strzeżonej w  zamkniętych pałacach i na 
dworze austrjackim zgnilizny moralnej
najbliższych powierników i doradców
Franciszka Józefa. Widząc ten film, zrazu 
mieliśmy, dlaczego nawet Wiedeńczycy 
nie znosili swej arystokracji, dumnej i 
nieprzystępnej, nieliczącej się zupełnie 
ze społeczeństwem, a mającej wyłącznie 
tylko swe egoistyczne cele na oku.

Scenarjusz często już dotychczas spo­
tykany. Miłość arystokraty i ubogiego 
dziewczęcia z tłumu. Ale w sukurs auto­
rowi scenarjusza przyszedł reżyser i
główny amant. Stroheim przez wyreżyse­
rowanie „Marszu Weselnego" zdobył s6- 
ne złote ostrogi. Film zarówno w sce­
nach zespołowych, jak i w indywidualnej 
grze artystów, doborze typów, stanowi 
łsine cacko sztuki kinematograficznej. 
Kolorowany urywe.k z procesji Bcżego 
Ciała na pi. św. Stefana w Wiedniu po- 
zostawia na długo potężne wrażenie. Od­
twórca tytułowej roli, znoWu p. Stroheim 
stworzył zimny, opanowany typ oficera 
austrjackiego, "daleki od znanych ;uż we 
Lwowie typów, a la Harry Liedkke lub 
W illy Fritseh. Od pierwszej do 'ostatniej 
sceny gra jego była konsekwentną i opa­
nowaną, czy to w scenach erotycznych 
czy też w  czasie parady wojskowej.

Partnerką jego była młoda aktorka a- 
m ery kańska Fay Wray, która głęboko i 
szczerze przejęła się rolą. Była żywym 
kontrastem Stroheima. Szczera i otwarta 
jak tylko być może młoda biedna W ie­
denka. A kontrast ten uwypuklał znacze­
nie filmu. Pozostała obsada bez zarzutu, 
■niestety afisz nie wymienia wszystkich
nazwisk.

Ilustracja muzyczna przeważnie opie­
rała się na motywach wiedeńskich. Śpie­
wy chóralne wypadły czysto i wyraźnie. 
Słowem film bardzd dobry i ogląda się 
go z przyjemnością.

■ o -
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PROGRAM AUDYCYT

Czwartek, 24. kwietnia 1936.
Dzień Poznania,

LW ÓW  11.58—*12.03 Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicznego U. P. 
w Poznaniu. Zegar i hejnał z wieży ratu­
szowej w Poznaniu 12.03— 12.23 Pieśni 
ludowe wielkopolskie w wykonaniu chó­
ru męskiego „liasło" pod batutą prof. 
St. Kwaśnika: a) Kamieński: Rola, b) 
Kwaśnik: Uparte dziewczę, c) Nowowiej­
ski: Pieśń rybacka. 12.23— 12.33 Dawna 
poezja wielkopolska w recytacji art. dr.

WSKRZESZENIE LEGEND STAROINDYJSKIGH O BORNEO.

(=

Lwów, 24. ikwieifinia.
„ 0. Na rwygpie Borneo,- któr-oj ob­

szar wynosi praiwiie diwa raizy tyle, co 
całe państwo niemieckie, odkryto pnzed 
kiillku tygodniami bardzo bogato 

pola diamentowa 
w  zachodmśej części wyspy, w  'kraju, 
zwiainym Maitapura.

Ponieważ Borneo jeisft posiaidiłośiciią 
holenderską, wysłano wiiięic z  Europy 
geologów, tkltórzy mają zbadać temerny i  
rozpocząć racjonalną dksploattaiaję dja- 

Tneiutiów,
W dawnych już czasach Borneo

słynęło z  pokładów drogich kamieni i, 
wedle sttaroiindyjsikich legend, tubyl­
cza ludność znała sztulkę 

płukania złota, 
które kryło się w  żw irze rzek. Z  bie­
giem czasu zapomniano o bogacltwie, 
uikryteim iw .piąstkach ognamineu wyspy 
a jakikolwiek, znajdowano dljamenty, 
dochodzące do 70-cdn -karatów, mie pro­
wadzono nigdy racjonalnych i syste­
matycznych poszukiwań.

Dopiero teraz rozpoazną je przemy­
słowcy holenderscy.

S)A|9>rmtt kilfiiHzMitfKcl
DOKONAŁA SIĘ POD ZNAKIEM —  ANGLEZÓW.

Lwów, 24. ikiwiertinia.
( —)  Studenci słynnej na  ca ły śWiat 

muzułmański szkoły /teologicznej w 
Kadro, Obowiązani w  myśl -tradycji cho 
dlzić w  , -

stroju arabskim, 
wszczęli bezkrwawą rewolucję nbio-
rową. Oto pawinego idtniia pojaiwili się 
w  ac giez ach i  długich spodniach, ima­
jąc na głowie tezy, izjairmaisit ipnze,pisa- 
nydh turbanów.

■Ministerstwo ośwtśalty wydiaJo zakaz

przybywania na wykłady w  „bez­
wstydnych" strojach. NaizajuAnz w szy­
scy 'przybyli (znów w  iłuitanach i bur­
nusach, lecz dkaizało ssę, że była  to 

tylko
maskarada.

Gdy spadły iburn.u-sy i tu-rhany, profe­
sorowie zobaczyli ipnzad sobą młodzień 
ców, ubranych po europejsku. Wobec 
tego oporu władize musiały dać za wy­
praną.

wykopaliska.
RUINY R YW ALK I MOSKWY.

Lwów, 24. kwiettoiia.
{ = )  W  pobliżu rzeki Oki, koło 

Sierpach owa <70 -m.il na południe od 
Moskwy), znaleziono interesujące 

zabytki archeologiczna 
z 4-ego i 5-ego wieka przed Chrystu­
sem. Są to naczynia szklane, żelazne 
narami-enni-ki, strzały i  kościane grze-

Teatru Polskiego w Poznaniu —  Z. No­
skowskiego 1) Klemens Janicki (1516 do 
1543), 2) Ryszard Wincenty Barwiński
(1819—.1879), 12.33— 12.36 „Zapomniany 
poeta poznański" — wygi. p B. Busia- 
kiewi-cz 12.33.— 13.61 Poznańska muzyka 
podwórzowa i przydrożna: 1) Ilando-
njum, 3) Skrzypce i gitara, 3) Kataryn­
ka, 4) Śpiew — duet, 5) Dudziarz. 13.61 
do 17.00 Przerwa 17.00— 17.03 Ze.gar i 
hejnał z Wieży ratuszowej 17.0',$— 17.08 
Słowo jubileuszowe z okazji trzechlecia 
„Radja. Poznańskiego" (wygi. p. A. Cho- 
cieszyński) 17.08— 17.28 Marjan Statkow- 
ski: Kwartet smyczkowy op. 40, odegrają 
pp. St. Pawlak (I skrzypce), W. Nowacki 
(II skrzypce), J. Sobierajski (altówka), 
K. Żabska (wiolonczela), a) Poco sostc- 
nuto appassionato, b) Presto, c) Andan­
te elegiaco, d) Allegro molto 17.28— 17.38 
Zycie artystyczne Poznania wypowie p. 
J. E. Skiwski 17.38— 18.23 Koncert kom­
pozytorów poznańskich. Część 1-sza: l i ­
twory na organ soloorgan solo: a) Su- 
rzyński: Chant triste, b) Nowowiejski: 
Sonata organowa Nr. 2 G: a) Preiudio 
festivo, b) Adagio, c) recitative-Fuga (o- 
degar prof. F. Nowowiejski). Część 2-ga: 
Kamieński: Pieśni na sopran solo (odśp. 
p. Kamieńska). Przy fortepianie: Kom­
pozytor. 1 a) Zródio, b) Cudne oczy, (stó­
wa Tetmajera), c) Dalekaś mi, d) List, 2 a) 
Królewna moja (stówa Rydla), b) Mazu­
rek (słowa Rydla), c) Prośba (słowa Ry­
dla), d) Szumny wicher (słowa Rydla). 
18.23— 18.38 Gen jusze poezji wielkopol­
skiej. 1. Kasprowicz: Fragment z hymnu 
„Święty Boże, Święty Mocny". 2. Przyby­
szewski: a) Fragment „Z ziemi kujaw­
skiej" i b) „Szo-pen a naród" w recytacji 
art. dram. Teatru Polskiego p. St. W y­
sockiej —  Łukasiewicza. 18.38— 19.08 li­
twory Szopena (odegra prof. Fr. Łukasie- 
wicz). 1. Polonez As-dur op. 53, Nokturn 
Des-dur, Mazurek Fis-moll. 2. Ballada

hienie.
Dalej znaleziono szereg przedhisto­

rycznych jaskiń z kamierinemi ognis­
kami oraz ruiny twierdzy Czesdtów, 
która według podań była  rywalką Mo­
skwy, jednak w w . X II. po Chr. zupeł­

nie podupadła...

As-dur, 2 Preludja, 2 Etudy. 19.08— 19.2-0 
Życie umysłowe Wielkopolski wygłosi 
prof. U. P. dr. T. Grabowski, 19.20— 19.36 
Kurpiński: Koncert klarnetowy (odegra
prof. J. Madeja), 19.36— 19.55 Rozmaito­
ści. 19.55— 20.00 Wstęp do opery St. Mo­
niuszki „Verbum Nobile" (wypowie p. A. 
Chcocieszyński), 20.00— 21.00 „Verbum No 
bile" St. Moniuszki (Transmisja z Teatru 
Wielkiego. Obsada ród: ż o f ja Fedyczko- 
wa, Aleksander Karpacki, Eugenjusz Maj, 
Piotr Romanowicz, Karol Urbanowicz, Ka 
pelmistrz dyr. Zygmunt Wojciechowski. 
Reżyser: Karol Urbanowicz. 21.20—21.45 
Dzisiejsza poezja poznańska w recytacji 
art. dram. Teatru Polskiego pp. Wi. Bra­
ckiego, J. Konradta i R. Juraszka. (Woj­
ciech Bąk —- Stanisław Bąkowski —  Gu­
staw Batimfekl —  Zenon Kosidowski — 
Szymon Nawrocki —  AleksandeT Janda 
Połczyński — Jan Emil Skiwski —  Artur 
Marja Swinarski —  Jan Staudynger—  Ro­
man Wilkanowicz —  Emil Zegadłow icz). 
21.45—2159 Solo wiolonczelowe w wy­
konaniu prof. Państw. Kons. p. Z. Butkie 
wicza. 1) Surzyńiski: Polonez (z manu­
skryptu), 2) Karłowicz: Serenada (z ma­
nuskryptu). 21.59—22.01 Sygnał czasu z
Obserwatorjum Astronomicznego U. P. 
22.01— 22.11 „O duszy wielkopolskiej i jej 
wysłowieniu się" wypowie p. St. Wasy-
lewski. 22.111__22.26 Kon-kurs słuchowi.
skowy z nagTodami p. t. „Co usłyszeliście" 
pióra Zenona Kosidowskiego — w reży­
serji art. dram. Teatru Polskiego p. J. Kon 
radta. 22.26—22.50 Koncert kompozytorów 
słowiańskich. Wykonawcy: Prof. G. Ko- 
nalkowska fortepian), Emma Matousko- 
wa (śpiew), Program: 1. Smetana: Arja z 
oip. „Sprzedana Narzeczona". Dvorak: A- 
rja 7. op. „Rusałka" odśp. p. Matousko- 
wn), 2. Smetana: a) Polska Fis-dur, b) Pol­
ka poetiąue, (odegra G. Komrtkowska), 3. 
Glinka: Arja z op. „Rusłan i Ludmiła". 
Rachmaninow: Wiosna (odśpiewa Emma

Matouskowa), 4. Rachmaninow: Etuda (o- 
degra G. Ko-natkowska), 22.50— 23.20 Słu­
chowisko oratoryjne: „Nad brzegami
Zodjaku" —  pióra Emila Zegadłowicza: 
część muzyczna układu prof. Fr. Łuka- 
siewicza, reżyserja art. dram. Teatru Pol­
skiego p. St. Wysockiej (Transmisja z 
Auli Uniwersytetu Pozn.). 23.20—23.58 
Współczesna muzyka polska. Wykonaw­
cy: prof. Z. Jahnke (skrzypce), Z. Lisicka 
fortepian). 1) Szymanowski: Sonata
D-moll na skrzypce i fortepian odegrają 
pp. Jahnke i Lisicki), 2) Różycki: Legen­
da, Paderewski: Menuet (odegra p. Z. L i­
sicki), 3) Różycki: Nokturn, Siatkowski: 
Krakowiankę (odegra Z. Jahnke). 23.58 
do 24.00 Hymn narodowy w wyk. ork 57 
pp. — zegar z wieży ratuszowej.

LIPSK 19.35 Koncert z Filii, drezdeń­
skiej, 21.00 „Fatinitza" operetka Suppe- 
go. LONDYN 2.0 Recital organowy J. M. 
Prestona. KOPENHAGA 20.35 Radjobal. 
Dawna muzyka taneczna w wykonaniu 
radjoork. WROCŁAW 19.05 Koncert mu­
zyki operowej. FRANKFURT 20.05 Trans­
misja z Baalbau. Koncert radjoork. symf. 
muz. rosyjska i włoska. BUKARESZT
20.00 Tlialer —  solo wiołoncz. BERLIN
21.00 Koncert utworów Wiliama 'Waltona 
pod dyr. kompozytora. LANGENBERG
20.00 Koncert wiecz. radjoork. (solista 
Pensia — skrzypce). PRAGA 20.00 Trans­
misja z Mozarteum. ;Koncert muz. wspót. 
pod dyr. Jeremia-sza. MEDJOLAN 21.15 
Koncert z udziałem Rity Stobbia (mezzo­
sopran), Virginji Modignani (sopr.l, De 
paoli (fort.), Ranzato (skrz.). WIEDEŃ 
19.30 Transmisja z Opery Wied. „Samson 
i Dalila" opera S. Saensa. MONACHIUM
20.00 Koncert zesp. cytrzystów, 21.00 Kon­
cert radjork. BUDAPESZT 19.30 Transmi 
sja z Opery Królewskiej „Mignon" opera 
Thomasa. PARYŻ 21.30 Transmisja z 
Teatru Ma-rigny „Coups de Roulis" operet 
ka Messageera. HILVERSUM 21.40 Trans­
misja z sali koncertowej w Amster­
damie.

Piątek, 25. kwielnia 1930.
LWÓW- 11.58— 12.05 Sygnał czasu i 

hejnał 12.05— 13.00 Koncert płyt gramo­
fonowych 17.45 Transmisja koncertu po­
południowego z Warszawy. Koncert mu­
zyki lekkiej w wykonaniu chóru Dana 
z teatru „Qui pro quo" 1) W. Dan: Siem- 
pre querada — tango, 2) Delfinp: Ma- 
mita mia —  tango 3) ***) Milongera — 
tango, 4) Melodje lud. w układzie W. Da­
na a) Hej, idę w las, b) Idzie, idzie od 
ołtarza, c) Babuleńka, 5) H. Brown: Księ­
życ na Tahiti 6) C. Conrad: Ballada ha­
wajska, 7) Franki i Rose: Sweet Marie. 
18.45 Rozmaitości ,i muzyka z płyt gra­
mofonowych 19.30 „Skrzynka pocztowa" 
omowi inż. Józef Miński 19.58 Sygnał cza 
su, hejnał 20.05 Transmisja pogadanki 
muzycznej z Warszawy 20.15 Transmi­
sja koncertu symfonicznego z Filharmo- 
nji warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna, Herman Abendbroth 
(dyr.) .i Margerita Trombini-Kazuro (foi 
tepian) I. 1) M. Reger: Suita „Bocklin",
2) H. Malzer: Koncert fortepianowy E- 
moll a) Maestoso, b) Andantino, c) Vi- 
vo na non troppe e poi molte accelerande,
3) R. Strauss: Zycie bohatera (Helden- 
lebcn) Po koncercie transmisja komuni­
katów z Warszawy.

LIPSK 19.45 Tańce austrjackic 21.10 
Symfonja niemiecka. \\r progi-. S\ mfp- 
iiju 1 e- muli lir.i.iu-s.a I CM-YN 22.10 
Muz. kameralna KRÓLEWIEC 20.05 Koń­
ca-* KOPENHAGA' -'0 00 Saul _  ora­
torium Ilaendlla. STUTGART 19.30 „Mu- 
ziaa uiicy" — słuchowisko muz. Dr. Ru­
dolfa I.othara 22.00 Dawna muz. fort. 
HAMBURG 20.00 Wieczór słowiański BU 
KARESZT 20.00 Konc. symf. BERN 20.30 
Stare pieśni węgierskie śpiewa Olga Ka- 
liwoda BERLIN 18.20 Konc.. solistów
20.00 Kjonc. radjoork. SZTOCKHOLM
20.00 Konc. popul. RZYM 21.TE „Coli- 
bri" — operetka Monła-nariego LAN­
GENBERG 17.30 Koncert Utw. Schuman­
na i Schuberta 20.00 „Don Juan" — ope­
ra Mozarta PRAGA 22.20 Muz. spółcze- 
sna OSLO 20.00 Konc. symf. Filh ME 
DJOLAN 20.30 Konc. symf. WTFDEPf 
16.40 Mildner quartctt oraz prof. O. Scbul 
hof odegrają Leopolda Welleby Kwintet 
fort. b-dur 17.10 Arje i pieśni odśp Gu­
staw Fussperg 20.00 Koncert A capella 
M yk. chór opery -wied. RYGA 19.03 Kon 
cert symf. MONACH.JUM 21.30 Oktet F- 
dur op. 166 Schuberta BUDAPESZT 20.00 
Muz. kamer. 21.15 Aud. ku czci kompoz. 
L-nu.da KOENIGSWUSTERHAUSEN 
-1.00 Klingler quartett PARYŻ 21.45 Kon- 
cert HILYERSUM 21.40 Konc. kwintetu 
holenderskiego.
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Sprzedaż towarów do (ktańHa
a ulgewa stawka podatku cbrotswego.

Lwów, 24. kwietnia.
Przedmiotem obrad Najwyższego Try­

bunału Administracyjnego było nader 
doniesie dla eksportu naszego zagadnie­
nie: czy przewidziana w art. 7 p. a usta­
wy o pod. przem. ulgowa stawka 1 
proc. od obrotów, osiągniętych przez 
przedsiębiorstwo przemysłowe ze sprze­
daży wynrodukowanych towarów naby­
tych również przez przedsiębiorstwo 
przemysłowe przerabiające je,’ „względ­
nie zużywające w prowadzonym prze­
myśle — ma zastosowanie i do trans- 
akcyj między krajowem przedsiębior­
stwem przemysłowem (w konkretnym 
wypadku szło o fabrykę sukna), a 
przedsiębiorstwem przemysłowem (w da­
nym wypadku kołifekcyjnem), położonem 
poza granicami Rzeczypospolitej, wzglę­
dnie na obszarze Rzeczypospolitej, wzglę­
dnie na obszarze Wolnego Miasta Gdań­
ska.

Najw. Trybunał Administracyjny wy­
szedł z założenia, że przewidziana w po­
wyższym przepisie ulga pddaik)wa ma 
na celu popieranie wytwórczości krajo­
wej — przez zmniejszenie obciążenia po­
datkiem obrotowym obrotów ze sprze­
daży surowców i gotowych wyrobów 
pierwotnego ich wytwórcy z uwag] na to, 
że wartość obrotowa tych artykułów po 
ich przeroDieniu względnie zużyciu we ho 
azi jiakd współczynnik do wartości obro­
towej artykułów wyprodukowanych przez 
nabywcze przedsiębiorstwo przemysłowe, 
które w zasadzie od uzyskanego obrotu 
również ponosić będzie ciężar podatku 
przemysłowego. Z tego względu ulga po- 
wyższa niema zastosowani,, w przypad­
ku, gdy nabywcą jest przedsiębiorstwo 
przemysłowe, położone na obszarze Wol­
nego Miasta Gdańska, a aa tem na obsza- 
. ze, na .którym suwerenność podatkowa 
Rzeczypospolitej Polskiej się nie roz­
ciąga.

Zapatrywanie to — zdaniem Najw. 
Tryb. Admin. — popiera także osnowa 
przepisu art. 7 p a ustawy, albowiem z 
użycia słowa „również w odniesieniu do 
nabywczego przedsiębiorstwa przemysło­
wego wynika, ze chodzi tu o dwa przed- 
sięDio.rsl tva, pozbawiające i nabywtjące, 
pod względem podmiotowego obowiązku 
podatkowego stojąc narównl, który to 
wymóg równości nie zachodzi, jeżeli

przedsiębiorstwo nabywcze znajduje się 
poza granioimi obowiązywania ustaw" o 
państw, pod. przemysłowym, a zatem już 
a priori podatk. przemysłowemu ta  rzecz 
Państwie Polskiego nie podlega. Wreszcie 
jako argument uodatkrwy, Najw. Tryb. 
Administr. wskazuje na określenie wy­
mogów ulgowego traktowania oblotów z 
art. 7 p. a ustawy, z którego wnikn, iż 
przepis ten niema zastosowania w pizy- 
padku wywozu towarów lub surowców 
do przeróbki, względnie zużycia, poza ob­
szar obowiązywania ustawy, gdyż mo­
żność sprawdzenia tych wymogów usu­
wałaby się z pod ingerencji władz 
skarbowych, skoro moc ustawy o pod. 
przemysłowym rozciąga się tjlko na ob­
szar Rzeczypospolitej. Tyle Najwyższy 
Trybunał Administracyjny.

Jeżeli jednak ulga powyższa ma na 
celu „popieranie wytwórczości krajo­
wej", to, prócz względów fiskalnych, 
wchodzą w grę inne jeszcze, niemniej 
ważkie względy gospodarcze. .Wszędzie 
(a po części i u nas) eksport korzysta 
ze specjalnych premji, zwalnia się nawet 
od podatków. Eksport jest niezbędny 
wprost dla organizmu gospodarczego w 
tych dziedzinach, gdzie panuje nadpro­
dukcja, jak np. w  przemyśle tekstylnj m. 
Obarczenie eksportu tuanufaktury poJat- 
kiem obrotowym 2 profc. jest znakomitą 
ulgą dla naszej konkurencji zagram :znej, 
a godzi w  najżywotniejsze nasze intere­
sy. Właśnie dla „popierania wytwórczo­
ści krajowej" niezbędne jest zastosowa­
nie ulgowej stawki podatkowej (wzglę­
dnie wogóle zwolnienia z podatku). Po­
wyższe jednak doniosłe względy gospo­
darcze nie znalazły, niestety, należytego 
odzwierciedlania w wywodach Najw. 
Tryb. Administr., który je <ałka#«ie 
pominął, opierając się na zgoła innych 
przesłankach. Zagadnienie powyższe jest 
jednak dla naszego ekspe/rtu nader do­
niosłe. Jeżeli Najw. Tryb. Ądrnknstr. u- 
znał ze względów prawnych, zastosowa­
nie 1 proc. ulgowej stawki podatkowej 
za niemożliwe, winno Ministerstwo Skar­
bu skorzystać z przysługującego mu, z 
mocy art. 94 ustawy o pod przemysł., u- 
prawnienia r zniżyć podatek od transak- 
cyj eksportowych doi powyższej normy.

GIEŁDY,
GIEŁDA LWOWSKA,

Lwów, 23 kwietnia, 
Na giełdzie akcyjnej transakcje skrom 

ne, . tendencja utrzymana, usposobienie 
słabe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 23. kwietnia.

Na giełdzie zbożowej tendencja naogół 
zniżkowa, usposobienie sla-be

GIEŁDA WARSZEWSKA. 
Warszawa, 23. kwietnia. (PAT). 4 prc. 

pożyczka inwestycyjna- 121.25, 5 proc. 
pożyczka dolarowa 1926 78.50, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 87,75. 8 proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj. 9, 8 proc. L. Z 
Banku Rolnego 94, 8 proc. obligacje B. 
Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc. 83.75.

Waluty i dewizy: Dolary 8.86.75, Bel- 
gja 124.21, Ho-landja 358.10, Londyn
1 1.25.50, Paryż 34.91, Praga 2637, N. Jork 
telegr. 8.90.1. Szwajcaria- 172.47, Wiedeń 
125.39, Włochy 46.66, Berlin 212.86. Bank 
Dyskontowy 117, Bank Polski 175.50, Si­
ła, światło 102, Warsz. Tow. F. Cukr.
30.50, Firlej 36, Lilpop 25.50, Modrzejów 
9.C0, Ostrowice B 69, Starachowice' 19,50,

g ie ł d a  w ie d e ń s k a ,
Wiedeń, 23. kwietnia. (PAT). Amster­

dam 285.05, Belgrad 12.53^, Berlin 
168.97, Bruksela 98.85, Budapeszt 123.82, 
Bukareszt 4.20 i pól, Kopenhaga 189.45, 
Londyn 34.43)4, Madryt 88.70, Medjolan

37.14, Nowy Jork 708.15, Oslo 189.45, Pa­
ryż 27.77 i pół, Praga lłO.97 i pól, Sofja 
5.13, Stokholm 190.20, Warszawa1 79.64, 
Zurych 137.26, Amerykańskie 705.50, Nie- 
mieokie 168.73, Angielskie 34.36, Francu­
skie 27.72, Włoskie 37.13, Jugosłowiań­
skie 12.46, Polskie 79.68, Szwajcarskie 
lt>6.91, Czeskie 20.94, Węgierskie 123.96, 
Renta ma |owa 1795, Renta koronowa 
1 78, Dunaj, Sara, Adria 93.10, Loty ture­
ckie 22.70, Bankverein Wie-n 19.80, Cre­
dit Oesterreicft 51, Escompte Nieder- 
oester. 169.25, Laenderbank 27.50, Merkur 
bank 20.55, Nationalbank Oester. 330, 
Zivnostenska 100, Dunaj, Sava, Siidbahn 
12.63, Lwów-Czerniowce 48, Browary 
113, Rima 94.80, Skodawerke 392.75, Zie­
leniewski 44.05, Karpaty 4.75, Alpiny 
32.60, Berg u. Huetten 827, Gal. Montan- 
werke 12.10.

G1EŁDJ ZURYCHSKA.
Zurych, 23. kwietnia. (PAT.) Paryż 

20.24, Londyn 25.07.75, N. Jork 5.15.90, 
Bruksela 72, Wiochy 27.04, Hiszpanja 
Ci.45, Amsterdam 207.60, BerFn 123.19 
Wiedeń 72.70 Szlcckhplm 133 65, Osia
138.10, Kopennaga 138.10, Sofja 3.74, Pra 
Ha 15.28.50 Warszawa 57.80. Budapeszt 
94.20. Białogró t 9.12.75, Ateny 6.70, Kon­
stantynopol 3.45, Bukareszt 3.07, Heising 
fors 12 99. Buenos Aires 200.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 23. kwietnia. (PAT.) N. Jork 

486 16, Paryż 123.92, Berlin 20.37 25, Mon

treal 486.25, Hiszpanja 38.90, Amsterdam 
12.07 75, Bruksela 34.83 i jedna ósma, 
Włochy 92.75, Szwajcarja 25.07.75, Ko­
penhaga 18.16.25, Sztockholm 18.09.50, 
Oslo 18.16 i jedna ósma, Helsingfors
193.10, Praga 16.12, Budapeszt 27.82.50, 
Belgrad 274 75, Sofja 671.50, Ateny 34.50, 
Wiedeń 43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 23. kwietnia. (PAT.) Londyn 

123.91, N. Jork 25.49, Bruksela 355.75, 
Hiszpanja 318.50, Wiochy 133.60, Szwaj­
carja 494, Kopenhaga 682.25, Amsterdam 
1025.75, Oslo 682.25, Sztockholm 685, Pra 
ga 75.70, Rumunja 15.15, W7iedeń 359- 
Berlin 608.25.

OBROTY 1
Lwów, 23. kwietnia. 

Tendencja lekko zwyŻKOWa.
DEl\l/-i : i joiEćs ąd _

8.90.00, aolary «anad. 8.80.00- 8.81.00, 
kor. czeskie ijfo-d?)—U.26. ■" Ir. (rano.
0.34.80—0.35.00, fr. szwajc. 1.72.0C—
1.73.00, funty 43.r0—43.70, czerwieńct 
13.60—14.00, reje U.U5.sa -u.05.o0, Bzyiia- 
gi 125.50—i2o.O0.

Ż L O I0 : 20 kor. 35.60- 38 2u, 20 Ir. 
34.25—34.50, 10 rubli 46.00—46.40.

SREBRO: Kor. siustr. 0.52.00—0.52.50. 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00 floreny
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20— 2 30. kopiej­
ki 1.12—1.15.

Ze sporiu,

Najb i?s7e atrakcje 
pślka skee.

Lwów, 24. kwietnia.
Po miłych nastrojach świątecznych 

wraca szara rzeczywistość. Najbliższa nie 
dzieła przynosi znów gry punk,towe. Za­
równo nu froncie ligowym jak i klaay A 
rozegrane zostaną interesu jące spotkania. 
Lwów gościć będzie Ł. T. S. G. Pierwszy 
występ benjaminka .ligowego, który zmie 
rzy się z Czarnymi, budzi nielada zacie­
kawienie ze względu na doskonały start 
Łodzian.

Pogoń wyjeżdża do Warszawy Suk­
ces Polonji w spotkaniu z Hakoachem 
nakazuje największą ostrożność, temfoar- 
dziej, że popisy świąteczne drużyny lwów 
skiej były gorzej niż słabe. Pierwszym 
warunkiem zwycięstwa jest ambicja.

W  Łpdzi wystąpi Wisła. Ciekawi je­
steśmy czy drużynie krakowskiej uda się 
wreszcie przerwać zaczarowany krąg i 
pokonać Ł. K. S., dotychczas wszelkie 
wysiłki w tym kierunku kończyły się 
fiaskiem.

Cracovia gra z Garbarnią a Warta z 
Warszawianką. W  obydwu wypadkach 
wyntki są prawic przesądzone. Trudno 
przypuszczać, by Garbarnia, której do­
tychczas się nie udawało dala sobie ra­
dę akurat z Cracovią, z drugiej strony 
forma Warszawianki bynajmniej nie u-
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...Ponatrzył na swój próżny talerz i rzekł 
uroczyście:...

ja k  01iver, poprosił o -więcej.

„T ien s !“ , pom yślał A rystydes zdziw iony. „C zyż­
by  i w  nim m iała się dusza rozbudzić?"

Lecz n iestety! N ie ob jaw iało ta się już niczem

efoie prziTftoctif
u jola

podczas zw iedzania miasta, jak zwykle, w  otwartym  
powozie.

Nawet p iękny gmach katedry św. Fronta nie 
wzbudził ani odrob iny zaciekaw ien ia w  króliczych 
oczach fabrykanta m arm olady; bez w rażen ia m i­
nęli rów n ież w ybrzeże rzek i D ordogne i fasady re ­
nesansowe w  w ąsk iej Rue du Lys.

—  A  teraz wrócim y do hotelu —  odezw ał się 
Mr. Ducksmith.

—  A  czy zw iedziliśm y już wszystko? —  spytała 
nieśm iało żona.

—  W rócim y do hotelu —  pow tórzył A n g lik  u- 
oarcie, zw ykłym  bezdźw ięcznym  głosem . —  Już 
dość w idzia łem  w Perigneux.

I w róc ili do hotelu. Mr. Ducksmith skierował sie 
natychmiast ao salonu, pozostawiając w  vestibul'u  
żonę i Arystydesa.

—  A czy pani też zam ierza zabrać się do w y ­
kończania wełnianych skarpetek, zamiast korzystać 
z p ięknej pogody i słońca? —  zagadnął Arystydes.

Uśm iechnęła się (nauczyła się w reszcie uśm ie­
chać) i rzekła tonem pokornego zadow olen ia :

—  A  coby pan chciał, żebym  rob iła  teraz?

U jąw szy ją pod ram ię, wskazał przez okno zalaną 
słońcem ulicę.

—  Pójdźm y w e  dwoje podziw iać  wszystko, co 
p iękne w  Perign eu x  —  zawołał.

Odważyła się przystać na tę  propozycję. Nie- 
obmyślana eskapada była p ierw szą  przygodą w  je j 
życiu; gdy  w ychodzili z hotelu, A rystydes dostrzegł 
radosny uśmiech na obojętnej zazwyczaj twarzy 
!VIrs. Ducksmith; szedł przy  m ej z trium fem . B ieg li 
donecznem i ulicam i w ese li, jak  dzieci, zagladajac 
przez kraty bram żelaznych na staroświeckie po­
dwórza i mroczne przedsionki, zagadując (tyczyło 
'o się tylko oczyw iście Arystydesa ) matki, piastu­
jące dzieci przed drzw iam i miesz.kań i wdychając 
7. rozkoszą św ieże pow ietrze ciep łego dnia słonecz­
nego.

U ją ł ją pod ram ię gdy  w chodzili na asfaltowy 
dziedzin iec starośw ieck iego pałacu, wzniesionego 
przed kilkuset laty. Z b ieg iem  stuleci pałac ten  stał 
się m ieszaniną rozmaitych stylów ; w  rogu dzie­
dzińca znajdowała się studnia średniow ieczna, p ięk ­
nie rzeźbiona u góry. Jedna strona podwórca tonęła 
w blasku słonecznym, druga zaś ocienioną była ko­
narami starych drzew . Nic n ie  m ąciło tutaj uroczy­
stej ciszy natury. Mrs. Ducksmith- i A rystydes za­
s ied li na m ałej kam iennnej ławeczce tuż pod cie* 
nistą ścianą gęstych krzewów .

—  V o ila ! —  rzek ł A rystydes. —  Można tu na­
jeść się dosyta staroświeczczyzny. P rzodkow ie  nasi 
um ieli doskonale wyczuć p raw dziw e piękno,

u . i  a .) .
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u p o n  n a  g r u b o  p o s r e b r z a n ą  ł y ż k ę

aostaje kei a j  naoywca łych smacznycn, 
łatwych do przyrządzenia płatków.

W  /starczy 3 do 5 minut gotowania aby 
przygotować odżywczą potrawę, która 
wszystkim smakuje.
Istnieją najrozmaitsze sposoby podawa 
ma płatków owsianych Quaker —  
wszystkie tanie,— wszystkie smacz­

ne Łatwo strawne płatki Quaker .lic tuczą. 
Jako idealny środek odżywczy dla dzieci, 
którem dają siły i zdrów.e, polecane są od lat 
przez doktorów i wychowawców . Do r.aoycia 
w  każdym sklepie spożywczym.

Quaker
P ł a t k i  O w s i a n e

1

prawnia do optymistycznych prognosty­
ków w Poznaniu.

Interesujący program rozwinie się na 
terenie lwowskiej klasy A. Na pierwszy 
plan wybija się tutaj spotkanie Hasmo- 
nea - Leebja. Niemniej interesująca wal­
ka zapowiada się na boisku Pogoni, gazie 
rezerwa Pogoni zmierzy się z Ukrainą. 
Jako przeamecz Czarni— Ł. T. S. G. 
wyznaczony został mecz Czarni I B— Swl 
też. Prowincja zostanie tym razem we 
własnem otoczeniu. Resovia jedzie do 
Polonji a Janina do stryjskiej Pogoni.

Zawody w s to la n fu  
Z w, cf jće 5w raz.

Lwów, 24. kwietnia.
W  niedzielę, dnia 27. kwietnia odbę­

dą się na strzelnicy wojskowej przy ni. 
Klepa-owskiej zawody o nagrodę „Zna­
ku Początek o godzinie 9-tej rano.

Program obejmuje strzelanie z Dro. 
ni małokalibrowej na odległość 50 m, 
przy 3-ch strzałach próbnych oraz 10- 
zalidzalnycb. Dopuszczalna broń własna 
wraz z amunicją własną. DTa członków 
ZGFi. jak i podchorążych zrzeszonych- 
p n y  ZOR. nieposiadających broni w!a 
snej, dostarcza Zarząd ŻOR. tak kara 
b in k t iw  kał. 22 jak i amunicji na powyż­
sze zawody bezpłatnie. Po skończonych 
zawadach wręczy Redaktor Na.cz. „Zna­
ku kop dr. Stanisław Więckowski —- 
zwycięzcy nagrodę Zarząd iw. Ofic re> 
zerwy wzywa wszystkich zainteresowa 
nych do licznego jawienia się na powyż­
sze zawody.

Do kina PAŁACE*
t a  d a r m o

MŁptJf.ES E., pil. Jura S.

JASIŃSa FLORJAN, G-śdedu:. 

FE D O R O W IC Z  HFLENA, Stryjska.

FUCHS LA U R A , ZyWikiewBcza 43. 

JUPKIE \w IC Z  T T O LL . K>—banów - 

s-kiego 69.

Bilety są do odebrania w  Administra­
cji codziennie między godziną 10 a 42 
przedpołudniem.

P th ISJOnaIT Y
t  t /n i  s i

ZAKOPANE willa „'Wiktorja" na drodae 
do Sana.or. naucz, poleca pokuje z ea- 
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 8501

mmmmm
Dentysta - technik

Kazimierz Skwarz
1. asystent bl. p. Marcina Reichensteina

przyjmuje od 9—1 i 3—6.
Jl. Wałowa 23, Telefon 2860.

39JO-3

L w ó w  u9. Janowska 134
D n jg n n  ■ w s ze lk ie g o  rod za ju  m ą -zyn y  M Ł Y Ń S K ’ E, u rząd zen ia  d »  
r i l i y U U  ■ fa b ry k  oraz że la zo  h a n d lo w e  w łis n e g o  w yrob u . 3605

POKOJOYYA, pierwszorzędna siła, z dlu- 
(oietniemi Ddleceniami potrzebna od 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. II. 
p. mi ;dzy 10—12 w południe.

KUCHARKI pierwszorzędnej, praoowitej, 
na dobre warunki poszukuje s:ę od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste zo świa­
dectwami tylko sil pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11—2-ej.

5459-8

tilor. bkuitł. 1 i «S.ił ‘SiLtYJ*.

Dr. L  Durdello
b. lek. klin. zagrań- ord. 8J4—11. 11— 18, 
n.edzieie i św.v- i 0—11, ćOTOOKlKGU
11. Teł. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
tar, Diateiuija, Krj ołerupju. — P aeae- 

kalnie separatkowe 1923-33

Specjalista choiób zębów i jamy ustnej 
Lek„rz - Dentyota 

H. P A S S  
Krótka 2, róg Gródeckiej 60. — ZĘBY 
SZTUCZNE. — PT. Kolejarzom, 1 c zt. 

i Urzędn. na dogodne raty. 3+97-7muKAiyWHOHMM
NIEMIEC poszukuje nauczyciela, nauczy 

cielki do języka polskiego. Zgłoszenia 
do Administracji „Polskie". 4037mmposziKmfó

RUTYNOWANA stenotypistka polsko-nie 
mieeka pisząca biegle ma maszynie po­
szukuje posady od zaiaz, do admini­
stracji pod „W iedeń". 3979-2

DOBRA, skrzętna młoda osoba zajmie 
się gospodarstwem na plebanji lub u 
samotnego pana. Zgłoszenia do Ad­
ministracji pod „Skrzętna". 3969-3

OSOBA w średnim wieku, z aobremi po­
leceniami, umiejąca szyć, poszukuje 
posadę u starszych Państwa, chętnie 
na wyjazd. Zgłoszenia do Adm „Gaz. 
Porannej" pod: „fitka". 3950-2

BYŁA7 kierownik magazynów techniczno-
wieitniczych i elektrotechnicznych, bir 
ra zamówień i sprzedaży, ekspedycji 
ropnej, kierownik przedsiębiorstw han­
dlowych, obznajeniiony również z sa- 
mciistnem prowadzeniem w,szelki cli 
spraw sądowych, piszący biegie na 
wszystkich systemach maszyn, poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia. — Refe­
rencje i świadectwa pderw 3zorzędne. 
Wiadomość do Administracji „Gazety
Porannej" pod „Pedant". 3857-2

BUCHALTERA lub urzędnika admini­
stracyjnego w  poważnej instytucji prze 
myślowej, handlowej lub gosp. lesuo- 
rołnych stałej posady jioszukuje ruty­
nowany buchalter. Pośrednictwo w wy 
szukaniu odpowiedniej posady będzie 
sowicie wynagrodzone. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Dowod osobisty 
Nr. 2136“ . 3839-3

KUCHARKA w średnim wioku, make- 
micie gotująca, z dobremi świadectw - 
mi szuka posady na wyjazd do dwora 
lub prywotn. domu. Zgłoszenia: Admi- 
nistr. pod „Zarządczym domu". 4034

FRYZJERSKI pomocnik, potrzebny na­
tychmiast. Zgłoszenia: z podaniem wa- 
runjtów. Drucker, Żofikiew. 3992

SŁUŻĄCA do wszystkiego, umiejącą go­
tować, oędzie przyjęta od 1, yiaja — 
igłosić się: ul. Kochanowskiego 1. 17, 

I piętro, w godzinach przedpołudnio­
wych,, J968-2

CHCESZ otrzymać pojadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespanJ jncyjne 
pułesora Sekułowicza, Wa,szawa, Żó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają Pslcwme: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towai oznawstwa. 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go, pisowni waz gramatyki ftolskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospekiów. 3271-13

KRAW CZYNI poszukuje podręczną. Zgło 
szeuia R. St&rk, Kołłątaja 1. I. p.

4033-2

POSZUKUJE zaraz lepszej służącej do 
3 osób. W ymagane samodzielne dobre 
gotowanie, oranie, prasowanie i inne 
zajęcia bez sprzątania. Tylko uczciwe, 
spokojne, dobrze gotujące zgłoszą się 
Kurkowa 29. I  piętro, 3—4 popoł.

4028

I E S 2 k A h l £ ; W L E P Y
3 i 4 POKOJE z kuchnią, pełny komfor*, 

ul. Grochowska 33 do najęcia. 3988-3

GARAŻE tylko dla prywatnych zaraz 
do wynajęcia. Listopada 33. 3967-2

POSZUKUJĘ 3 pokojowe mieszkan.e z 
komfortem dla spokojnego lokatora, 
blisko śródmieścia, za 2-ietnim czyn­
szem, Zgłoszenia pod V .  Z. dc admini­
stracji. 3945-2

BOKSY do wynajęcia w garażach „Pałac 
Sportowy", Zielona 59. 3926-3

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
Komfortem (czynsz przedwjjr nny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adtniuia. 
po* J. L.“. 2925-6

PORń.T umeblowany, osobny wchód do 
wynajęcia, Nowy Świat 18. I. p. prawo.

4038

77] <+łif4
PIERZE i PUCI1 WiejSni

WMyiłn n e r Lwów  
Batorego 2

3047

AUTO kryte marki „Cheyrolet sprze­
dam za gotówkę. Zgłoszenia li itowne 
do Adm „Porannej" pod „44099 '

4019-3

KREDENS duży. stół, 3 krzeseł sprze­
dam tanio. Między 14— 16-ta e<'dzien­
nie. I snaowskiugO 85. S977-2

REALNOŚĆ dwupiętrowa z ogrodem, 
wtflnem sześciopokojowem komiorto- 
wem pomieszkaniem w  pobliżu teatru 
do sprzedania na dogodnycn warun­
kach. Wiadomość: u adw. Klinghofera, 
Św. Anmy 5. Telefon lb—02. 3989-2

STYLOWA^ jadalnię oraz salonik wy- 
twoi oy sprzeda „Lamus", Warsztaty 

-  meblarskie, Lelewela 5 B 39 <8-2

FORTEPIAN „Wirtha", znakomity, w y 
jątkowa okazja — tanio sprzeoam. 
Koper lika 26. Skleniarski. — Teleion 
83—31. 3973-4

FOTEL dla chorego na kołach gumo­
wych, pięknie wykonany, prawie no­
wy do sprzeaama. Zgłoszenia poa „Fo­
tel" do Administracji. 3949-2

JAZZ-.! AND i Skrzypce spyzeaam Maury­
cy Raab, Sykstuska 23. 4027

DO SPRZEDANIA para koni ciężaro­
wych, mogą być użyte i do tcyjazdu. 
Zgłoszenia Ruciński, Gródecki? 133.
II. p. 4032

IZ AK HERMAN PERLMa N urodzony
Tarnopol, 1890 unieważnia skradzioną 
książkę wojskową przez PKU. Tarno 
poi. 4020-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnie­
nia na nazwisku iiacior Władysław wy­
daną przez PKU. Przemyśl. 3990-2

MŁODZIENIEC, Polak, wykształcony, in­
teresujący, pozne samotną, modą o- 
sobkę bez orzerądów, niezależną ma- 
terjalnie. Dyskrecja zapei ifcma. Ad­
ministracja, zaraz, pad „Hedonc".

3952-2

PIĘKNE lisy — krawatki futrzane pole­
ca, oraz wykonuje najgustowniej pra­
cownia futer Karola Schiirera, Sena­
torska 10. telefon 69—56 3863-5

B, DOBRZE prosperująca kaucelarja 
adwokacka — 3 godzin i jazdy koleją od 
Lwowa — z powodu choroby natych­
miast do odstąpienia według umowy. 
Pisma pod „Fortuna" »dm. „Gazety
Porannej". 3809-2

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja słot­
nie , stoi m  “ wykonau u łdla. 
Kopernika 14.. 2994-30

PRZEPISYWANIE i pojrtelftnae prac. k o  
i espondencjl. «“  sików ust, Pa9ai Mi- 
kołsdia. 2705-30

STANOWISKO i doorobyi możesz osią 
gnąć kupując los J. kl. Lot Państw„ 
wrj za 10 zl. w  kolekturze Jozefa Hlaw 
skiego, Sosnowiec, !-go Maja 23. — 
Zamów — zapłacisz po otrzymaniu 

_1o p u .   3 7 5 4 7

STANISŁAW DOMK v urodzony w  roku 
1886 w  Now osielcach, powiat Prze­
worsk i tam zamieszkały un ewfażnia 
zgubioną ks>” żeczke wojrkowa wysta­
wioną przez P K. U. Jarosta™. 4025

ZNANY Grafoleg Rabin Rosenbimn, kió- 
ry zamieszkuj® we Lwowie przy Ka- 
zim i rzow^l tej 20 powie wam o wa­
szej prze?' *ości i przyszłości i da watr 
najlepsze rady w Łałeżnośeiuch handlo­
wych, procesach, miłości, jakotei po- 
dióżach. Podziękowania ze sfer naj­
inteligentniejszych świadczą o Jega 
wybitnych zdolnościach. 4936



Str. 16 ..G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 25. kw ietn ia 1930. Nr. 9198

SOKI NATURALNE oraz -pecjainości 
ORANŻADĘ I CYTRYNADĘ sławnej 
marki „Esco“  (Hob£) dostarcza hurtow­

nie Fabryka przetworów owocowych 
STETTNER I SKA 

Lwów, Boczna Brajerowska 4. 
Telefon Nr. 78—49.

Cennik i wzory gratis. 3966-10

Prec*. x robotą zagr.
Wytwórnia Kamieniarsko-Rzefnarska

BERNARD KOBER
Lwów, Pilithow >ka.

Wvkonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz krajowych. 456-.J

,FR A N G U LIN  ‘
ziółka żołądkowe, znakomicie działają 
na odtłuszczenie, obstrukcję i na prze­
mianę materji. Ułatwiają trawienie, u- 
suwają cierpienia wątroby, nerek i ka­
mieni żółciowych. Leczą reumatyzm, ar- 
Ireiyzm, rozpuszczają kwas moczowy 

i czyszczą krew.
Główny skład:
Apteka bom m ersleina

Lwów, Janowska 2. Tb!. 33-57.
1393- ?

Radjo -Aparaty
do stacji Lwowskiej i zagr., świeczniki 
elektr. oraz materjały elektrotechniczne 

poleca najtaniej 
B. PANZER, Lwów, Kopernika 17.

3787-10

Potrzebny
lolportsr-Cka)

da roznoszenia gazet.
Zgłaszać się w  A d  iiinistracji

ilfsesi miseriiiu
. .*• ś letni -WŚ
zaopatrzyłem skład w ogromny wybór 
koniekcji dziecinnej, jed wam', bielizny 
damskiej i dziecinnej, pończoch, parascli 
i wszelkich dudatków do krawieczyzny. 
Ceny bardzo niskie. MAKS GOLDBERGl 
Lwów, ul. Halicka 9. Telef. 42—51. 3892-6

■w Lwów, ui. AHddemiGHa 24.1.r,
FWI1Q * przedaje w szsl- 
LllliU kie części za- 

|  miernie i galanterię do

wozów „ S T E Y R “
Ceny ściśle fa ryczne. Te 5a

HURT1 DETa IL !
R o w e r y  krajowe i zagraniczne: 
łVaffenrad, Automoto, Alejom i inne do 
naDycia wyłącznie w znanej z taniości 
firmi“ JAKÓBA ROSENMANA, Lwów, 
ul. Akademicka 26, telefon 19—61. — 
Części zapasowe do wszystk;ch syste­
mów. WarunKi spłat bardzo dogodne.

Zlecenia z prowneji załatwia
odwrotnie. S734

Oryginały Lu
sprzedawany w paczkach.

r

ZADAĆ przy kupnie tylko Ł u x’u w paczce, chcąc mieć 
absolutną gwarancję, że jest autentycznym, pom ;waż 
oryginalny Lux sprze awany jest na całej kuli ziemskh' 

wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki L u x ’u, które jednak zawsze i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomenklaturą, a wtedy me ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy prariu.

W wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
L u x ’u piać mużna wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skunczywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianio L u x ’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pozatem lekk ie jedwabne suknie, 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

?RÓk*KA DARMO
188

T <T T T P O N  Do firmy “ Sunlajt" Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
1 ^  • Pocztowa 470, Poczta Główna, Wartzawa.
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Luz. 
wystarczającego na próbne pranie.

Im ię i nazwisko  ..................................

Adres ...M ,
Lx. 14C-03Ó P. (Uprasza tię o wyraźne pisanie.)

^ f e r jj i ie  

w „Gamecie 

Porannej"!

Do^odns w a iunk il! 4023 Konkurencyjne ceny l!

n i i io .a  burohouj pastewnych, u a i m  Kwiatów
Jabłonie, Róże, Dahlje, Aiieczyki, Byliny 

Specjalny cennik nasion kaktus ■«.
Dr. Z. LACH , Ryt.ek 2, Lw ów , TeI. 67-32 
Pierwszorzędny towar I!  Momentalna ekspedycja 1!

S1LV -CZON-M01OR
$ y £ &  [m z L L H ls u w u

I D E A L N A  K Ą P I E L  
K O S O D R Z E W l N O W A .

Lornion do nowe] loai&iy
jest najladniejszem uzupełnieniem. Firma 
„O PTYKA11 sprzedaje najtaniej. Wybór 

olbrzymi. Piłsudskiego 19. 3502

Ogrodzenia siatkowe 
i faliste polecają Zakł. 

mechan. ślnsarskie 
S. M A A J A b Z

Lwów, Gródecka 41. 
2875 tel. 45-02.

DO PP. WŁAŚCICIELI REALNOŚCI! 
Konserwacja, dozór i naprawa wodo­
ciągów za ryczaltowem niskiem wyna­
grodzeniem, przeróbki instalacji do wo­

domierzy
Zakład instalacyjny L. SCHŁACIITER 

Chorążrzyzny 14. tel. 47—73.
Józefata 7. OObO-?

t a s r y k a  t r y ;;p t a r s k o -
PONOZOSZWCZA

Lw ów  Leg jon  ów  3 — — —
wykonuje w ciągu 8 godzin za po­
mocą maszyny elektr, wszelkie roboty 
w zakres trykotarstwa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

» s

R, x. 1890.
Pierwsza Wsch. Siałop. 

FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
Lwów, Zielona 61.

Siatki, okucia, ogrodzenia itp.
2864-40

c . t o i o 3 c : i o l o i ^ r ' j a o

Zakład
Rzeźbiarsko-

Kamieniarski
Lwów, Janowska 85

T e le f .  6 7 -8 G .

Filja Przemyśl ul. Sfowackiego 9/
w ykonuje pomnik1, gronowce, oraz 

w szelk ie roboty w  zakres kam ie­
n iarstwa wchodzące tanio, solidnie  

i szybko. 365*

O I O I O I O I O I O B O I O I O I

3353

Posiadane
M O naiuiidi

tu d z ie ż

terenom nallouipen
szcz golnie o płytkich wierceniach 
(Flachoohrung) zechcą oferty tylko 
w  języku niemieckim pisemnie 
przesłać pod „NAFTA* do A d m r  

nishacji „Gazety Porannej*.

D o  k w a  mP A JL A C £ “
za dew m o

noga tizfś n ó ftt:
3TAH LO W A P a J U N A , Długo a  31. 
HAU BRICB k  A z.i m i BRZł ni. Kętrzyń­

skiego.
H akTJKTX W ŁA D Y SŁA W , Stryj.
B RDBINTł-ER. Stryj.
SOKÓŁ MICHAŁ, Piekarska 2.

Bilety są do odebraniu w Adinimsb. 
rji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (sz3r. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz 1 szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. nilimetrowy (szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy .szer 60 mm.) w artykułach luO gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm-) na pierwszej stronie, 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12gr., matrymonjalre, korespondencje i prywatne za słowd 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 z ł, cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Poiła przekazów nie bonifikujemy — OW AuA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 k mów (szpalt), tekstowe 4 lamy (szpalty).
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